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2 RADA NARODOWA Nr 8 (242)

Z a d a n ia  rad  narodow ych w  w a lc e  o realizacje  
w skazań  V I I I  Plenum  K C  PZPR

O bow iązk iem  każdego dzia łacza i  p ra c o w n ik a  
rad  na rodow ych , za rów no  p a rty jn e g o  ja k  i  bez­
p a rty jn e g o , je s t g łębok ie  i  w szechstronne p rz y ­
sw o jen ie  sobie w skazań i  nauk, z a w a rty c h  w  re ­
fe rac ie  Tow arzysza  B ie ru ta  na V I I I  P le n u m  K C  
PZPR.

R e fe ra t Tow arzysza  B ie ru ta  uczy P a rtię  i  ca ły  
naród, ja k  na leży  w  naszych p o lsk ich  w a ru n ka ch  
rea lizow ać n ie śm ie rte ln e  n a u k i W ie lk ie g o  S ta lina , 
ja k  na leży  z n ic h  ko rzys ta ć  ja k o  z n iezaw odnego 
oręża w  w a lce  o zbudow an ie  so c ja lizm u  w  Polsce.

R e fe ra t T ow arzysza  B ie ru ta  s ta w ia  p rzed  nam i 
zadanie abyśm y w ie lk i  i  g łę b o k i b ó l z pow odu 
śm ie rc i Józefa S ta lin a  p rz e k u li w  siłę , abyśm y 
w  opa rc iu  o s ta lin o w ską  naukę  p o g łę b ia li jedność 
i  zw artość  naszego na rodu , skup ionego  w o k ó ł k la ­
sy ro b o tn icze j i  je j P a r t i i ,  pod sz tanda ram i F ro n ­
tu  Narodowego', d la  zw yc ięsk iego  zbudow an ia  so­
c ja lizm u .

D la  d z ie s ią tków  i  setek tys ięcy  cz łonków  rad  
na rodow ych , ic h  k o m is ji i  a k ty w u  rad, d la  w szys t­
k ic h  p ra c o w n ik ó w  apa ra tu  p re zyd ió w  ra d  szcze­
gó lne znaczenie m a ją  w skazan ia  Tow arzysza  B ie ­
ru ta  w  sp ra w ie  n ieustannego w zm acn ian ia  s i ły  n a ­
szego państw a  ludow ego w  s p ra w ie  zw iększen ia  
u d z ia łu  m as p ra cu ją cych  w  rządzen iu  państw em  
oraz zapow iedź p rzep row adzen ia  na je s ie n i b r. 
w yb o ró w  do ra d  na rodow ych .

„N ajw ażniejszym  czynnikiem  siły i potęgi 
naszego państwa ludowego —  p o w ie d z ia ł To­
warzysz B ie ru t —  jest zwartość naszego n a ­
rodu, zwartość Frontu  Narodowego, gorący 
patriotyzm  mas i jak  najaktyw niejszy ich 
udział w  rządzeniu państwem.

Stoim y przed w ie lką  akcją, która zw ięk ­
szy jeszcze bardziej aktywność mas, wzmocni 
ich czynną rolę w  kształtowaniu spraw pań­
stwowych. Jesienią roku bieżącego odbędą 
się w ybory do rad narodowych —  podstawo­
wych ogniw w ładzy ludowej —  na terenie ca­
łego k ra ju . Powinniśm y ju ż dziś przygotować 
się do te j w ie lk ie j kam panii, która podobnie 
ja k  kam pania w yborów  sejmowych w  roku  
ubiegłym  podniesie i rozw inie aktywność mas 
ludowych, pomoże jeszcze siln iej zespolić nasz 
naród wokół w ładzy ludowej, u aktyw n i m ilio ­
nowe masy, ożyw i wszystkie rady narodowe 
i usprawni ich działanie jako terenowych  
organów państwa i jako ogólnonarodowej, po­
wszechnej organizacji mas współuczestniczą­
cych w  rządzeniu państwem, w  podnoszeniu 
i  um acnianiu jego siły i potęgi“.

S to im y  w ię c  dziś  p rzed  n o w ym i, o g ro m n ym i 
zadan iam i! Czeka nas w ie lk a  i  tru d n a  kam pan ia , 
w  to k u  k tó re j w  n ie m n ie jszym  s to p n iu  n iż  w  
okresie  w y b o ró w  do S e jm u m u s im y  ja k  n a jg łę b ie j 
p rze n ikn ą ć  do każde j g rom ady  i osiedla, do każdej 
d z ie ln icy  i  do każdego dom u w  m ieście, doc ie ra jąc 
bezpośrednio do każdego obyw a te la .

S to im y  p rzed  kam pan ią , w  to k u  k tó re j w ysu ­
n ie m y  ju ż  n ie  s e tk i czy tysiące ale ponad sto ty -

sięcy na jlepszych  lu d z i p ra cy  m ia s t i  w s i ja k o  
k a n d yd a tó w  do ra d  na rodow ych .

S to im y  przed kam pan ią , w  to k u  k tó re j nasze 
ra d y  na rodow e  i  ic h  p re zyd ia  będą m u s ia ły  zdać 
spraw ę p rzed  m asam i p ra c u ją c y m i z dotychczaso­
wego d o ro b ku  sw ej p racy , ze sw o ich  osiągnięć 
i  b łędów , b ra k ó w  i  zan iedbań, przechodząc p rzez 
og ień oddo lne j k r y t y k i  a k o n tro li  mas.

S to im y  przed  kam pan ią , w  to k u  k tó re j d o tych ­
czasow i ra d n i będą m u s ie li zdać spraw ę przed 
w yb o rca m i ze sw o je j p ra cy  w  radzie , ze sw o jego 
pow iązan ia  z ludnośc ią  i  z tego ja k  n a  sw o im  te­
ren ie  p ra c o w a li d la  w y k o n a n ia  zadań P la n u  6 - le t-  
n iego ja k  u m a c n ia li F ro n t N a rodow y.

T ow arzysz B ie ru t w skazu je , że już dziś pow in­
niśmy przygotować się do w ie lk ie j kam panii je  
siennych w yborów  do rad narodowych. To w ska ­
zanie n a k ła d a  na  w szys tk ie  ra d y  narodow e obo­
w iązek  ogrom nego w zm ożen ia  i  u lepszenia  p racy, 
poddan ia  k ry ty c z n e j i  sa m o kry tyczn e j ocenie  do­
tychczasow ych fo rm  i  m e tod  p racy  o rg a n iza cy jn o - 
m asow ej o raz je j re zu lta tó w .

P rz y  d o ko n yw a n iu  te j oceny, w  w a lce  o u lep ­
szenie p ra c y  ra d  n a ro d o w ych  'n ieocenioną pomocą, 
n ie zaw odnym  re fle k to re m , o św ie tla ją cym  nam  
drogę będą n ie śm ie rte ln e  n a u k i Józefa S ta lin a  
o radach i  o ź ród łach  ich  s iły .

S iła  ra d  w  p o ró w n a n iu  z d a w n y m i fo rm a m i 
o rg a n iza c ji pańs tw a  —  u czy ł S ta lin  —  „po lega  na 
tym , że Rady są bezpośrednimi organizacjam i sa­
m ych  mas, t j .  n a jb a rd z ie j d e m o k ra tyczn ym i, a za­
tem  n a jb a rd z ie j a u to ry ta ty w n y m i o rg a n iza c ja m i 
mas, m a ksym a ln ie  u ła tw ia ją c y m i ic h  u d z ia ł w  
o rg a n izo w a n iu  now ego państw a  i  w  rządzen iu  n im  
oraz m a ksym a ln ie  w y z w a la ją c y m i energ ię  rew o ­
lu c y jn ą , in ic ja ty w ę , zdo lnośc i tw ó rcze  mas w  w a l­
ce o zburzene starego u s tro ju , w  w a lce  o now y, 
p ro le ta r ia c k i u s tró j“ . (S ta lin  „O  podstaw ach  le ­
n i n izm u “ ).

Nasze ra d y  narodow e, k tó re  od  w e jśc ia  w  ży­
cie u s ta w y  z 20.III.1950 ir. p ra c u ją  ja k o  te renow e 
o rgany je d n o lite j w ła d z y  p a ń s tw ow e j p o tra f i ły  
w  ty m  okresie  pow ażnie  um ocn ić  sw ó j a u to ry te t 
oraz w ychow ać w  sw o ich  szeregach dość lic z n y  
a k ty w  społeczny spośród p rzo d u ją cych  lu d z i p ra cy  
m ia s t i  w s i, k tó rz y  poprzez ra d y  na rodow e  p o ­
przez ic h  ko m is je  i  k o m ite ty  b io rą  coraz b a rd z ie j 
bezpośredni i  czynny  u d z ia ł w  rządzen iu  k ra je m .

W ie le  ra d  n a ro d o w ych  p o tra f i ło  w  ty m  okres ie  
w yp racow ać i  upow szechn ić ca ły  szereg now ych, 
cennych fo rm  i  m e tod  p ra c y  o rgan izaey jno -m aso - 
w e j. U pow szechn iły  się w  sze rok im  zakres ie  ja k o  
fo rm a  ścisłe j w ię z i po m ię d zy  ludnośc ią  m ia s t a ra ­
dam i n a ro d o w y m i —  k o m ite ty  b lokow e  s ta n o w ią ­
ce dziś pow ażny cz y n n ik  m o b iliz a c ji społecznej 
m ieszkańców  do w y k o n y w a n ia  zadań s to jących  
przed radą.

N a dz ień  1.1.1953 w  naszych m ias tach  p ra co ­
w a ło  ju ż  12.500 k o m ite tó w  b lo k o w y c h  liczących  
przeszło  83 tys. cz łonków , a w śród  n ich  ponad 
23 tys. kob ie t.



Nr 8 (242) RADA NARODOWA I

W  to ku  w ie lk ic h  k a m p a n ii p o lityczn ych  i  gos­
podarczych  p row adzonych w  ciągu os ta tn ich  la t  
na  w si, u ksz ta łto w a ł się i  w y ró s ł pow ażny, często 
jeszcze niedostatecznie przez nas w id z ia n y  i  doce­
n ia n y  a k ty w  ch łopski w  grom adach.

Nasze gm inne ra d y  narodow e u zyska ły  w  sze­
regu  w o jew ódz tw  poważne oparcie i  pomoc na 
w s i przez pow ołan ie  tzw . k o m is ji g rom adzk ich  
zw anych  w  n ie k tó rych  terenach g ro m a d zk im i ko ­
m is ja m i kon tro ln o -d o ra d czym i, k tó re  stanow ią  
c z y n n ik  k o n tro li społecznej i  pom ocy d la so łtysa 
bo ryka jącego  się dotąd sam otn ie  ze swoiim i stale 
w z ra s ta ją cym i obow iązkam i.

Jest naszym pow ażnym  zadaniem  uw ażn ie  śle­
dzić, re jes trow ać i  nadawać w ła śc iw y  k ie ru n e k  
tv m  now ym , cennym  fo rm o m  p racy  organiizacyj- 
no-m asow ej na w si, czuwać, aby p rzyczyn ia ły  się 
one do coraz w iększej a k ty w iz a c ji mas ch łopskich, 
co  mocniejszego w iązan ia  ic h  z w ładzą ludow ą, 
co  zw iększenia ich  u dz ia łu  w  rządzeniu  k ra je m .

O bok pow ażnych osiągnięć tych  p rzodu jących  
ra d  narodow ych, k tó re  w  p e łn i docenia ją znacze­
n ie  p racy o rgan izacyjno-m asow ej i  ro z w ija ją  co­
ra z  szerzej fo rm y  a k ty w iz a c ji i  p rzyc iągan ia  mas 
ao bezpośredniego u d z ia łu  w  rządzeniu  —  m am y 
w ystępu jące  jeszcze bardzo liczne p rz y k ła d y  n ie ­
zrozum ien ia  i  dużego zan iedbania  ze s tro n y  w ie lu  

jp re zyd ió w  rad  na rodow ych  w  p racy  na ty m  od­
c inku .

W ie le  p rezyd iów  rad  od ryw a  się od w łasne j 
ra dy i  je j ak tyw u , od mas p racu jących, zapom ina, 
że ra d y  to  n ie  ty lk o  o rgany w yda jące  nakazy, za­
rządzen ia  i  pode jm ujące uchw a ły , ale że są one 
ró w n ie ż  ja k  o tym  m ó w ił na V I I I  P lenum  K C  
P ZP R  Towarzysz B ie ru t „ogólnonarodową, pow­
szechną organizacją mas współuczestniczących w  
rządzeniu państwem“.

W  św ie tle  w skazań V I I I  P lenum  K C  PZP R
z jeszcze w iększą ostrością i  jasnością m u s im y  
dostrzegać i  skutecznie zwalczać b ra k i b łę d y  
i  zaniedbania p rezyd iów  rad  w  ta k ich  sprawach, 
ja k  troska  o na leżyte p rzygo tow an ie  i  przeb ieg 
sesji ra d y  oraz w yko rzys ta n ie  je j d la usp raw n ie ­
n ia  p racy  aparatu, ja k  w a lka  o ak tyw iza c ję  ko­
m is ji  rad  narodow ych, tych  n ie zw yk le  w ażnych 
pom ocniczych o rganów  rady, m a jących  do speł­
n ie n ia  o lb rzym ie  zadania w  dz iedzin ie  k o n tro li  
społecznej, stanow iących p rak tyczną  szkołę rzą - 

zenia dla szerokich rzesz lu d z i pracy.

. -1^ ? ^  m ai°  uw ag i p rzyw ią zu ją  nasze p rezyd ia  
f  , 0 sPr aw y należytego w yko rzys tyw a n ia  w n io -

s .í Ovv i  uw ag kom is ji, zm ierza jących do usunięcia, 
s tw ie rdzonych  b raków  i  b łędów  w  p ra cy  aparatu .

Ogrom ne doświadczenie mas i  ic h  k ry tyczn a  
ocena zaw arta  w e w n ioskach ko m is ji, w  glosach 
radnych , na sesjach zb y t często jaszcze idz ie  pod 
sukno  iu b  do szuflad b iu ro k ra tó w  —  n ie  mogąc 
doczekać się rozpatrzen ia  przez p re zyd iu m  i  rec.li- 
za c ji słusznych, da jących s:ię w ykonać, zadań.

Ogromne, n iewyczerpane reze rw y aktyw nośc i, 
in ic ja ty w y  mas, ene rg ii społecznej tk w ią  

c o w v  eh w yknrzystane  w  naszych radach naro-- 
v . ’ lC^  kom isjach, w  kom ite tach  b lokow ych , 

PraCy samy ch radnych  w śród ludności.

Jest naszym  w ie lk im  zadaniem  w  św ie tle  
w skazań V I I I  P lenum  K C  PZPR  pchnąć na szer­
sze to ry  i  ożyw ić  pracę m asow o-organ izacyjną  w  
radach, dokonać zasadniczego zw ro tu  w  dotych­
czasowym  często obo ję tnym  lu b  n iedba łym  sto­
sunku  p rezyd iów  rad  do p ra cy  radnego jako  od­
pow iedzia lnego działacza społecznego i  organiza­
to ra  ludności d la  w y ko n yw a n ia  zadań staw ianych  
przez p a rtię  i  rząd.

P raca radnego to  w ie lk i i  zaszczytny obow ią­
zek. R adny to sługa ludu . T y lk o  wówczas może 
on należycie w yw ią zyw a ć  się ze sw oich zadań, 
g d y  zw iązany jes t na jśc iś le j z ludnością swojego 
okręgu , gdy zna je j tro sk i, bo lączk i i  po trzeby, 
gdy  czuje się w  p e łn i odpow iedz ia lnym  przed 
ludnością.

M asy pracu jące chcą w idz ieć w  ra dnym  swo­
jego na jb liższego doradcę, op iekuna i  p rzedstaw i­
cie la. Z  ich  zau fan ia  i  poparcia, z ich  dośw iad­
czenia i  w skazów ek ra d n y  czerpie swą s iłę  i  auto­
ry te t.

O bow iązk iem  p re zyd iu m  jes t dopomagać rad­
nem u w  na leży tym  w y w ią z y w a n iu  się z obow iąz­
k ó w  wobec ludności, w  p rzyg o to w yw a n iu  zebrań 
spraw ozdaw czych w  te ren ie , w  zaopa tryw an iu  
radnego w  potrzebne m u m a te ria ły  i  in fo rm ac je .

W  ścis łym  pow iązan iu  radnego z ludnością 
p rezyd ia  p o w in n y  w idz ieć podstaw ow y w a ru n e k  
dobre j p racy  ra d y  na rodow e j i  je j organów.

N aszym  pow ażnym  i  p iln y m  zadaniem  jest p ra ­
cować nad podn iesien iem  a u to ry te tu  i  w ag i m an­
da tu  radnego.

B yć cz łonkiem  ra d y  na rodow e j to honor, o k tó ­
r y  mogą się ubiegać ty lk o  p rzodu jący  ludzie  te­
renu, cieszący się zaufan iem  mas i  da jący gwa­
ranc ję , że zau fan ia  tego n ie  zawiodą.

W  Polsce Lu d o w e j w y ro s ły  ju ż  liczne zastępy 
ta k ic h  ludzi.

W  ob liczu  zb liża jących  się jes iennych w ybo­
ró w  do rad  na rodow ych  śm iele j m usim y do n ich  
sięgnąć. M am y ich  bardzo w ie lu  w śród w y ró żn ia ­
jących  się pa trio tyczną  postawą a k tyw is tó w  F ron ­
tu  Narodowego, k tó rz y  zd a li egzam in swojego od­
dania  dla sp raw y  b u d o w n ic tw a  socjalistycznego w  
w ie lk ic h  kam pan iach p o lityczn ych  i  gospodarczych 
prow adzonych  przez w ładzę ludową.

M u s im y  ju ż  dzis ia j na jlepszych spośród n ich  
p rzyciągnąć do p racy w  radach jako  przysz łych  
ka n d yd a tó w  ną radnych  w  jes iennych w yborach.

Nasze rady  narodow e, k tó re  skup ia ją  w  ca łym  
k ra ju  około 105 tys. członków  muszą jeszcze ba r­
dz ie j w zrosnąć i  otoczyć się znacznie liczn ie jszym  
n iż  dotąd aktyw em .

Nasze kom is je  rad liczące około 177 tys. człon­
kó w  (spośród radnych  i  z a k tyw u  spoza rady) 
muszą przyciągnąć do p racy  jeszcze szersze rzesze 
p rzodu jących  ludz i z k lasy robotn icze j, m ało 
i- ś redn io ro lnych  ch łopów  i  in te lig e n c ji.

W yko rzys ta jm y  w  całej pe łn i okres, k tó ry  nas 
d z ie li od w ie lk ie j kam pan ii jes iennych- w yb o ró w  
d la  wzm ożenia p racy  masowo -  o rgan izacyjne j w  
radach narodow ych.

U zb ro jen i w  n ieśm ie rte lne  nauk i S ta lina , k ie ­
ru ją c  się w skazan iam i Towarzysza B ie ru ta  na V I I I  
P lenum  K C  PZPR  zw iększa jm y przez rady  n a ro -
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« W e  udz ia ł mas p racu jących  w  rządzeniu pań ­
stwem , w a lczm y n ieub łagan ie  z b iu rok ra tyzm em , 
ro z w ija ją c  ko n tro lę  społeczną i oddolną k ry ty k ę  
m-as, u lepsza jm y n ieustann ie  pracę rad narodo­

w ych. U y k u w a jm y  zw artość i  jedność narodu  
po lskiego skupionego pod sztandarem  F ro n tu  N a­
rodowego, podstawę s iły  i  po teg i naszego państw a 
ludow ego budującego socja lizm .

T . B O C H E Ń S K I

U m acniać w iąż radnego z ludnością
W ytyczną  w  dzia ła lności każdego radnego po­

w in n y  być wskazania zaw arte  w  a rt. 5 K o n s ty ­
tu c ji P o lsk ie j Rzeczypospolite j Ludow e j k tó ry  na 
w szystk ie  organa w ładzy nakłada obow iązek:
1) zdawać n a rodow i spraw ę ze swej dzia ła lności,
2) uw ażn ie  rozpa tryw ać  i uw zg lędn iać . słuszne 
w n iosk i, zażalenia i  życzenia o b yw a te li w  m yś l 
obow iązu jących ustaw , 3) w y jaśn iać masom p racu - 
jęcym  zasadnicze cele i w ytyczne  p o lity k i w ładzy  
lu d o w e j w  poszczególnych dziedzinach działa-1- 
noóci państw ow e j, gospodarczej i k u ltu ra ln e j.

Uczestnicząc w  sesji radny  bierze bezpośredni 
u d z ia ł w  sp raw ow an iu  w ła d zy  państw ow e j. 
U ch w a ły  pod ję te  na sesji p o w in ie n  ra d n y  prze­
nosić w  te ren  i m ob ilizow ać do ich  w yko n yw a n ia  
m asy pracujące. W ym aga to stałego pog łęb ian ia  
św iadom ości p o lityczn e j radnego oraz opanow y­
w a n ia  przezeń coraz wyższych fo rm  p ra cy  maso- 
w o -o rgam zacy jne j. W  ty m  celu nieodzow na jest 
pom oc p re zyd iu m  ra d y  narodow e j d la radnych .

Każde p rezyd ium  może z ła tw ością  spraw dzić, 
czy w y p e łn iło  sw o je  zadania w  zakresie otoczenia 
radnych  niezbędną opieką. Jeżeli fre kw e n c ja  ra d ­
nych  na sesji spada, łu b  w  ogóle jest n ieźadow a la - 
jąca, je że li ra d n i n ie są na sesji p rzyg o to w a n i cło 
om aw ian ia  zagadnień ob ję tych  porządkiem  obrad, 
je że ii n ie  w ys tępu ją  ze zdrow ą k ry ty k ą  b raków , 
opa rtą  o słuszne w n io sk i i  życzenia m ie jscow e j 
ludności, je że li zab iera jąc glos na sesji w y ra ż a ją ' 
ty lk o  sw o ją  osobistą op in ię , a n ie  op in ię  te renu  
i  wreszcie, jeże li n ie . przenoszą w y n ik ó w  sesji w  
te ren  bezpośrednio do mas p racu jących  (do g ro ­
mad, ko m ite tó w  b lokow ych , zak ładów  pracy, na 
zebran ia  o rgan izac ji, k tó re  ich  de legow ały do ra ­
dy) —  to znaczy, że p re zyd iu m  n ie  op ieku je  się 
ra d n ym i, n ie pomaga im  w zm acniać w ię z i z m a­
sami.

K ażdy z p rzytoczonych  ob jaw ów  pow in ie n  być 
d la  p re zyd iu m  sygnałem , że sesja przesta je  speł­
n iać fu n k c ję  podstawowego środka w iązan ia  się 
apara tu  państw ow ego z na jszerszym i m asam i p ra ­
cu jącym i i  w  zw iązku  z ty m  samo p re zyd iu m  od­
ry w a  się od terenu, zaczyna stawać się a d m in i-  
Si,racją starego typu , nie w idzącą potrzeb mas 
p racu jących  i  n ie liczącą się z n im i. Ta droga p ro ­
w adz i p re zyd iu m  do w ypaczeń b iu ro k ra tycznych .

Przyczyny niskiej frekw encji na sesjach

A n a liza  sesji rad  na rodow ych  w szys tk ich  stop­
n i  w  d ru g im  pó łroczu 1952 r. pozw o liła  u s ta lić  k i l ­
ka  typ o w ych  p rzyk ła d ó w , k tó re  p o w in n y  z w ró c ć  

^ttwągę p re zyd ió w  na potrzebę u sp raw n ien ia  w ła s -

ne j p racy  w  zakresie zw iększenia pom ocy ra dnym  
w  ich  p racy  te renow e j i  na sesjach.

W  I I I  k w a rta le  1952 r. p rzecię tna fre kw e n c ja  
radnych  na sesjach W oj. R N  w e W ro c ła w iu  wy ­
nosiła  47,4 % . W  tym że k w a rta le  o d b y ły  się trz y  
sesje W oj. RN w  Bydgoszczy, n,a k tó ry c h  średnia  
fre kw e n c ja  w ynos iła  58% , co s tanow i w  p o ró w ­
nan iu  z I I  k w a rta łe m  spadek o 5% . W IV  k w a r­
ta le  fre kw e n c ja  spadła o dalsze 2% .

W  tym  sam ym  czasie fre kw e n c ja  radnveh na 
sesjach PRN we W schowie, w o j. z ie lonogórskie , 
w yn o s iła  za ledw ie 33%, a w  Chełm ie, w o j. lu b e l­
skie, 34% . Na sesjach GRN w o j. z ie lonogórskiego 
nieobecność radnych  w aha się w  gran icach od 20 
do 60%. S tw ie rdzono  rów n ież tak ie  w yp a d k i, ja k  
odw o łan ie  sesji wobec b ra ku  koniecznego quo rum  
(G R N  w  B arachow ie, w o j. bydgoskie, GRN w  Z ie ­
lonce i w  Starachów ce w o j. warszawskiego), a na­
w e t konieczność p rze rw an ia  sesji, gdvż w  to ku  
obrad opuściła  salę taka  ilość radnych, że w  re­
zu ltac ie  wobec b ra ku , quo rum  nie można b y ło  
pod jąć  praw om ocnych  uchw a ł (PRN w  G ostyn i­
n ie '.

Przytoczone fa k ty  p o w in n y  zaalarm ow ać i sk ło ­
n ić  p rezyd ia  rad narodowych do ba rdz ie j w n ik l iw e j 
a n a lizy  p rzyczyn tak iego stanu rzeczy.

Na g ru d n io w e j sesji W oj. RN w  Gdańsku rad - 
n y  S y ró w ka  słusznie z w ró c ił uwagę na to, że je d ­
ną z pow ażnych p rzyczyn  nieobecności radnych, 
oraz ich  słabej ak tyw n o śc i na sesji jest zb y t póź­
ne przesyłan ie  zaw iadom ień o te rm in ie  sesji. Są 
je dnak  i  inne  p rzyczyny  m a łe j ak tyw nośc i rad ­
nych. I  ta k  m. in . analiza sesji W oj. R N  w  K ie l­
cach w ykaza ła , że ra d n i n ie m o g li się p rzygo tow ać 
do ak tyw nego w ystąp ien ia , gdyż poza o trzym a ­
n y m  porządk iem  dz iennym  nie dano im  żadnej in ­
n e j m ożliw ości zaznajom ien ia  się z m a te ria ła m i, 
do tyczącym i p rzedm io tu  obrad. W  grę zaś w cho­
d z i ł  jeden z n a jb a rd z ie j zasadniczych tem atów , 
a m ianow ic ie  analiza p lanu  gospodarczego w o j. 
¡kieleckiego na ro k  1953. R adn i m ie lib y  zapewne 
w ie le  do pow iedzenia, gdyby  P rezyd ium  W oj. R N  
da ło  im  możność p rzygo tow an ia  się do d y s k u s ji 
p rzez za in teresow anie radnych  w  te ren ie  stopn iem  

. i  jakością  w yko n a n ia  p lanu  na ro k  1952, w y s łu ­
chanie przez n ich  życzeń, uw ag i  w n iosków  te ­
re n u  i  zebran ie  m a te ria łó w  św iadczących o 
tw ó rczym  udz ia le  mas p racu jących  w  re a liz a c ji 
p la n u  na 1952 r. Na podstaw ie takiego m a te ria łu  
ra d n i w n ie ś lib y  w  d ysku s ji w ie le  is to tn ych  w n io s ­
k ó w  i  uw ag oraz w ska za lib y  is tn ie jące  jeszcze n ie ­
w yko rzys ta n e  rezerw y, k tó ry c h  u ruchom ien ie  w  
b ieżącym  ro ku  u m o ż liw iło b y  przyśpieszenie roz­
w o ju  gospodarczego w o jew ództw a . Bez tak iego
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przygo tow an ia  się ra d n i og ra n iczy li się ty lk o  do 
w ys łuchan ia  przeszło dw ugodzinnego re fe ra tu .

Jednym  z pow ażnych źróde ł niedostatecznego 
p rzygo tow an ia  sesji są b ra k i w  p lanach pracy sa­
m ych  p rezyd iów . W  szeregu p rzypadków  „p la n o ­
w an ie  sesji“  ogranicza się jedyn ie  do zanotow ania 
przypuszczalnego, te rm in u  sesji bez określen ia  za­
gadnień, k tó re  m ają być ob ję te  porządk iem  dzien­
nym . B ra k i w  planach p racy p rezyd ium  pow odu ją , 
że dopiero w  osta tn ie j c h w ili sekre tarz prez--- 
d iu m  re fe ru je  p rzygo tow any przez siebie p ro je k t 
po rządku  obrad sesji, k tó ry  p rezyd ium  częstokroć 
naw e t bez dyskus ji za tw ierdza. W ten sposób prze­
k re ś la  się m ożliwość w łaściw ego p rzygo tow an ia  
sesji, ja k  też m ożliw ość p rzygo tow an ia  się rad­
n ych  do czynnego w  n ie j udzia łu .

D a lszym  w yn ik ie m  tego rodza ju  p racy  jest po­
m ija n ie  przez p rezyd ium  bardzo często szeregu 
k lu czo w ych  d la te renu zagadnień. Np. P rezyd ium  
W o j. RN w  Szczecinie w  1952 r. an i razu nie z a j­
m ow a ło  się zagadnieniam i m o rsk im i i  ryb a ck im i, 
a p rezyd ia  W oj. RN w  G dańsku, w . B ia łym stoku , 
K ie lca ch  i  O polu nie p o s ta w iły  na sesjach jako  ge­
nera lnego  zagadnienia sp raw y  um ocn ien ia  i  roz­
w o ju  spółdzielczości p ro d u kcy jn e j.

R adny, p rzyb yw a ją c  na sesję bez p rzygo tow a­
n ia , siłą fa k tu  nie czuje się na n ie j. p rzeds taw i­
c ie lem  swego środow iska i  w  rezu ltac ie  jest ty lk o  
b ie rn ym , a często naw et znudzonym  i  zm ęczonym  
w idzem . P ow oduje  to opuszczanie przez część ra d ­
n ych  sesji jeszcze przez ich  zakończeniem. Np. na 
V I I I  sesji W oj. RN w  Łodz i 30. X I I .  1952 r. na 
obecnych 77 radnych  15 opuściło sesję przed je j 
zakończeniem . Podobne w yp a d k i m ia ły  m ie jsce na 
sesji W oj. RN w  K ra ko w ie  10 i  11. IX . 1952 r.

B ra k  aktyw nośc i radnych  w  te ren ie  u tru d n ia  
w  konsekw encji p rezyd iom  rea lizow an ie  ich  zadań. 
W  tak ich  w łaśn ie  w ypadkach  prezyd ia , chcąc w y ­
konać zadania, p rzerzuca ją  ca ły  ciężar p racy  ma­
sowo -  o rgan izacyjne j i  masowo - uśw iadam ia jące j 
na  swój apara t pracow niczy. N ic  dziwnego, że w  
ty c h  w arunkach  n ie  ana lizu jąc p rzyczyn  zła p re ­
zyd ia  w idzą najczęściej rozw iązanie  trudnośc i je ­
d yn ie  w  p rzyznan iu  im  doda tkow ych  etatów .

U łatw iać radnym przygotowanie się do sesji

S ekre tarz p rezyd ium  pow in ie n  pomagać kom i­
s jom  w opracow aniu , p lanów  pracy, zapew nia jąc 
ta k ie  ustaw ien ie  p racy  ko m is ji, aby one w  sw oim  
zakresie dzia łan ia  m o b ilizo w a ły  m asy pracu jące 
w o k ó ł zagadnień ob ję tych  p lanem  p racy rady  i  
zeb ra ły  w  terenie m a te ria ły , k tó re  będą potrzebne 
p rz y  op racow yw an iu  i  ro zp a tryw a n iu  na danej 
sesji poszczególnych p u n k tó w  ob ję tych  p lanem  
Pracy rady.

K ażdy radny m usi zatem  znać dok ładn ie  p la n  
p ra cy  sw o je j rady, stąd też po za tw ie rdzen iu  p ro ­
je k tu  p lanu przez radę narodow ą należy go na­
tychm ias t doręczyć każdem u radnem u. Jest to je d ­
na z fo rm  u ła tw ia ją cych  p rzygo tow an ie  się radne­
go do sesji.

W ie lką  pomocą w  p racy  radnego w  te ren ie  jest 
w y  o rzystyw an ie  przez samo p rezyd ium  is tn ie ją -  
cycn m ożliw ości w  zakresie spopu la ryzow an ia

w śród  m ie jscow ej ludności te m a tyk i ob ję te j p la ­
nem  p racy rady. W ty m  celu p rezyd ium  pow inno  
w  p ie rw szym  rzędzie w ykorzystać rad iow ęz ły  te­
renow e, pow odu jąc nadawanie w  ramach codzien­
nych  a udyc ji loka lnych  odpow iedn ich  pogadanek 
i  odczytów . D la  popu la ryzow an ia  zagadnień, o -  
ję ty c h  p lanem  pracy rady, p rezyd ium  pow inno  
w yko rzys tyw a ć  rów n ież inne  dostępne środki, ja k  
np. m ie jscow ą prasę, m iejscowe środow iska lite ­
rack ie , a rtys tyczne  i naukowe, ażeby p lan  p racy 
ra d y  sta ł się p lanem  popu la rnym , p lanem  w iążą­
cym  masy pracu jące z aparatem  w ładzy, p lanem  
m o b iliz u ją c y m  te masy do rea lizac ji zakreślonych 
zadań, a zatem planem , k tó ry  staje się n iez łom ­
n y m  praw em , a w ykonan ie  jego na jw iększym  
obow iązk iem  n ie  ty lk o  rady  i  je j organów, ale 
i  mas p racu jących  m iast i  wsi.

N ie k tó re  prezyd ia  stosują ju ż  obecnie nowe, 
skuteczne fo rm y  pom ocy w  p rzygo tow an iu  się 
radnego do sesji. I  ta k  np. P rezyd ium  W oj. RN w  
K ra k o w ie  w ysy ła  „ l is ty  do radnego“ , P rezyd ia  
W o j. RN w  Rzeszowie, w  K atow icach, W roc ław iu  
i  O polu  w ysy ła ją  ra d n ym  przed sesją ankie ty , 
w  k tó ry c h  zaw arte  są pomocnicze py tan ia  do p ro ­
b lem ow ych  p u n k tó w  porządku obrad sesji.

P rezyd ium  W oj. RN w  Szczecinie stosuje 
przedsesyjne na rady  robocze radnych W oj. RN w  
siedzibach p rezyd iów  PRN. Zagadnienie to zostało 
om ów ione w  a rty k u le  K . Roszkowicza w  N r 7 
„R a d y  N a rodow e j“  z b r. Stosowane system y po­
w in n y  być rozbudow ane w  celu zapew nienia rad­
n y m  m ożliw ości p rzygo tow an ia  się na sesję n ie  
ty lk o  w  okresie pa ru  d n i przed sesją, ale w  ca­
ły m  okresie m iędzysesyjnym . P rzygo tow an ia  'ię  
do poszczególnych zagadnień s ta je  się bow iem  
ak tu a ln e  już  od m om entu, w  k tó ry m  w iadom o, ze 
dane zagadnienie będzie om aw iane na sesji rady  
na rodow e j.

U m o ż liw ia ją c  radnem u d ługofa low e przygoto­
w an ie  się w  te ren ie  do sesji, u n ikn ie m y  bezplano- 
w e j szkod liw e j p rzypadkow ości w  p racy  radnego. 
Będzie on p rzyzw ycza ja ł się do sta łe j, systema­
tyczne j p racy w  terenie.

Poniew aż jesteśm y jeszcze przed w yb o ra m i do 
rad  narodow ych i ra d n i delegowani przez o rgan i­
zacje często nie są bezpośrednio pow iązan i z lu d ­
nością, p rezyd ium  pow inno  pomóc radnym  w  ta­
k im  zorgan izow an iu  pracy, aby w  zasadzie każdy 
z n ich  obs ług iw a ł okreś lony teren.

Pomoc w  pracy radnym
Pomoc w  p racy radnem u ze s tro n y  p rezyd ium  

ra d y  narodow ej pow inna  obejm ować następujące 
zagadnienia:
1) p rzygo tow an ie  się radnego do sesji rad ji;
2) organ izow an ie  i  przeprowadzanie spraw ozdaw

czych spotkań radnego z ludnością (w g rom a­
dzie,, w  kom itec ie  b lokow ym , w  zakładzie p i a -
ęy) ’

3) za ła tw ian ie  in te rw e n c ji i in te rp e la c ji radnego,
4) organizow anie ko n su lta c ji oraz szkolenie ra

W  m yśl tymczasowego regu lam inu  obrad rad 
narodow ych  zaw iadom ien ia  o zw o łan iu  sesji m ają
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być w raz z porządk iem  dziennym  doręczone r r i -  
nem u na jpóźn ie j na 3 d n i przed datą p ierwszego 
posiedzenia. Jednak p rezyd ium  pow inno  zrob ić to  
dużo wcześniej, n ie  czekając osta tn ie j c h w ili. N a­
leży rów nież ja k  na jw cześnie j (n ie później je d n ak  
n iż  na 3 dn i przed sesją) dostarczyć w szys tk im  
radnym  p ro je k ty  uchw a ł rady  w raz z ich  uzasad­
nien iem . O trzym an ie  p ro je k tu  uchw a ły  u m o ż liw i 
radnem u zestaw ienie go z zebranym  przez siebie 
w  te ren ie  m a te ria łem  i  p rzygotow an ie  odpow ied­
n ich  w niosków , k tó re  w  m ia rę  możności p o w in n y  
być przez niego om ów ione przed sesją na spotka­
niach z ludnością, na zebran iu  grom adzkim , w  ko­
m itec ie  b lokow ym  lu b  w  zakładzie pracy, t j .  na 
ty m  terenie, z k tó ry m  zw iązana jes t dzia ła lność 
radnego.

Radny, k tó ry  odpow iednio  zbadał zagadnienie 
w  terenie, zdaje sobie sprawę z tego, czy i ja k  jes t 
dane zagadnienie rozw iązyw ane, ja k ie  w y n ik i uzy­
skano w  tej dziedzin ie  dz ięk i w ładzy ludow e j, ja ­
k ie  w n iosk i w  te j dziedzin ie w ysuw a m ie jscow a 
ludność, ja k ie  is tn ie ją  b ra k i oraz m ożliw ości ich  
usunięcia  i przyspieszania w ykonan ia  zadań 
(uspraw n ien ie  organizacyjne, u ruchom ien ie  n ie ­
w yko rzys tyw a n ych  rezerw , zorganizow anie oddol­
nej in ic ja ty w y  itp .). Tak p rzygo tow any i opracowa­
n y  przez radnego m a te ria ł daje m u możność śm ia- 
łego w ystąp ien ia  na sesji, da je gw aranc ję  rea l­
ności jego w n iosku, podnosi a u to ry te t radnego, w  
k tó ry m  ludność zaczyna w idzieć swego op iekuna  
i  reprezentanta.

P rzew idz iany  ustaw ą m arcow ą, a następnie 
K o n s ty tu c ją  obow iązek sk ładan ia  spraw ozdań 
przez radnych  z w łasnej dzia ła lności i  z d z ia ła l­
ności rady narodow ej zapew nia system atyczne 
w iązan ie  aparatu w ładzy  ludow e j z sze rok im i m a­
sami p racu jącym i i s tanow i skuteczny środek mo­
b ilizow an ia  m ie jscow ej ludności do w yko n a n ia  
zadań państw ow ych. Ś rodk i te stosowane są ju ż  
z powodzeniem  przez n iek tó re  W oj. RN, ja k  np. 
w  Rzeszowie, K ra ko w ie , Gdańsku, Poznaniu  i  
Szczecinie.

Zebran ia  sprawozdawcze radnych z ludnością

S potkania  radnych z ludnością w  teren ie  na le ­
ży organizować po każdej sesji. R adni bow iem  
pow o łan i są w  p ie rw szym  rzędzie do sk ładan ia  
w  te ren ie  sprawozdań z przebiegu sesji oraz do 
om aw ian ia  obow iązków , w yn ika ją cych  z u chw a ł 
pod ję tych  przez radę narodową. Jednocześnie 
ra d n i in fo rm u ją , m ieszkańców o sposobie w yko ­
nan ia  zaleceń o trzym anych  od n ich przed sesją 
oraz o za ła tw ien iu  zgłoszonych w n iosków .

Radny pow in ien  m. i,n. u ła tw ić  ludności sk ła ­
danie mu skarg i zażaleń. W tym  celu radny  p rz y  
pom ocy p rezyd ium  usta la  godziny przy jęć poza- go­
dzinam i pracy. Radny n ie  pow in ien  ogran iczyć 
się do przesłania o trzym anych  w n iosków  do p re ­
zyd ium , ale czuwać nad sposobem ich  za ła tw ien ia .
W  razie po trzeby pow in ien  on w yjaśn iać za in te­
resow anym  niesłuszność ich  żądania, bądź tłu m a - 
tz yć ’ *e nie  może ono być w  pe łn i zaspokojone 
i  w y jaśn ić  p rzyczyny. A b y  zdobyć zaufan ie  i  au-to-

Nr 8 (242)

ry te t, ra d n y  m usi sta le dawać p rzyk ła d  w zorow e­
go w y ko n yw a n ia  sw o ich  obow iązków  zaw odow ych 
ja k  rów n ież in n ych  obow iązków  wobec państw a.

Z_ w zg lędu na to, że ra d n i n je  pochodzą jesz­
cze z w ybo rów , a ty m  sam ym  n ie  są zw iązan i 
z okreś lonym  terenem , pomoc ze s tro n y  p rezyd ium  
pow inna  w yrażać się w  usta len iu , gdzie i  k ie d y  
odbędą się spotkan ia  z ludnością oraz ja ka  będzie 
tem a tyka  tych  spotkań.

G odziny te i  m iejsca pow inno  p rezyd ium  podać 
do pub liczne j w iadom ości, w yko rzys tu ją c  w  p ie r­
w szym  rzędzie do tego celu rad iow e audycje  lo ­
ka lne , nadawane przez k o m ite ty  redakcy jne  p rz y  
prezyd iach  rad narodow ych.

jł-ooj kj y UobctlUilt?- i/ ---------- z-cui c a
s ta ły  się s ta łym i p u n k ta m i spraw ozdawczym i, ob­
s łu g iw a n ym i sta le przez tych  samych radnych ; 
w p ły n ie  to na szybsze pow iązanie radnego z masa­
m i p racu jącym i danego terenu, k tó re  z ko le i p rz y ­
zw ycza ją  się w idz ieć w  radnym  rzecznika sw ych 
spraw  wobec rady  i  je j organów.

Zebran ia  sprawozdawcze należy organizow ać 
w  oparciu  o k o m ite ty  b lokowe, zakładow e o rgan i­
zacje zw iązkow e lu b  a k tyw  grom adzki.

D la  oceny przebiegu spotkań i ich wyników 
celowe jes t okresowe om aw ian ie  ich  na naradzie 
z udzia łem  sekretarza prezyd ium , członków  ra d y ” 
poszczególnych członków  prezyd ium , k ie ro w n ik a  
w yd z ia łu  organizacyjnego i in s tru k to ró w  o rgan i­
zacy jnych  oraz zainteresow anych k ie ro w n ik ó w  
w yd z ia łó w  i re fe ra tów . Na naradzie  te j na leży 

om ów ić osiągnięcia, b ra k i i  trudnośc i w  zakresie 
zebrań spraw ozdawczych oraz us ta lić  dalszą lin ia  
p racy  radnych i potrzebną w  ty m  celu pomoc ze 
s tro n y  p rezyd ium  i  jego aparatu. T ak ie  na rady  
Pozwalają stale ulepszać s ty l i  m etody p racy  rad ­
nego w  okresie m iędzy sesjami.

Coraz bardz ie j konsekw entna rea lizac ja  zasa­
dy, że po każdej sesji ra d n i przenoszą u ch w a ły  
ra d y  w  teren i m o b iliz u ją  masy pracujące do w y -  

onan ia  zadań, p rzyczyn i się do przyśpieszenia 
re a liza c ji zadań rady  narodow ej.

Szkolenie radnych  i konsultacja

Celem udzie len ia  radnem u pom ocy prezydia^ 
o rgan izu ją  ku rso -kon fe renc je  lu b  szkolenie. T rze­
ba przestrzegać, by w  ram ach w yk ła d ó w  czy re ­

fe ra tó w , k tó re  p o w in n y  być należycie u te re n o w io - 
ne, om aw iano a k tu a ln e  w ęzłowe zagadnienia, ja k  
p rob lem  spó łdz ie ln i p rodukcy jnych , spraw y gospo­
d a rk i kom una lne j, spraw y k u ltu ry  i  ośw ia ty  itp . 
i  wskazać radnym  najskutecznie jsze sposoby mo­
b ilizo w a n ia  w o kó ł tych  p rob lem ów  m ie jscow ej 
ludności. P rzy  o rgan izow an iu  szkolenia szczególną 
uw agę należy zw rócić na przew odniczących, za­
stępców przew odniczących i sekre ta rzy ko m is ji.

W  ram ach szko len ia  p rezyd ium  pow inno  za­
pew n ić  zaopatrzenie radnych w  aktua lne  m ate­
r ia ły :  b roszury, d w u tyg o d n ik  „Rada N arodow a“ , 
s k ry p ty , popu la rne  opracow ania poszczególnych 
zagadnień sto jących przed radam i. P rezyd ium  po­
w in n o  dopilnow ać, ażeby ak tua lne  m a te ria ły  po­
trzebne radnem u w  p racy zna jdow a ły  się w  b i­
b lio tekach  p rezyd iów  i  w  b ib lio tekach  pub licznych .
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N ieza leżn ie  od pom ocy w  fo rm ie  szko len ia  na 
p re zyd iu m  i dy spoczyw a obow iązek sta łe j kon ­
s u lta c ji i  pomocy w p racy  -adnernu.

O bow iązek ten ciąży na ca łym  p rezyd ium  i je ­
go aparacie. Stąd też cz łonkow ie  p re zyd iu m  ja k  
ró w n ie ż  p racow n icy  p rezyd ium  w yjeżdża jący w  
te ren  p o w in n i w p ie rw szym  rzędzie starać się ze­
tkn ą ć  z radnym , żarnie» ku ją cym  w  t  m ie jsco­
wości, w ysłuchać jego uw ag o za ła tw ianych  spra­
w ach, udz ie lić  m u w y jaśn ień  w .sprawach budzą­
cych w ą tp liw ośc i, r przede w szys tk im  za intereso­
w ać się jego pracą w śród lu -nośc i.

G łó w n y  ciężar pracy, jeże li chodzi o oomoc 
radnem u w  w y k o n y w a n iu  jego obow iązków , spo­

czyw a na sekre tarzu  p rezyd ium  i na jego aparacie 
pom ocniczym  — w ydz ia le  (referacie) o rg a n iza cy j­
n ym . Tam  radny  pow in ie n  o trzym yw ać  potrzebne 
w y ja śn ie n ia  i  m a te ria ły , stam tąd też pow inna  
p łyn ą ć  sta ła pomoc dla radnego. P rezyd ia  rad na­
rodow ych  p o w in n y  pam iętać, że spośród radnych  
otoczonych w łaściw ą opieką p rezyd ium  w yra s ta ją  
now e ka d ry  dośw iadczonych a k tyw is tó w , k tó ry c h  
w  przyszłości można w yko rzys tać  na coraz b a r­
dzie j odpow iedz ia lnych  stanow iskach. O pieka ze 
s tro n y  p rezyd iów  i  pom cc w  p racy radnym , to 
jedna z na jw łaśc iw szych  fo rm  kszta łcenia now ych  
soc ja lis tycznych  ka d r d la  k ie row niczego apara tu  
p re zyd ió w  rad.

E. K R E ID

O  likw idac ję  zaległych należności finansowych wsi
M a m y ju ż  za sobą p ie rw szy  k w a r ta ł 1953 r. 

"W okresie tym  niezależnie od w y m ia ru  i  poboru  
I  ra ty  za liczk i na podatek g ru n to w y  1953 r. przed 
p re zyd ia m i rad na rodow ych  .stało zadanie l i k w i ­
d a c ji zaległości poda tkow ych  z roku  ubiegłego. 
P ew na ilość grom ad, g m in  i  p o w ia tów  nie w y ­
kona ła  bow iem  p la n ó w  re a liza c ji obow iązków  
poda tkow ych .

Podatek g ru n to w y  je s t pods taw ow ym  p ien ięż­
n y m  św iadczeniem  w s i na cele ogólne. S ta n o w ił 
on  jednak w  1952 r. za ledw ie  siódmą część w y ­
d a tkó w  państw ow ych na cele ogólnego budow ­
li.c tw a  socjalistycznego. Czy udz ia ł w s i m óg ł być 
wyższy?

B y łb y  wyższy bez podnoszenia ogólnego opo­
d a tko w a n ia , gdyby cały w ym ie rzo n y  podatek zo­
s ta ł w płacony. Tymczasem poważna część poda tku  
n ;e  w p łyn ę ła  na .skutek oporu e lem entów  k u ła c ­
k ic h  i  spekulanekich na w si, k tó re  n ie  w y w ią z a ły  
się ca łkow ic ie  z obow iązku podatkowego.

Podstaw owe masy chłopskie, m ało i  średnio­
ro ln i ch łop i, w y p e łn iły  w  o lb rzym ie j w iększości 
sw ó j obow iązek, ale rady  narodow e n ie  zawsze 
p o tra f i ły  zorganizować i użyć te j w ie lk ie j s iły  za­
w a rte j w pa trio tyczne j postaw ie mas ch łopów  
pracu jących  do p rze łam ania  oporu e lem entów  k u -  
iacko-speku lanck ich , do zmuszenia ich  do w y ­
konan ia  obow iązków  podatkow ych, a jednocześnie 
do ograniczenia środków  i m ożliw ośc i ich  ku łac ­
k iego w yzysku  i  speku lac ji.

W n ie k tó rych  prezyd iach GRN zakrad ł się b a r­
dzo szko d liw y  pogląd, że z chw ilą  zakończenia 
ro k u  kalendarzowego można zaciągnąć zasłonę na 
to, co by ło . K to  należności finansow e wobec pań­
s tw a  w y p e łn ił, to dobrze, a k to  n ie  —  no to 
tru d n o . N ie  dostrzegają te p rezyd ia , że n ieza ła t- 
w ie n ie  spraw  zeszłorocznych w prow adza  dodatko­
w e trudności w  p racy bieżącej, w p ły w a  dem ora - 
izu iąco na opornych poda tn ików .

Do tak ich  p rezyd iów  należy P rezyd ium  GR N  
w  asw iłach, pow. bia łostockiego. M a jąc poważne 

a eg ości w  re a liza c ji p oda tku  g ran tow ego i  in ­

nych  należności z la t ub ieg łych , w  ciągu I  k w a r­
ta łu  b r. P re zyd iu m  zrea lizow a ło  z tych  zaległo­
ści za ledw ie 2% . W praw dz ie  P rezyd ium  GRN w 
Jaśw iłach  w y s ta w iło  w  1952 r. szereg ty tu łó w  
egzekucyjnych, dokonało  naw et k i lk u  zajęć, ale 
na tym  koniec. W  now ym  ro ku  w szystk ie  ty tu ły  
i  dokum en ty  zajęć zw in ię to  w  ru lo n ik  i  złozono 
do  a rch iw u m  na uciechę opornych poda tn ików . 
A n i p rzew odniczący P rezyd ium  GRN D ziekański, 
an i sekre tarz P rezyd ium  K a je w s k i n ie  in te resu ją  
się sp raw ą l ik w id a c ji zaległości, oozostaw iając 
w o ln ą  rękę sołtysom , Tymczasem zdarzają się jesz­
cze tacy so łtys i, ja k  np. w  grom adzie Łom życa, 
g m in y  K up iska , pow . łom żyńskiego, gdzie so łtys 
n ie  ty lk o  sam n ie  w y k o n y w a ł należycie obow iązku 
inkasa  należności poda tkow ych  i  innych , ale na­
w e t w tedy , k ie d y  p rz y b y li do grom ady poborcy 
ska rbow i, u tru d n ia ł im  pracę, n ie chcąc wskazać 
położenia gospodarstw  za łegającyh poda tn ików .

Poważną przyczyną  słabej rea lizac ji należności 
poda tkow ych  jest n ie je d n o k ro tn ie  n iew łaściw a 
praca sołtysa -  inkasenta  i b ra k  k o n tro li jego p ra ­
cy. P rezyd ia  GRN często ograniczają się do ja ło ­
wego n a w o ływ an ia  na odpraw ach sołtysów, aby 
in ka so w a li on i podatek, ale nie wskazują, k tó ry  
so łtys źle p racu je  i  ja ka  jest. przyczyna słabego 
inkasa.

P rezyd ium  GRN w  M ąkow arsku , pow. bydgo­
skiego, n ie  reagow ało wcale na tak ie  fa k ty , e 
so łtys w  grom adzie S itow iec w ciągu całego m ie­
siąca za in k iso w a ł należności podatkow e zaledw ie 
od 6 poda tn ików , so łtys i w  grom adach Dziedno 
i  W iicze od 4, a so łtys w  grom adzie M ą k o w a rs k o , 
czy li w  siedzibie P rezyd ium  GRN, ty lk o  od jed ­
nego podatn ika .

Podobnie P rezyd ium  GRN w  D ąbrow ie  B isku - 
ej, pow. inow rocław skiego, nie zainteresowało oę 
to  że w  lu ty m  so łtys i grom ad C h lew iska Chro- 
owo, K ona ry  i Zduny nie w p ła c ili ze sw ych g r -  
ad ani z ło tó w k i na I  ratę za liczk i do 24 lutego, 
rezyd ium  nie pod ję ło  żadnych k ro so w  aoy 
skazać opieszałym  sołtysom, ja ko  p rzyk ła d , s o ł - ,
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tysa z g rom ady Ośniszczewo, k tó ry  w  ty m  czasie 
P ięc iok ro tn ie  odp row adz ił za inkasow any podatek 
do kasy gm inne j i  do 24 lu tego p la n  inkasa w y ­
kona ł w  98,2%.

Wzmóc kontrolę wykonania planów  
i pomoc dla zalegających gromad i gmin

Zaległości z la t ub ieg łych  skupione są g łów n ie  
w  k ilkudz ies ięc iu  szczególnie zaniedbanych po­
w ia tach. A  i w tych  pow ia tach  ty lk o  część gm in  
i  grom ad nie w ykona ła  ca łkow ic ie  obow iązków  
poda tkow ych . Stąd wniosek, że prezyd ia  PRN  i  
GRN p o w in n y  p iln ie  śledzić, k tó re  g m in y  i g ro ­
m ady oraz z ja k ic h  p rzyczyn n ie  w y k o n u ją  p la ­
nów  finansow ych . Tymczasem w łaśn ie  w  tych  
pow ia tach  i gm inach ta k ie j k o n tro li b rak.

P rezyd ium  GRN w  Rogowie, pow. żnińskiego, 
za ledw ie  w po łow ie  w ykona ło  zadania finansow e 
za 1952 r., a jeszcze s łab ie j I  ra tę  za liczk i za 
1953 r. i  do 24. I I I .  br. n ie o rien tow a ło  się, k 'ó re  
g rom ady na jba rdz ie j zalegają w  w ykonan iu  obo­
w ią zku  podatkowego. P rzew odniczący P rezyd ium  
GRN W ielgosz zadowala się stw ierdzen iem , że 
g rom ady tak ie , ja k  Ryczewo czy B udzis ław , m a ją  
w ie lk ą  liczbę ku łaków , k tó rzy  poda tku  n ie płacą, 
ale nie zastanow ił się, że w łaśn ie  obow iązk iem  
P re zyd iu m  GRN jes t ten opór k u ła c k i bezw zględ­
n ie  złamać. W P rezyd ium  panu je  szczególny chaos 
w  dokum entach egzekucyjnych, a ku łacy  bezkar­
n ie  w s trzym u ją  się od p łacenia  zaległego i  b ie ­
żącego podatku. W  końcu m arca P rezyd ium  n ie  
opracow ało  jeszcze miesięcznego p lanu egzekucji, 
n ie  zam kn ię to  ksiąg b ierczych, n ie  usta lono p la ­
nów  inkasa dla grom ad itp .

Często z p rzeprow adzonej ana lizy  w yc iąga  się 
w ręcz fa łszyw e w n io sk i i  pode jm u je  niesłuszne, 
czasami w ręcz szkod liw e  decyzje. Za p rz y k ła d  
posłużyć może przeprow adzenie  ana lizy  przez W y­
dz ia ł P oda tków  W ie jsk ich  P rezyd ium  PRN w  N o­
w y m  M ieście p rzy  opracow yw an iu  p lanu re a li­
zac ji poda tku  grun tow ego d la poszczególnych 
gm in  na I k w a rta ł b r G m ina Lubaw a  w ykona ła  
p lan  usta lony przez P rezyd ium  PRN  na 1952 r. 
w  125%, ale suma w y m ia ru  została zrea lizow ana 
w  76% . P lan  w ięc w  1952 r. b y ł mocno zaniżony. 
Jak ie  w n io sk i w yc iągną ł z tego W ydz ia ł P odat­
kó w  W ie jsk ich  p rzy  opracow aniu  p lanu na I  k w a r­
ta ł 1953 r? Zap lanow ano do re a liza c ji ty lk o  72%  
w y m ia ru  I  ra ty  za liczk i, a w ięc za ledw ie 38,4% 
całej należności p ła tne j w  I  kw a rta le  ( t j. I  ra ty  
za liczk i i  zaległości z la t ub ieg łych). Już w  sa­
m ym  p lan ie  założono w ięc dalsze pogorszenie rea­
liz a c ji o dalsze 3%  w  I  k w a rta le  1953 r. i  za-, 
łożono z gó ry  w zrost zaległości zam iast ich  stop­
n io w e j l ik w id a c ji.  Jednocześnie w  ty m  sam ym  
p la n ie  założono rea lizację  procentow o d w u k ro tn ie  
w yższą n iż  w  ro ku  u b ie g łym  w  gm in ie  K u rz ę tr :k.

S tan ten ma swoje źród ło  n ie je d n o k ro tn ie  w  
fa kc ie  niedostatecznego zain teresow ania i  k o n tro li 
p racy  p rezyd iów  i  ich  apara tu  podatkow ego ze 
S trony rad  narodow ych  i  ich  ko m is ji.

Zagadnien ie  poda tku  nie znalazło jeszcze do­
statecznego w yrazu  na sesjach rad. G dyby  ra d y

narodow e, gm inne, pow ia tow e  i  w o jew ódzk ie  czę­
ściej żądały sprawozdań i rozrachunku  z w yko ­
nan ia  w ym ierzonego podatku  przez prezyd ia  tych  
rad, gdyby ich kom is je  finansów  za in te resow a ły  
się b liże j p rzyczynam i, dlaczego szereg zadań 
budżetow ych po s tron ie  w yd a tkó w  n ie  zostało w y ­
konanych iJ jd y b y  jednocześnie w ykaza ły , że p rz y ­
czyna leży w  b raku  środków  finansow ych, m. :n. 
z powodu n iezrea lizow an ia  poda tku  g runtow ego, 
to n ie w ą tp liw ie  szybciej nas tąp iłaby zm iana w  
w y k o n y w a n iu  zadań podatkow ych.

Pamiętać przy ściąganiu podatku gruntowego 
o klasowej treści

A na liza  przebiegu re a liza c ji poda tku  g ru n io «  
wego n ie  może ogran iczyć się do s tw ie rdzen ia , 
'to re  g m in y  i g rom ady w yko n u ją  obow iązek po­

da tkow y. A na liza  m usi być pogłębiana przez zba­
danie, czy i  ja k  rea lizow ane są klasowe, p o li­
tyczne założenia podatku. Każda grupa  poda tkow a 
pow inna  obow iązek sw ój w yko n yw a ć  ca łkow ic ie . 
Przestrzeganie te j zasady zapobiega pow staw an iu  
zaległości, pomaga p rzy  ca łko w ite j re a liza c ji za­
ległości i  bieżącego w ym ia ru .

Tymczasem n ie k tó re  w y d z ia ły  poda tków  w ie j­
sk ich  n ie  przestrzegając te j zasady dz ia ła ją  ty m  
sam ym  na korzyść opornych, z ło ś liw ych  pod a tn i­
ków , na szkodę państw a ludowego.

Z ana lizy  w p ła t poda tkow ych  w  pow ia tach  i  
gm inach zalegających z w p łacan iem  w yn ika , że 
na jw iększe  zaległości m ają na jbogats i poda tn icy , 
ku łacy . Np. w  pow. gn ieźn ieńsk im  70%  zaleg­
łości ciąży na gospodarstwach ku łack ich , stano­
w iących  30% ogólnej liczby  gospodarstw  tego po­
w ia tu , zaś w  gm inach Gniezno, K iszkow o, N ie ­
chanowo, W itko w o  ponad 90%  zaległości obe j­
m u je  najbogatsze gospodarstwa. Na sku tek to le ­
row an ia  tak iego stanu w  I  k w a rta le  b r. w  g ru ­
pach gospodarstw  na jbogatszych zaległości g w a ł­
to w n ie  zaczęły się powiększać.

Z tych  i  w ie lu  podobnych fa k tó w  w yn ika , ■ e 
W yd z ia ł P oda tków  W ie jsk ich  P rezyd ium  PRN w  
G nieźnie i  W ydz ia ł P oda tków  W ie jsk ich  P rezyd ium  
W oj. RN w  Poznaniu  nie w yc iągnę ły  dotychczas 
w n iosków  z uporczyw ego n iep łacenia  przez k u ła ­
kó w  poda tku  i  in nych  należności finansow ych .. 
Podobnie  jest i  w  w o j: bydgoskim . Np. w  gm in ie  
In o w ro c ła w  — Zachód nie pod ję ło  k ro k ó w  egzeku­
cy jn ych  w  stosunku do Leona Chwal.is.za, posiada­
jącego 75 ha g ru n tu , 11 kon i, 16 k rów , 7 ja łów ek ,
2 buhaje, 20 św iń  i  8 owiec, k tó ry  zalegał z po­
ważną kw o tą  poda tku  —  20.970 zł.

Zdarza ją  się rów n ież  w yp a d k i, że za;‘ ęte r.rzed- 
m io ty  k u ła k  ro z trw a n ia , a P rezyd ium  nie w yc ią ­
ga z tego w n iosków . K u ła k  F e liks  Jóźw iak  z P a r- 
l in k a  w  pow. m og ileńsk im  ro z trw o n ił 24 to n y  za­
bezpieczonego zboża, a P rezyd ium  GRN to bez­
p ra w ie  to le row a ło .

Są rów n ież inne o b ja w y  w yra źn ie  szkod liw e j 
dz ia ła lnośc i egzekucyjne j. W  pow . in o w ro c ła w ­
sk im  egzekucję sk ie row ano do szeregu cz łonków
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sp ó łdz ie ln i p ro d u kcy jn e j w  B a ranow ie , gm. K rusz ­
w ica , za zaległości pon iże j iOO zł, a pom in ię to  bo­
gaczy zalegających po k i lk a  tys ięcy z ło tych. W  
pow . żn iń sk im  u k u ła ka  Zabłockiego z g rom ady 
G rochow iska, posiadającego 65 ha gospodarstwo, 
8 kon i, 13 k ró w , 6 ja łó w e k , 1 b uha ja  i  50 św iń , 
sporządzono p ro to kó ł n ieściągalności i  uznano go 
za „ t ru p a  gospodarczego“ .

P rz y k ła d y  te świadczą, że jeszcze tu  i  ów dzie  
gn ieździ się kum ote rs tw o  i  ś lepota po lityczna , że 
apa ra t poda tkow y, pozostaw iony bez stałego nad­
zoru ze s tro n y  p rezyd iów  rad narodow ych, bez ich  
po litycznego  k ie ro w n ic tw a , osłabia, a naw e t w y ­
pacza sw oją działalność. S tąd w y p ły w a  koniecz­
ność stałego nadzoru, pomocy i ub o jow ie n ia  apa­
ra tu , um ocnien ia  go w  w alce klasow ej z k u ­
łac tw em , wskazania m u po trzeby oparcia się o 
m a ło  i  ś redn io ro lnych  ch łopów  i  o p rzodu jący  
a k ty w .

D z ia łan ie  p rzy  zastosowaniu je d yn ie  środków  
ad m in is tra cy jn ych , ja k  doręczenie nakazu, upom ­
n ien ia , a wreszcie w drożen ie  k ro kó w  egzekucyj­
nych  bez wcześniejszego i  równoczesnego dz ia ła ­
n ia  politycznego, bez oparcia się o w ykonyw a jące  
sw ó j poda tkow y obow iązek m asy chłopskie, a 
szczególnie o. p rzodu jący  a k t, .v, jes t g łów ną p rz y ­
czyną zaniedbań i  b łędów , a czasem i  nadużyć na 
ty m  odcinku.

D la tego szczególnie w  okresie  w y m ia ru  i  w  
okresach przed te rm inem  p ła tności każdej ra ty  
ra d y  narodowe, p rezyd ia  i  ich apara t poda tkow y 
p o w in n y  ześrodkować swe w y s iłk i na p racy  
uśw iadam ia jące j w śród p racu jące j ludności w s i 
w  ścisłej i  ja k  najszerszej w spp łp racy  z czynn ika ­
m i p o lity czn ym i i społecznym i. Szczególne znacze­
n ie  ma za in ic jow an ie  i  konsekw entne następnie 
rea lizow an ie  zobowiązań zespołowych i  w spółza­
w o d n ic tw a  grom ad i  g m in  w  p rze d te rm in o w ym  
i  ca łko w itym  w yko n a n iu  bieżących należności oraz 
l ik w id a c j i  zaległości.

M o ra ln y  nacisk o p in ii g rom adzk ie j skutecznie 
w s p a rty  konsekw entnym  postępow aniem  p rzym u ­
sow ym  apara tu  podatkow ego stanow i doskonały 
in s tru m e n t dz ia łan ia  o p a rty  na w łaśc iw e j w spó ł­
p racy  organów  a d m in is tra c ji te renow ej z podsta­
w o w y m i masam i na wsi.

W y n ik i te j w spółpracy, re zu lta ty  w spółzaw od­
n ic tw a , stopień w ykonan ia  pod ję tych  zobow iązań 
p o w in ie n  być przedm io tem  obrad na sesjach rad  
narodow ych . A na liza  i ocena na sesji rady, w n ios­
k i  k ry tyczn e  i  wskazania w zm ocn ią  w a lkę  o pe ł­
ne w ykonan ie  obow iązków  przez całą wieś, um oc­
n ią  m ało i ś redn io ro lnych  ch łopów  w  ich  w a lce  
i  ku ła ck im  oporem, w yzysk iem  i spekulac ją  i  jesz­
cze m ocnie j zwiążą ich  z pracą samych rad, za­
cieśnią w spółpracę mas p racu jących  ch łopów  z o r­
ganam i w ła d zy  ludow e j.

Osobisty przykład aktyw u dećyduje o wykonaniu  
planów finansowych

Jednym  z zasadniczych w a ru n k ó w  c a łk o w ite ­
go w ykonan ia  obow iązków  poda tkow ych  i  in n ych

należności finansow ych  jest w ype łn ien ie  tych  obo­
w ią zkó w  przede w szys tk im  przez ak tyw . Tam  
gdzie a k ty w  sam obow iązek w ype łn ia , tam  pocią­
ga sw o im  p rzyk ładem  w szystk ich  m ało i  średnio­
ro lnych , tam  skutecznie w y w ie ra  nacisk na opor­
n ych  k u ła k ó w  dz ięk i m ocnej postaw ie pracu jące j 
w si.

N ie k tó re  ra d y  narodow e i  ich  prezyd ia  nie in ­
te resu ją  się wcale, ja k  a k ty w  w yw ią zu je  się 
sw o ich  obow iązków  podatkow ych. Da p rezyd iów  
niedostatecznie in te resu jących  się w ykonan iem  
obow iązku  podatkow ego przez a k tyw  należy np. 
P re zyd iu m  GRN w N iemcach pow. lubartow sk iego . 
S ekre tarz  P rezyd ium  GRN K uchc iak  doszedł na­
w e t do w n iosku , że nie ma obow iązku się D ra  
in teresow ać, bo n ie  o trzym a ł polecenia na p iśm ie  
z P rezyd ium  PRN w  L u b a rto w ie , aby szczegółowo 
zanalizow ać w ykonan ie  obow iązków  przez a k tyw . 
T rzeba dodać, że W ydz ia ł P oda tków  W ie jsk ich  
P rezyd ium  PRN w  L u b a rto w ie  is to tn ie  nie in te ­
resow ał się rea lizacją  poda tku  przez ak tyw . A  
przecież d ob ry  p rzyk ła d  i  in ic ja ty w a  P rezyd ium  
PRN  m og ły  w ie le  zm ien ić na lepsze.

W a lka  o to, aby a k tyw , szczególnie ra d n i i  soł­
tys i, p ie rw s i w p ła c ili podatek, pow inna  być przez 
ra d y  narodow e i  ich  p rezyd ia  szczególnie docenia­
na i  konsekw en tn ie  prowadzona. Z rozum ia ło  to 
ju ż  P rezyd ium  GRN w  K up iskach  pow. łom żyń ­
skiego. K ie d y  n ie  pom ogły zw yk łe  tłum aczenia  
i  w y jaśn ien ia , P rezyd ium  GR N  w  Kup iskach w y ­
w ie s iło  „B ły s k a w ic ę “  z w ykazem  32 nazw isk za­
lega jących so łtysów  i  radnych. S ku tek  b y ł b ły ­
skaw iczny, bo następnego dn ia  w p ła c iło  zaległości 
29 poda tn ików . D a ls i trze j z łoży li prośby o odro­
czenie w p ła ty  i  zdjęcie ich  nazw isk z tab licy .

W idać z tego, ja k  w ie lką  pomoc stanow i op i­
n ia  wsa w  w a lce  o p rzodow n ic tw o  a k tyw u  w  w y ­
k o n y w a n iu  obow iązków  wobec państw a. Trze­
ba, aby z rozum ia ły  to w szystk ie  p rezyd ia  i  um ie­
ję tn ie , w  w yp a d ku  gdy zw yk łe  oddz ia ływ an ie  me 
s ku tku je , o d w o ła ły  się do te j pomocy.

Decyduje polityczna i organizacyjni praca 
prezydiów GRN

Przyczyną n ie z likw id o w a n ia  zaległości w  latach. 
U biegłych, dopuszczenia do pow stan ia  zaległości 
z ty tu łu  za liczk i jest b rak  w łaśc iw e j po lityczne j po­
s ta w y  p rezyd iów  rad narodow ych, b rak  w ł .»ciwe- 
go oddz ia ływ an ia  na a k ty w  te renow y i  niedosta­
teczna z n im  współpraca. S tw ie rd z ił to M in is te r 
F inansów  na zjeździe p rzeds taw ic ie li 37 pow ia tów  
n a jb a rd z ie j zalegających w  w ykonan iu  p lanów  
finansow ych . W skazał on trz y  g łów ne b łędy p o li­
tyczne: opo rtun izm , o b ja w ia ją cy  się w  niekon»e 
w e n c ji dzia łan ia , w  niedostatecznej trosce o rea . 
zację' w  n iestosowaniu środków  egzekucyjnych, 
dopuszczaniu do narastan ia  zaległości szczego ru~ 
u ku ła kó w ; to le row an ie  zaległości wśród a yw. - 
s tów  oraz ślepotę po lityczną  i b rak  czujności

P rze zw yc ię że n ie  tych  g łów nych  błędów to ra­
ga po k tó re j muszą pójść rady  narodowe, aay 
usunąć zaniedbania i  w ykonać zadania finansów «
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w  1953 r. W  ty m  k ie ru n k u  g łó w n ie  p o w in n y  one 
rozw inąć  w spó łzaw odn ic tw o .

C a łko w ita  rea lizac ja  należności bieżących, n ie ­
dopuszczanie do pow stan ia  zaległości i  ca łko w ite

z lik w id o w a n ie  zaległości z ub ieg łych  okresów, to 
rów nocześnie rozrachunek z opo rnym  ku ła k ie m , 
to w ykonan ie  is to tnych , k lasow ych  założeń p o li­
t y k i  poda tkow e j państw a ludowego.

T . P A S IE R B  IŃ S K !

Systematycznie pracow ać nad rozwojem
czytelnictw a

(Przed D niam i Ośw iaty, K siążki i Prasy)

M ia rą  w ag i, ja ką  p a rtia  i  rząd P o lsk i Lu d o w e j 
p rzyw ią zu je  do zagadnienia czy te ln ic tw a  i  ks iążk i 
je s t uchw a ła  P re zyd iu m  Rządu z 24 m a ja  1952 ro - 
k u  w  sp raw ie  u tw o rze n ia  R ady C zy te ln ic tw a  i  
K s iążk i. Po w stępnych  p rzygo tow an iach  pow sta­
ła  ju ż  Rada C zy te ln ic tw a  i  K s ią żk i pod przew od­
n ic tw e m  Wiceprezesa R ady M in is tró w  Józefa Cy­
rank iew icza , ja k  rów n ież  w o jew ódzk ie  i  po w ia to ­
w e rady. Obecnie o rgan izu je  się ra d y  czy te ln ic tw a  
i  ks ią żk i w  gm inach, a w  zakładach p racy  i  g ro ­
m adach w ie js k ic h  pe łnom ocn ików  rad  czy te ln ic tw a  
i  ks iążk i. Na szczeblu w o je w ó d zk im  i  p o w ia to w ym  
przew odn iczącym i rad  są cz łonkow ie  p rezyd iów  
rad  na rodow ych  sp ra w u ją cy  opiekę nad w yd z ia ­
ła m i ośw ia ty  i  k u ltu ry . P rzew odn iczącym i zaś 
g m in n ych  rad  czy te ln ic tw a  i  ks iążk i są przew od­
n iczący p re zyd ió w  GRN. Na pe łnom ocn ików  w  za­
k ładach  p racy, w siach, spó łdz ie ln iach  p ro d u k c y j­
nych  itp . pow o łu je  się n a jw y b itn ie js z y c h  d z ia ła ­
czy k u ltu ra ln o -o św ia to w ych . W  ten  sposób jeszcze 
przed  rozpoczęciem  tegorocznych D n i O św ia ty , 

K s ią żk i i  P rasy ca ły  k ra j o b ję ty  będzie siecią o r­
gan izacy jną  rad  czy te ln ic tw a  i  ks iążk i.

W  sk ła d  rad  czy te ln ic tw a  i  ks ią żk i na w szyst­
k ic h  szczeblach wchodzą p rzeds taw ic ie le  reso rtów  
o św ia ty  i  k u ltu ry ,  o rgan izac ji społecznych i  in s ty ­
tu c ji.  C z łonków  ra d y  cen tra lne j p o w o łu je  Prezes 
R ady M in is tró w , te renow ych  zaś rad p o w o łu ­
ją  odpow iedn ie  p rezyd ia  rad  narodow ych . S k ład  
p re zyd ió w  rad  czy te ln ic tw a  za tw ie rdza  kom órka  
nadrzędna. I  tak : sk ład  p re zyd iu m  w o je w ó d zk ie j 
ra d y  czy te ln ic tw a  i  ks ią żk i za tw ie rdąa  S e k re ta r ia t 
G ene ra lny  R ady C zy te ln ic tw a  i  K s ią żk i; sk ład  
p re zyd iu m  p o w ia tow e j ra d y  czy te ln ic tw a  i  książ­
k i  za tw ie rd za n y  je s t przez p re zyd iu m  W o j. RN, 
a g m inne j —  p re zyd iu m  PRN. Zgodnie  ze s ta tu tem  
R ady C zy te ln ic tw a  i  K s ią żk i (§ 36) „G m in n ą  radę 
czy te ln ic tw a  i  ks iążk i s tanow ią : 1) p rzew odn iczący 
p re zyd iu m  G R N  ja ko  p rzew odn iczący rady ;
2) przedstw icdele m asow ych o rgan izac ji społecz­
nych  p row adzących prace k u ltu ra ln o  -  ośw ia tow e;
3) k ie ro w n ik  szko ły ; 4) k ie ro w n ik  św ie tlic y ; 
5) k ie ro w n ik  b ib lio te k i gm in n e j; 6) członek zarzą­
du g m in n e j sp ó łd z ie ln i „Sam opom oc C hłopska“  
oraz 7) p rzeds taw ic ie le  a k ty w is tó w  i  o rgan iza to ­
ró w  c z y te ln ic tw a —  ja ko  cz łonkow ie  ra d y “ . Ogó­
łem  w  g m in n e j radz ie  czy te ln ic tw a  i  k s ią żk i za­
siada 9 osób.

Zadania rad czytelnictwa i książki

Przed radam i czy te ln ic tw a  i  ks ią żk i s to ją  kon ­
k re tn e  zadania do w ykonan ia . W y n ik a ją  one z 
re a ln e j oceny s tanu czy te ln ic tw a  w  k ra ju , osiąg­
n ięć w  ty m  zakresie i  pope łn ianych  b łędów . O to 
ja ką  ocenę daje P rezyd ium  Rządu w  uchw a le  z 
24 m a ja  1952 ro ku : „P re z y d iu m  Rządu s tw ie rdza , 
że m im o n ie w ą tp liw y c h  dotychczasow ych osiągnięć 
w  dziedzin ie  rozprow adzen ia  książek i  upowszech­
n ie n ia  czy te ln ic tw a  ks iążka w ciąż jeszcze n ie  
ogarnę ła  w  sposób n a le ży ty  sw ym  zasięgiem do­
statecznie szerokich mas lu d o w ych  w  Polsce“ . 
I  da le j: „W  szczególności obserw u je  się n ieum ie ­
ję tność stosow ania w ła śc iw ych  fo rm  p ra cy  z czy­
te ln ik ie m  w . b ib lio te ka ch  i  ko łach  sam okształce­
n io w ych  o rgan izac ji m asowych, a także w  in n ych  
ośrodkach p ra cy  ku ltu ra ln o -o ś w ia to w e j na w si, ja k  
na p rz y k ła d  w  P aństw ow ych  O środkach M aszyno­
w ych  i  w  P aństw ow ych  G ospodarstw ach R o l­
nych  ‘. W  dalszym  ciągu uchw a ła  P re zyd iu m  Rzą­
du zw raca m. in . uw agę na n iedostateczne 
uw zg lędn ian ie  po trzeb czy te ln ikó w  zespołow ych 
i  in d y w id u a ln y c h  oraz niedostateczne zaopatrzen ie  
te renu  w  le k tu rę  fachow ą.

Ta surow a k ry ty k a  i  ocena dokonana przez 
P re zyd iu m  Rządu jes t zarazem podstaw ą do skon­
k re tyzo w a n ia  zadań d la  poszczególnych rad  te re ­
now ych . Poszczególne ra d y  po p rzep row adzen iu  
oceny i  ana lizy  osiągnięć, b łędów  i  po trzeb czy­
te ln ic tw a , po po ró w n a n iu  oceny z oceną daną przez 
P re zyd iu m  Rządu w yc iągną  odpow iedn ie  w n io s k i 
i  s ko n k re tyzu ją  d la  siebie zadania. W  szczegól­
ności w  ram ach dz ia ła lności te renow ych  rad  czv- 
te ln ic tw a  i  ks ią żk i nastąp i w iększa m ob iłizac  a 
rad. narodow ych , m asow ych o rgan izac ji i  in s ty ­
tu c ji k u ltu ra ln o -o ś w ia to w y c h , nastąpi lepsze ko ­
o rd yn o w a n ie  w sze lk ich  poczynań w  zakresie upo­
w szechnien ia  czy te ln ic tw a  i  doprow adzenia  ks iąż­
k i  do zorganizowanego i  in d yw id u a ln e g o  czy te l­
n ika .

S e k re ta r ia t G ene ra lny  R ady C zy te jn ie tw a  i  
K s ią ż k i będzie s łu ży ł radom  te renow ym  in fo rm a ­
c ja m i i  in s tru k ta rz e m  dostarczając po trzebnych  
b iu le ty n ó w , m a te ria łó w  i  w skazówek. W  rezu ltac ie  
dz ia ła lnośc i rad  czy te ln ic tw a  i  ks ią żk i z ro ku  na 
ro k  p o w in ie n  się podnosić poziom  czy te ln ic tw a , 
zw iększać liczba  c z y te ln ik ó w  i  ilość coraz lepszych 
ks iążek zarów no w  b ib lio te ka ch , św ie tlicach  ja k
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ró w n ie ż  w  b ib lio te ka ch  dom ow ych. Książka upo­
w szechnia jąca się z dn ia  na dzień ma się stać w  
p ra cy  codziennej, w  w a lce  o p lan  i  rea lizac ją  p ro ­
g ram u F ro n tu  N arodow ego orężem całego narodu  
w  budow ie  socja lizm u.

Tegoroczne D n i O św ia ty  spraw dzianem  
spraw ności o rgan izacy jne j te renow ych  rad 

czy te ln ic tw a  i  ks iążk i

T ra d ycy jn e  ju ż  w  Polsce Lu d o w e j D n i O św ia ty, 
K s ią żk i i  P rasy w  bieżącym  roku  będą m ia ły  in ­
n y  cha rak te r n iż w  la tach ub ieg łych . N ie  pow o­
łu je  się ogólnopolskiego ko m ite tu  i  ko m ite tó w  
te renow ych . P rzeprow adzenie  D n i O św ia ty  pow ie ­
rza  się radom  czy te ln ic tw a  i  ks iążk i.

D n i O św ia ty w  bieżącym  ro ku  pom yślane są 
ja k o  zapoczątkowanie d łu g o fa lo w e j system atycz­
n e j p racy obliczonej na ca ły rok  i  la ta  dalsze. D n i 
O św ia ty  w  roku p rzysz łym  będą podsum ow aniem  
dorobku- rocznego na tle  osiągnięć P o lsk i Ludow e j 
w  okresie dziesięciolecia.

R esorty, organizacje  społeczne i  in s ty tu c je  w  
p o rozum ien iu  z radam i czy te ln ic tw a  i  ks iążki, 
śc is łym  pow iązan iu  z ko m ite ta m i F ro n tu  N arodo­
w ego opracow ują  w łasne p lanv. R ady czy te ln ic tw a  
i  ks iążk i koo rd yn u ją  pracę, k ie ru ją  i  pom agają. 
O rgan izac je  społeczne, ko m ó rk i resortow e obo­
w iązane  są ściśle w spó łdzia łać z te re n o w ym i ra ­
dam i czy te ln ic tw a  i  ks iążk i.

"W bieżącym  roku, n ie  rezygnu jąc  z fo rm  p ro ­
pagandy poglądow ej (kiermasze, w ys ta w y  itp .) 
szczególny nacisk po łoży się na um ie ję tność czy­
ta n ia  i pos ług iw an ia  się książką. W  zakładach 
p racy , w  grom adach, w  spó łdz ie ln iach  p ro d u k c y j­
nych . b ib lio tekach , św ie tlicach , szkołach itp . będą 
organ izow ane zebrania dyskusyjne, w ieczory  l i te ­
rack ie . w ieczory żywego słowa, ko lp o rta ż  książek, 
s łow em  zbliżenie b ib lio te k i i ks iążk i do czy te ln i­
kó w . O rgan izow an ie  spotkań z p rzo d o w n ika m i 
p ra cy  pokaże, w  ja k im  s topn iu  czytanie książek i  
p rasy  dopomogło w  osiągnięciu zaszczytnego ty tu ­
łu  p rzodow n ika  pracy.

C harakterystyczną cechą tegorocznych D n i 
O św ia ty  będzie zapoczątkow anie system atycznej 
oceny okresowej czy te ln ic tw a  w  określone j radzie 
zak ładow e j, na w si, w  spó łdz ie ln i p ro d u kcy jn e j, 
w  szkole, w  in s ty tu c ji, w  gm in ie  itp . Ocena ta  
Pojdzie w  dw u k ie ru n ka ch : w  szkołach i uczel­
n iach  Wałka o w y n ik i nauczania i  w ychow an ia  po­
w iąże  się ze wzmożoną dzia ła lnością  w  zakresie 
propagow an ia  czy te ln ic tw a  ( lite ra tu ra  p o p u la rn o ­
naukow a, p iękna —  dopomagająca w  s ta łym  pod­
noszeniu w y n ik ó w  nauczan ir i  n ieustannym  pogłę­
b ia n iu  świadomości spo łeczno-po lityczne j, św ia ­
topog lądu  naukowego i p a tr io tyzm u). W g in s tru k c ji 
M in . O św ia ty  we w szystk ich  szkołach odbędą się 
Posiedzenia rad pedagogicznych poświęcone oce­
n ie  stanu czy te ln ic tw a  w  szkole. W  zakładach 
p racy, w  spó łdzie ln iach p ro d u kcy jn ych , w  g rom a- 

aOi walce o rea lizację  p lanu, o rytm iczność p -o - 
U c ji dotsomogą szeregi now ych czy te ln ików , do­

pomoże dobra książka. Tegoroczne D n i O św ia ty

dopomogą w  w iększym  jeszcze spopu la ryzow an iu  
dz ie ł i nauk Józefa S ta lina , w  bardzie j jeszcze sy­
s tem atycznym  i  powszechnym  czytan iu  i  s tud io ­
w a n iu  wskazań W ie lk iego  Nauczycie la i  w p row a ­
dzeniu ich  w  czyn w  codziennej w a lce  i  pracy.

W zw iązku  z rocznicą zgonu M ik o ła ja  K oper­
n ik a  zadaniem  D n i O św ia ty  będzie spopularyzo­
w an ie  jego śm ia łe j re w o lu cy jn e j n a u k i w  naw ią ­
zan iu  do postępow ych tra d y c ji na rodow ych  i  ogól­
no ludzk ich .

Oto w  szkicu  założenia tegorocznych D n i 
O św ia ty , a zarazem zadania dla rad  czy te ln ic tw a  
i  ks iążki. R zetelne w ykonan ie  p lanów  w y n ik a ją ­
cych z in s tru k c ji, zw ycięskie  przeprow adzenie  
D n i O św ia ty, K s ią żk i i  P rasy —  to będzie zara­
zem w stępny egzam in rad  czy te ln ic tw a  i  ks iążki, 
a zarazem pokazanie now ych  w ie lk ic h  perspektyw  
w  zakresie rozszerzenia i  upowszechnienia książ­
k i,  gazety —  czy te ln ic tw a , na k tó re  ta k  w ie lką  
uw agę zw raca p a rtia  i  rząd.

R ola rad narodow ych

T roska  w ła d zy  ludow e j o czy te ln ic tw o  po­
wszechne, o książkę d la  cz łow ieka pracującego, 
o gazetę —  to troska  o w yso k i poziom  św iado­
m ości spo łeczno-po lityczne j, o k u ltu rę  mas pracu­
jących. W łączenie zadań D n i O św iaty, zadań rad 
czy te ln ic tw a  i  ks iążk i do p lanu  i  p rogram u każdej 
ra d y  narodow ej —  to pow iązan ie  p ro d u kc ji z nau­
ką, to przyśpieszanie re a liza c ji p rogram u F ro n tu  
N arodowego. I  d latego rady  narodowe, szczególnie 
ju ż  na s topn iu  gm innym , gdzie przew odniczący 
p re zyd iu m  GR N  jes t zarazem przew odniczącym  
gm inne j rady  czy te ln ic tw a  i  ks iążki, otoczą ser­
deczną troską p ie rw sze k ro k i dzia ła lności rad czy­
te ln ic tw a  i  ks iążk i. Poświęcą w  okresie D n i 
O św ia ty  jedną sesję GRN na om ów ienie i  ocenę 
czy te ln ic tw a . Z ko n k re tn ych  fa k tó w  w yciągną 
w n io sk i. Pokażą na tych  zebraniach ludz i przodu­
jących  w  p ro d u kc ji, w  p racy społecznej i  w  za­
kres ie  czyte ln ic tw a . N ie  u k ry ją  żadnego błędu. 
Wskażą, gdzie książka leży nie czytana (w ospale 
dz ia ła jące j b ib lio tece  czy św ie tlicy ). Wskażą po­
zostaw ionych sam ym  sobie ludz i n iedaw no dopiero 
w yzw o lonych  z ciem noty, czy jeszcze w  n ie j po­
zostających, n ie  ob ję tych  dotychczas nauczaniem, 
ana lfabetów .

S taranne dobran ie  pe łnom ocn ików  zakłado­
w ych  i  grom adzkich, k o n tro la  p lanów  i  p rog ra ­
m ów  D n i O św iaty, bezpośrednie w łączenie, się do 
p racy  w szystk ich  członków  rady narodow ej na 
w szystk ich  stopniach, a szczególnie na s topn iu  
g m in n ym  (uczestniczenie w  naradach rad pedago­
gicznych, zebraniach św ie tlicow ych , w ieczorach 
dyskusy jnych  itp .) dopomoże do systematycznego 
upowszechnienia czyte ln ic tw a.

Z rozum ien ie  tych  zadać i  pomoc rad narodo­
w ych  czynne zainteresow anie się działaczy ra 
spraw ią , że D n i O św iaty, K siążk i i Prasy w  b ie ­
żącym roku  zapoczątkują system atyczną powszech­
ną pracę w  zakresie upowszechnienia o ś w ia t/
i  k u ltu ry .
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J. BRE1TKOPF —  ST. M A R C ZE W S K I

G dy prezydium  PRN d ław i krytyką radnych
na sesji GRN

(Śladam i skargi radnych GRN Długie, pow. brzezińskiego, woj. łódzkie)

Na sesji GRN D ług ie , pow. B rzez iny  w  dn. 
30.XII.1952 r. ra d n y  Lew andow sk i zgłosił" do p o - 
rza.dku dziennego p u n k t „zm ia n y  w  sk ładzie  P re­
z y d iu m '“. S p rzec iw ił się tem u przew odniczący P re ­
zyd iu m  PRN, k tó ry  w raz z sekretarzem  P rezy­
d ium  PRN b y ł na sesji. W y jaśn ia ł, że obecna sesja 
n ie  ma na celu dokonania zm ian w  sk ładz ie  P re­
zyd ium , lecz jes t sesją doroczną —  spraw ozdaw ­
czą, że spraw ę zm ian w  składzie P rezyd ium  mogą 
ra d n i poruszyć ty lk o  dyskusy jn ie  (a nie decydo­
wać o zm ianach) w  punkcie  5 porządku obrad ,— 
„d ysku s ja  ! Ponieważ P rezyd ium  PRN ju ż  przed 
sesją zobow iązyw ało  radnych  w  k lubach  do n ie - 
w ysuw an ia  żądania zm ian w  składzie P rezyd ium , 
ra d n i „z g o d z ili“  się z w yw odam i przewodniczącego 
K apały.

M im o  to, w  dyskus ji ra d n i ko le jno  s ta w ia li po­
ważne i  ko nkre tne  za rzu ty  pod adresem przew od­
niczącego P rezyd ium  GRN D uka. I  tak ra d n y  K s -  
peć m ó w ił o tym , że D u k  je s t z łym  gospodarzem 
gm iny, ma złe podejście do ch łopów  i źle ich  na­
s taw ia . R adny M ich a lsk i k tó ry  w raz z so łtysem  
gr. Ś w in y  ściągał należności finansow e, spo tka ł 
się z za rzu tam i chłopów , że przew odniczący P re ­
zyd ium  rozdaje  po kum ote rsku  drew no, papę i in ­
ne m a te ria ły  budow lane. R adni Lew andow sk i 
i  K a rw a c k i z w ró c ili uwagę na to, że o ile  daw ­
n ie j gm ina budow ała  rokroczn ie  około 500 m  d ro ­
gi, to  w  r. 1952 w ybudow ano ledw ie  k i lk a  me­
tró w , poniew aż D u k  zam iast p ilnow ać, postępów 
w  budow ie  p i ł  wódkę. R adni Lew andow sk i i N o­
w a ko w sk i m ó w ili o pob ie ran iu  przez D uka  łapó­
w ek  od bogaczy za stosowanie u lg  w obow iązko­
w ych  dostawach, a jednocześnie o z łym  tra k to w a ­
n iu  b iedn iaków . D ochodziło  do tego, że D u k  p rze­
s y ła ł przez radnego Lew andow skiego to rbę  na żyto  
d la  siebie, a oburzony chłop tw ie rd z ił, że prze­
wodniczącem u da ł ju ż  żyto. W ym ien iano  rów n ież  
fa k ty  p rzyw łaszczenia  i  ro z trw o n ie n ia  p ien iędzy 
społecznych przez p ra cow n ika  P rezyd ium  Kolasę 
np. 1.700 zł uzyskanych ze zb ió rek  i  z zabaw y na 
O dbudow ę W arszaw y.

W reszcie radny  Lew andow sk i oświadczając, że 
d łuże j ta k ie j sy tu a c ji n ie można to lerow ać, zgło­
s ił vo tu m  n ieufności przewodniczącem u P rezyd ium  
GR N  D u ko w i i  p o s taw ił w niosek o na tychm iasto ­
w e zawieszenie go w  czynnościach s łużbow ych. 
W n iosku  m im o jego konkre tnośc i n ie  przegłoso- 
w yw ano , uw ażając go w idoczn ie  za postaw iony, 
podobn ie  ja k  i  za rzu ty , „d y s k u s y jn ie “ .

C iekaw e b y ły  w y ja śn ie n ia  D uka. O św iadczył on 
w prost, że za rzu ty  radnych  Lew andow skiego i  N o­
w akow skiego  o pob ie ran iu  łapów ek są k łam stw em . 
» B y ły  w p raw dz ie  w yp a d k i, że zmuszony by łem  
pode jm ow ać pewne decyzje, gdyż Prezydium urzę­
dowało jednoosobowo, ale przy podejmowaniu ta­
kich uchwał by ła  zachowana zasada praworządno­
ści, a następnie by ło  to zgodne z w y tyczn ym i rzą­
du i p a r t ii!  W praw dz ie  l im it  —  120.000 zł na za­
stosowanie u lg  w  poda tku  g ru n to w y m  może n ie  
został rozprow adzony w łaśc iw ie , ale... O ile  Rada 
uważa, że gospodarczo n ie  nadaję się na przew od­
niczącego, t o . może m n ie  usunąć, ale n ie  w o lno  
szargać m o je j o p in ii“ .

P rzew odniczący P rezyd ium  PRN  K apa ła  „p o d ­
sum ow ując dyskusję“  s k ry ty k o w a ł: d rogom is trza  
za b ra k i w  budow ie  drog i, radnego N ow akow sk ie ­
go za to, że jako  dochodzący zastępca p rzew odn i­
czącego n ie  d op ilnow a ł za ła tw ien ia  w ie lu  sp raw  
w  P rezyd ium , kasje ra  Fa łkow ą  za w ydan ie " pie­
n iędzy Kolasie itp . P rzewodniczącem u D u k o w i 
z w ró c ił ty lk o  uwagę, że p rzy  za ła tw ia n iu  in te re ­
san tów  m usi zdusić n e rw y  w  sobie!

Na zakończenie przew odn iczący K apa ła  obiecał 
Radzie, że spraw ę zm ian w  sk ładz ie  P re zyd iu m  
G R N  za ła tw i się na przyszłe j sesji.

25.1.1953 r. p rzew odniczący P rezyd ium  PR N  
przezorn ie  n ie  p rz y b y ł na sesję. K ie d y  D u k  zapro­
ponow a ł ra d n ym  porządek sesji ty lk o  ja ko  sesji 
u roczyste j, sp rze c iw ił się tem u ra d n y  O lczyk  
i  w n iós ł o w prow adzen ie  p u n k tu  dodatkow ego 
„zm ia n y  w  sk ładzie  P re zyd iu m “ . P ow o ła ł się p rz y  
ty m  na zapew nien ie  przewodniczącego K a p a ły  
złożone na poprzedn ie j sesji. I  znow u w y s tą p ił 
p rzeds taw ic ie l P rezyd ium  PRN. W y ja śn ił, że n ie  
ma po trzeby zm ieniać proponow anego porządku  
dziennego, poniew aż je s t on w łaśc iw y, zw iązany 
z ósmą rocznicą w yzw o len ia . M im o  „a u to ry ta ty w ­
nego w y ja śn ie n ia “  ra d n i p ró b o w a li dyskutow ać. 
W  końcu u s tą p ili. „P rz y ję li“  p roponow any przez 
D uka  porządek. M im o  to w  dyskus ji m ó w ili o tym , 
co ich bo li. O ku m o te rs tw ie  przewodniczącego 
P rezyd ium , o jego s iuchtach z bogaczami, o k ie ro ­
w a n iu  b iedn iaków  do p ro ku ra to ra , o gub ien iu  ich  
podań o u lg i, o ku m o te rsk im  za tru d n ia n iu  p ra co w ­
n ik ó w  w  P rezyd ium  itd .

Sesja styczn iow a b y ła  doskona łym  przedłuże­
n iem  „m e to d y “  zastosowanej w  g ru d n iu  1952 r.
I  pew n ie  przeszłoby jeszcze w ie le  sesji, k tó ry c h
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ch a ra k te r n ie  pozw a la łby  na k ry ty k ę . Jednak rad ­
n i p rze w id z ie li tę m ożliw ość, a jednocześnie chcie­
l i  raz na zawsze za ła tw ić  spraw ę do końca. Po 
s ław e tne j sesji spraw ozdaw czej 30.X I I . 1952 n a p i­
sa li skargę do R ady Państw a. N ap isa li o tych  
w szys tk ich  fak tach , k tó re  po ruszy li w  dyskus ji na 
sesji. P isa li o tym , że sam i n ie  mogą poradzić so­
b ie  z kacyk iem , że zgłaszali d w u k ro tn ie  vo tu m  
n ieu fnośc i, że proszą o pomoc.

7.1. 1953 B iu ro  L is tó w  i  Zażaleń p rzy  R adzie 
Państw a przesła ło skargę radnych  GRN D ług ie  do 
P re zyd iu m  W oj. RN w  Łodz i. R e fe ra t S karg P re ­
zyd iu m  W oj. RN bez p rzedstaw ien ia  lis tu  k tó re ­
m uś z członków  P rezyd ium  sk ie ro w a ł skargę do... 
W yd z ia łu  K ad r. W idoczn ie  w  P re zyd iu m  W oj. RN 
zagadn ien iam i złe j p racy  o rgan izacy jne j, narusza­
n ia  p ra w  radnych ria sesji za jm u je  się W yd z ia ł 
K a d r. C iekawe, co wobec tego ro b i W ydz ia ł O rga­
n iz a c y jn y ; zapewne za jm u je  się p rzy jm o w a n ie m  
i  zw a ln ia n ie m  p racow n ików . Na polecenie k ie ro w ­
n ik a  W ydz ia łu  K a d r, k ie ro w n ik  Oddz. Osobowego 
p rzes ła ł sprawę do P rezyd ium  PRN  w  B rzezinach 
z prośbą o przeprow adzenie  dochodzenia w  sp ra ­
w ie  D uka.

W  ten sposób w y jaśn iać  m ie li ci, k tó rz y  bezpo­
średnio  b y li odpow iedz ia ln i za złą pracę GRN D łu ­
gie i, ja k  w yraźn ie  w y n ik a ło  z lis tu  radnych , to­
le ro w a li panujące tam  porządk i.

P rezyd ium  PRN  w  Brzezinach s k w a p liw ie  
sko rzys ta ło  z polecenia i  w ys ła ło  ,,na dochodze­
n ie “  k ie ro w n ika  re fe ra tu  skarg. Ten w y s ła n n ik  
n ie  za jm ow a ł się m etodam i p ra cy  P re zyd iu m  
GRN, ani p rzyczynam i s łabych w y n ik ó w  gospo­
darczych. Z b ie ra ł ośw iadczenia z podpisam i ła d ­
nych , k tó rzy  nap isa li skargę. W arto  p rzy toczyć  
jedno  tak ie  „ośw iadczenie“  cha rak te ryzu jące  sto­
sunek P rezyd ium  PRN do skarg, do k ry ty k i,  do 
o b yw a te li, k tó rzy  bezkom prom isow o chcą w a l­
czyć z kum ote rs tw em , d yg n ita rs tw e m , o a u to ry ­
te t i ulepszenie p racy organów  w ładzy  lu d o w e j.

„Ja  n iże j podpisany Szym ański Jan, członek 
G m in n e j Rady N arodow e j gm. JJ lug ie , zam. w  
S ło tw inach , zeznaję c<* następuje; do podpisu na . 
podan iu  —  zażaleniu do Rady Państw a p rzyzna­
ję  się, lecz nie p rzypom inam  sobie, w  ja k ic h  oko­
licznościach podpis ten złożyłem . P re tensję  do ob. 
D u ka  m am  ty lk o  tę, że przed objęciem  urzędow a­
n ia  przez D uka  praca w  gm in ie  D łu g ie  lep ie j się 
uk łada ła . P ija n ym  D uka  m e w id z ia łe m “ . Do ta ­
k ich  „m e to d “  w y ja śn ia n ia  ska rg i kom enta rz  je s t 
chyba zbyteczny.

Na podstaw ie ta k ich  oświadczeń P rezyd ium  
P R N  w ys ia ło  do P rezyd ium  W oj. RN pismo, w  
k tó ry m  zaw iadam ia, że D u k o w i udow odn iono n ie ­
ta k to w n e , posunięcia w  stosunku do b iedo ty  w ie j­
sk ie j i w  zw iązku z ty m  spowodowano... by  z łoży ł 
podanie  o odwołanie. O ddzia ł Osobowy P rezyd ium  
W oj. RN przesła ł taką odpowiedź do B iu ra  l is tó w ,  
dodając od siebie, że odw o łan ie  nastąp iło  26.11.53.

T as ie  to n iep raw dz iw e  i n iespraw dzone dane 
pos ano w  odpow iedzi na skargę do R ady Państ­

w a  i  do jednego  z żalących się radnych. N ie p ra w ­
d z iw ie  dlatego, że na sesji GRN D łu g ie  26.11.53 od­
w o łano  D uka  n ie  na w łasną prośbę, ja k  w y n ik a ło  
z pisma, ale za „z łe  posunięcia godzące w  p raw o ­
rządność i  u s tró j P o lsk i L u d o w e j“ , ja k  re fe ro w a ł 
p rzew odn iczący P rezyd ium  PRN. T ym  bardzie j 
tru d n o  zrozum ieć, kom u potrzebne b y ło  to zama­
zyw an ie , że D uka  nie odwołano, a ty lk o  spowodo­
w ano jego rezygnację z pracy.

Sesja 30.X I I .52 i  u jaw n ione  ńa n ie j fa k ty  n ie  
b y ły , a p rzyn a jm n ie j n ie p o w in n y  być dla P rezy­
d iu m  PRN  rew e lac ją . W  rozw o ju  w ypadków  na­
p raw dę  tru d n o  dopa tryw ać się ja k ie jś  p rzypadko­
w ości. Już samo w prow adzen ie  D uka  na przew od­
niczącego P re zyd iu m  GRN w skazyw a ło  ko ­
nieczność przeprow adzen ia  poważnej p racy orga­
n iza cy jn e j w  gm. D ług ie . Oto ja k  uzasadniał prze­
w odniczący K apa ła  w n iosek o odw ołan ie  poprzed­
n ik a  D uka  W iśn iew skiego i  sekretarza Ko lasy na 
sesji 10.IV.1952. „P re zyd iu m  GRN D ług ie  źle p ra ­
cowało. N ie  zorganizow ało w łasne j pracy, n ie 
przestrzegało  d yscyp lin y  p racy wśród p racow n i­
kó w . P rzew odniczący W iśn iew sk i i  in n i członko­
w ie  P rezyd ium  często u p ija li się w  godzinach p ra ­
cy. Po kum ote rsku  rozdzie lano drew no, w ęg ie l 
i  m a te ria ły  budow lane “ .

P rzew odniczący P rezyd ium  PRN  zadecydował 
w tedy , że na sesji dokona się ty lk o  w yb o ru  prze­
wodniczącego i  zastępcy przewodniczącego P re­
zyd iu m  GRN, na tom iast n ie  będzie w yb o ru  sekre­
ta rza , a fu n k c je  jego do czasu w yb o ru  będzie pe ł­
n i ł  p ra co w n ik  P rezyd ium  (?)

P rzystąp iono  do w ybo rów . Na przew odniczą­
cego P rezyd ium  zgłoszono 2 ka n d yd a tu ry : S tan i­
s ław a D uka, p racow n ika  P K P , mieszkańca K o lu ­
szek, nieznanego Radzie, a w ysunię tego przez P re ­
zyd iu m  PRN  oraz M a ria n a  N owakowskiego, rad ­
nego i so łtysa z K az im ie rzow a. W  p ie rw szym  
i  d ru g im  g losow aniu każdy z n ich o trzym a ł rów ną  
ilość głosów. D op iero  radny  O lczyk u ra to w a ł sy­
tuac ję  zgłaszając wniosek, aby D u k  opow iedzia ł 
sw ó j życiorys, aby w  ten sposób G m inna Rada N a­
rodow a  zapoznała się z kandydatem  na przew od­
niczącego P rezyd ium . W  trzecim  g losowaniu D u k  
o trz y m a ł w reszcie większość. W ybo ry  na sekreta­
rza  P rezyd ium  GRN odby ły  się dopiero po u p ły ­
w ie  10 m iesięcy, w  lu ty m  1953 r., a tymczasem 
fu n k c je  jego p e łn ił nadal Kolasa, p ra cow n ik  P re ­
zyd iu m  GRN.

W y n ik ie m  przeprowadzonych metodą odgórne­
go kom enderow ania zm ian by ło  to, że w  gm. D łu ­
g ie p raw ie  przez ro k  b rak  by ło  ko lektyw nego or­
ganu w ykonawczego i zarządzającego - P rezy­
d ium . W  1951 r. gm. D ług ie  znalazła się na ostat­
n im  m iejscu w śród w szystk ich  gm in  w  pow. brze 
z ińsk im . Sytuacja  n ie ty lk o  n ie pop raw iła  się w  
1952 r „  ale jeszcze się pogorszyła. Do 31.XII.1 J5Ź r. 
podatek g ru n to w y  w ykonano ledw ie  w  7 L 8 /0 , 
obow iązkow e dostawy zboża w  81 ziemma ow  
w  48,5% , żywca w  81%, m leka w 69%. N ie w yko ­
nan ie  obow iązkow ych dostaw przćz gm inę poc.ąg-
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nęlo  za sobą n iew ykonan ie  obow iązków  przez po­
w ia t. Inaczej zresztą nie m ogło być. Przecież do 
obecnej cn w .li w  gm. D ług ie  n ik t  nie o rie n tu je  
się, ja k  pod w zględem  procentowego w yko n a n ia  
przeb iega ją  poszczególne dostaw y w  całej g m in ie  
i  w  każdej z grom ad. N igdy  się nad tym  nie zasta­
naw iano  dotychczas. N ik t  tego nie po trzebow ał, 
n ik t  me żądał, bo n ik t  p rzeb ieg iem  ich  n ie  k ie ro ­
w a ł. P rezyd ium  nie is tn ia ło .

W ydaw a łoby  się, że ty m  bardz ie j P rezyd ium  
PR N  pow inno  udzie lać gm. D ług ie  s ta łe j pom ocy 
i  in s tru k ta rzu . P rzew odniczący K apała  je s t prze­
konany, że taka pomoc is tn ia ła . Przecież je źd z ił 
tam  k ie ro w n ik  R efera tu  Inspekc ji. Jeźdz ili p ra ­
cow n icy  W ydz ia łu  Finansowego i  W ydz ia łu  Podat­
kó w  W ie jsk ich . Czasami je źd z ili rów n ież pracow ­
n ic y  W ydz ia łu  R o ln ic tw a  i Leśn ictw a. A le  żaden 
z n ich n ie  u m ia ł dojrzeć podstawowego źród ła  
w szystk ich  b ra kó w : b raku  k ie row n icze j, o rganiza­
to rsk ie j p racy P rezyd ium  GRN. W praw dzie  W y­
dz ia ł F inansow y s tw ie rd z ił, że g łów ną  przyczyną 
złego w yko n yw a n ia  p lanów  finansow o -  budżeto­
w ych  je s t b ra k  w p ły w u  i a u to ry te tu  p rzew odn i­
czącego D uka , że jego nieobecność w  P rezyd ium  
G R N  jes t zb y t częsta. Jednak n ie  zauw ażył on je ­
dnocześnie, że P rezyd ium  nie is tn ie je , że w  1952 
r ,  n ie  by ło  naw e t kom u zw ołać sesji budżetow ej 
GRN, an i też za tw ie rdz ić  p ro je k tu  budżetu na r. 
1953. W yd z ia ł P oda tków  W ie jsk ich  k o n tro lu ją c  
p ię c io k ro tn ie  gm. D łu g ie  w  ciągu trzech k w a rta ­
łó w  1952 r .  narzeka ł, że m im o c iąg łe j „o p ie k i“  po­
w ia tu , tzn. k ie ro w a n ia  poborcy skarbowego (!) do 
gm. D ług ie , n ie  uda ło  się podciągnąć w yko n a n ia  
p la n u  finansowego. N ie  spostrzegł jednak, że w  
gm. D ług ie  nie rozpa tryw ano  odw ołań a n i podań 
°  że P rezyd ium  GR N  n ie  k ie ro w a ło  i  n ie
ko n tro lo w a ło  p racy re fe ra tu  podatkowego i s o łty ­
sów, Podobnie W yd z ia ł R o ln ic tw a  i  Leśn ic tw a  
P rezyd ium  P R N  n ie  zw ró c ił uw ag i, że w  k o le jn ych  
kam pan iach  ro ln y c h  w  gm. D ług ie , a także i w  
obecnej a kc ji s iew ów  w iosennych, nie u ruchom io ­
no g łównego in s tru m e n tu  w a łk i k lasow ej —  po­
m ocy sąsiedzkiej, że n ie  m ogło być inaczej w tedy , 
gdy nie is tn ia ło  P rezyd ium  GRN.

Czy w  gm. D ług ie  b ra k  je s t m iejscowego a k ty ­
wu? N ie. Oto na 15 ch łopów  —  radnych  i s o łty ­
sów  do 31.I I I . 1953 r .  dz iew ięciu  w ykona ło  ca łko­
w ic ie  obow iązkow e dostaw y zboża, a dw unastu  
obow iązkow e dostaw y żywca. P rzodu ją  on i n ie t y l ­
ko osobiście w  w y ko n yw a n iu  dostaw, ale, ja k  np. 
radny  i  zarazem so łtys grom . K az im ie rzów  N ow a­
kow sk i, o rgan izu ją  sw oje  grom ady do stosunkow o 
dobrego w yko n yw a n ia  tych  obow iązków . N a to ­
m iast w  gm. D ług ie  b rak  by ło  i .b rak je s t nadal 
oparcia  się o ten a k tyw , b ra k  p racy o rgan izacy j­
ne j i  uśw iadam ia jące j. K om is je  GR N  nie p racu ją , 
n ie  k o n tro lu ją  apara tu  wykonawczego, a P re zy - 
d .um  PRN po „zw yc ię sk im “  w prow adzen iu  w  
k w ie tn iu  1952 r. swego kandyda ta  na p rzew odn i— 
czćjcsgo me uw ażało za konieczne p rzy jrze ć  się, 
ja k  p racu je  GRN i kom isje, co ro b i „P re zyd iu m “ .

Sam przew odn iczący D uk, czu ł się n ieź le  bez
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pom ocy P rezyd ium  PRN, nie odczuw ał po trzeby  
om aw ian ia  i decydowania o na jw ażn ie jszych  spra­
w ach na posiedzeniach P rezyd ium  G R N , n ie  od­
czuw a ! b raku  nadzoru ze s tro n y  GRN i  ko m is ji. 
N ie  przeszkadzał mu też w  p racy i N ow akow sk i 
ja ko  zastępca przewodniczącego, ponieważ b y ł on 
ty lk o  — rzekom o z b raku  e ta tów  —  dochodzącym 
członkiem  P rezyd ium  GRN (podobna sytuacja  is t­
n ie je  i w  innych  gm inach po w. brzezińskiego) oraz 
b ra k  sekretarza z „ ła s k i“  P rezyd ium  PRN. N a leży 
zresztą przypuszczać, że dość sku tecznym  ¿roc­
k iem  dla odebrania N ow akow skiem u, ochoty do 
zb y t częstego od ryw an ia  się od sw o je j gospodark i 
i  „dochodzenia“  do p racy w  P rezyd ium  by ło  upo r­
czyw e n iew yp łacan ie  m u w  ciągu 1952 r. należ­
nych  d ie t m im o sk ładania  rachunków .

Czy tru d n o  by ło  przew idzieć s k u tk i ta k ie j p ra ­
cy samopas bez p rzygotow an ia , bez pom ocy 
i  op iek i, bez w spó łp racy i  nadzoru; w  stosunkow o 
tru d n ych  w arunkach  i  .w  ob liczu cdpow iedz ia .- 
nych  zadań? Czy P rezyd ium  PRN  w  B rzezinaca  
s ta ra ło  się je  dostrzegać?

Jest n iezm ie rn ie  charakterystyczne, że po usu­
n ięc iu  D uka  P rezyd ium  PRN w  dalszym  ciągu za­
pom nia ło  o gm in ie  D ług ie . Tak ja k  przedtem  n.e 
b y ło  żadnej pomocy, tak  i teraz n ik t  n ie  pam ię ta
0 tym , że now ow ybranem u P rezyd ium  szczegól­
n ie  trzeba pomóc. Pomóc w  uporządkow an iu  go­
sp o d a rk i gm iny , pomóc w  p rze łam an iu  n iechęci
1 zw ątp ien ia  o b yw a te li o celowości ich w spó łudzia ­
łu^ w  rządzeniu gm iną, ja k ie  za rysow a ły  się n .e  
ty lk o  u ludności, ale i  u samych radnych  G R N . 
P ie zyd iu m  PRN w  Brzezinach ma ja k iś  spec ja lny  
sposób w idzen ia  i n iew idzen ia  fa k tó w . W idz i np,, 
że w ie lka  je s t w in a  N ow akow skiego, k tó ry ... n ie  
pom agał D u ko w i i nie w p ły w a ł na niego. W idz.. 
że N ow akow ski n ie  p ła c ił poda tku  g ru n tow ego  
i  w  ogóle je s t „rozrab iaczem “ . N ie  w id z i na to­
m ias t tego, że grom ada K az im ie rzów , k tó re j soł­
tysem  je s t N ow akow ski, jest najlepsza w  g m in ie , 
że N ow akow ski m ia ł w a d liw ie  przeprowadzoną 
k la s y fik a c ję  g ru n tu , a na złożone dawno podanie 
n ie  o trzym a ł żadnej odpow iedzi. W ydano nato­
m ias t polecenie dokonania u niego zajęcia. P re­
zyd iu m  PRN  n ie  w ie  i n ie  słyszało n ig d y  o tym , 
że N ow akow ski p racow a ł przed w o jną  sezonowo 
ja k o  parobek u k u ła k a  M arczyka  z W ie rzchów , 
a córka tegoż M arczyka, Teresa, jest dziś p racow ­
n icą P rezyd ium  GRN w  D łu g im  i, ja k  us ta liło  no­
w e P rezyd ium , jes t w yko rzys tyw a n ym  przez swe­
go ojca źród łem  in fo rm a c ji z posiedzeń P rezyd ium  
i  zespołów. N ie  w ie  o tym , że w  g ru d n iu  1952 D u k  
na zespole g m in n ym  chciał, aby M a rczyko w i 
zm nie jszyć dostawę z iem niaków . S p rzec iw ił się te­
m u  N ow akow ski. A le n a  P rezyd ium  GRN 11.I I I . 53, 
ju ż  bez N ow akow skiego, przeszedł w n iosek do 
P rezyd ium  PRN, aby M a rczyko w i zm nie jszyć o 
50% dostawę ziem niaków .

P o w ia t b rzez ińsk i n ie  je s t „cudow ną  w yspą“ , 
na k tó re j w a lka  k lasow a ju ż  w ygasła. T y lk o  oku­
la ry , k tó re  na łoży ło  sobie P rezyd ium  PRN są w i­
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dać uodporn ione na dostrzeganie je j  pod w łasnym  
nosem.

Zapow iada jąc jesienne w y b o ry  do ra d  narodo­
w ych  Bolesław  B ie ru t w skazyw a ł na V I I I  P lenum  
K C  PZPR : „N a jw a żn ie jszym  czynnikiem- s iły  i po­
tę g i naszego państw a ludow ego jes t zw artość na­
szego narodu, zw artość F ro n tu  N arodowego, gorą­
cy p a tr io tyzm  mas i ja k  n a ja k tyw n ie jszy  ich  
u d z ia ł w  rządzeniu  państw em “ . W  gm in ie  D łu g ie  
są ludzie, k tó rzy  p o tra fią  n ie u s tę p liw ie  w a lczyć 
o ten udz ia ł, czują się odpow iedz ia ln i za sw o ją  
gm inę, za um acn ian ie  organów  w ła d zy  lu d o .,-ej.

Trzeba zrozum ieć, że ta k ie  m etody pracy, k tó ­
re  niszczą i  ro zb ija ją  w ięź z masam i, n ie w y s lu c h i- 
w a n ie  g łosów terenu, pow ierzchow ne za ła tw ia n ie

ska rg  prow adzą do n iew yko n yw a n ia  zadań gospo­
darczych. P row adzą do podważania a u to ry te tu  
w ła d zy  ludow e j, do zniechęcenia i  w ą tp liw ośc i. 
Z os taw ia ją  szczeliny, przez k tó re  w róg  będzie usi­
ło w a ł w pychać sw o je  łapy.

Sądzim y, że P rezyd ium  W oj. R N  w  Łodz i ty m  
razem  zbada g ru n to w n ie  pracę P rezyd ium  PRN w  
B rzezinach. Skarga z gm iny  D ług ie  sygnalizu je , 
że nada l is tn ie je  tam  niebezpieczeństwo samouspo- 
ko je n ia  i  zam ykan ia  oczu na życie terenu. Trzeba 
pom óc działaczom  i  p racow n ikom  rad  narodow ych 
w  zrozum ien iu , że w  naszych organach w ładzy  
k ie ro w n ic y  muszą być p o lityczn ym i działaczam i, 
c z u jn y m i i bezkom prom isow ym i, s łużącym i spra­
w ie  pracującego lu d u .

Z. 2UCHOWSKI

A ktualne zad an ia  komisji budow nictw a

B ieżący n um er „R a d y  N arodow e j“  w  dzia le  
w iadom ości u rzędow ych  podaje  ram ow ą in s tru k c ję  
K a n c e la r ii Rady P aństw a o dzia ła lności k o m is ji 
b u d o w n ic tw a  rad  narodow ych.

Już sama analiza p rzep isów  te j in s tru k c ji w y ­
kazu je  w  sposób n ie w ą tp liw y , że sp raw n ie  dzia­
ła jące  kom is je  b u d o w n ic tw a  s tanow ić  p o w in n y  
czu jn y  i  bardzo o p e ra tyw n y  organ, mogący ode­
g rać poważną ro lę  w  zakresie pom ocy ap a ra to w i 
b u d o w n ic tw a  i  k o n tro li jego pracy.

A p a ra t M in is te rs tw a  B u d o w n ic tw a  M ia s t 
i  O s ied li m a przede w szys tk im  za zadanie do­
starczanie  coraz w iększe j ilo śc i m ieszkań, miesz­
k a ń  ładnych, w ygodnych  i  zdrow ych , m ieszkań 
budow anych  coraz le p ie j, szybciej i  tan ie j. Jest 
rzeczą jasną, że oddawanie do u ż y tk u  n o w ych  
izb , budynków  i  całych osiedli in te resu je  w  n a j­
w yższym  s topn iu  najszersze w a rs tw y  ludności, 
w p ły w a ją c  bezpośrednio na  s ta łe  podnoszenie 
się s topy życiow ej mas p racu jących. N ie  -więc 
dziwnego, że np. prasa codzienna poświęca w ie le  
m ie jsca zarówno osiągnięciom , ja k  i  n iedociągnię­
c iom  zw iązanym  z oddaw aniem  do u ży tku  now ych  
iz b  m ieszkalnych, p ię tn u ją c  zw iązane z ty m  o b ja - 
w-y b rakoróbstw a i  m a rn o tra w s tw a  m a te ria łó w , 
b łę d y  organizacyjne itp . S ta łe rozszerzanie 
k o n tro li  społecznej p row adzonych i  w ykonanych  
b u d o w li, w łaściw e w yko rzys tan ie  os iągnię tych ju ż  
tą  drogą doświadczeń, dalsze usp raw n ien ie  dzia­
ła lnośc i aparatu  robó t budow lanych , pomoc p rz y  
rozw iązan iu  trudności, z k tó ry m i w alczą w y k o ­
naw cy  —  oto jedno z zadań s to jących  przed ko­
m is ja m i budow n ic tw a  rad narodow ych.

Zadania budow n ic tw a  m ias t i  os ied li rea lizo ­
w ane są rękam i w ie lo tys ięcznych  rzesz p racow n i­
k ó w  budow lanych  p rzy  użyc iu  w ie lk ic h  ilośc i m a - 
e ria łów . Należy s tw ie rdz ić , że coroczny w zros t 

za ań p ro d u kcy jn ych  b u d o w n ic tw a  w yprzedza

w zro s t za tru d n ie n ia  i  że za tem pem  tego w zrostu  
n ie  zawsze nadąża pow iększenie  p ro d u k c ji podsta­
w o w y c h  m a te ria łó w  budow lanych  (np. cegły). 
W ykonan ie  zadań w ym aga w ięc z jedne j s tro n y  
stosow ania coraz ba rdz ie j postępow ych metod, 
s tw a rza jących  dz ięk i usp raw n ien iom  organizacyj­
n ym , stosow aniu  po toku , m echan izacji itp . pod­
s taw ę do stałego i  znacznego w zrostu  w yda jnośc i 
p racy , z d ru g ie j zaś s tro n y  stw arza  konieczność 
s tosow ania coraz surow szych obostrzeń p rz y  uży­
w a n iu  m a te ria łó w  d e ficy to w ych  ( ja k  np. cegły, 
s ta li, d rew na, cementu), k tó ry c h  n ie  w o lno  m ar­
n o tra w ić . Is to tn y m  czynn ik iem  sp raw ia jącym  nie­
je d n o k ro tn ie  w ie lk ie  trudnośc i przedsięb iorstw om  
w yko n a w czym  je s t spraw a transpo rtu  —  zarowno 
dowożenia na m iejsce budow y ro bo tn ików , ja k  
i  dow ożenia m a te ria łó w  budow lanych.

D o tk liw y  b ra k  ceg ły jest n ie w ą tp liw ie  jedną 
z podstaw ow ych  trudnośc i w  w ykonan iu  p lanu  
p rodukcy jnego  b u dow n ic tw a  m iast i  osiedli. Dążąc 
do  zm nie jszenia ostrości tego z jaw iska  lu b  do 
c a łk o w ite j jego lik w id a c ji kom is je  budow n ic tw a  
rad  narodow ych p o w in n y  przez swe w ystąp ien ia  
k o n tro ln e  d o p iln o w a ł i  spowodować:

Zaostrzenie w a lk i z m a rno traw stw em  cegły 
w  czasie transpo rtu  i  na placach budow y.

C a łko w ite  zaniechanie używ an ia  cegły do bu­
do w n ic tw a  tymczasowego na placach budow y (ba­
raków , m agazynów  itp .) i  szerokie zastępowanie 
ceg ły m a te ria ła m i n o w ym i i  zastępczym i (np. 
p ły ta m i trzc in o w ym i, p ły ta m i p ilśn io w ym i, p ły ta ­
m i s łom ianym i, cegłą w ap ienno-p iaskow ą itp.).

W  m ia rę  m ożliw ości zastępowanie cegły do tych  
w szys tk ich  e lem entów  k o n s tru k c ji budynku , w  
k tó ry c h  może być ona bez szkody zastąpiona przez 
inne  m a te ria ły  i kons trukc je  (np. m u ry  zewnę rz 
ne '.oszczędnościowe“ : szczelinowe, z zasypką ito ., 
w yko n yw a n ie  ścian dzia łow ych  z suprem y, p ły t
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w ió ro w o -g ip so w ych  itp .), a przede w szys tk im  
przez m a te ria ły  m ie jscow e (żużel, kam ień  itp .).

Zaostrzenie k o n tro li nad jakością  cegły —  
zwłaszcza p ro d u k c ji p rzem ysłu  m iejscowego. Z ła  
jakość cegły pow odu je  w ysok i p rocent s tłuczek 
w  transporcie, n iem ożliw ość użycia ta k ie j cegły do 
k o n s tru k c ji bardzie j podstaw owych. D la tego b ra - 
ko róbs tw o  ceg ie ln i je s t w  obecnym okresie szcze­
gó ln ie  szkodliw e.

Zaostrzenie k o n tro li nad tzw . „d z ik im  b u ­
d ow n ic tw em “  operu jącym  w  dużej m ierze cegłą 
kradz ioną  z dużych p laców  budow y. Np. w ed ług  
spraw ozdania  z w o j. sta linogrodzkiego w  ro ku  
1952 zare jestrow ano tam  295 b u d o w li p ry w a tn y c h  
sam ow oln ie  w zniesionych. Jeś liby  uznać, że są 
to jednorodzinne dom y m ieszkalne, to  pozaplano- 
w e  zużycie samej ty lk o  cegły w yn ios łoby  wówczas 
oko ło  10.000.000 sztuk. N a leży przypuszczać, że po­
dana w  spraw ozdan iu  cy fra  n ie obe jm u je  w szyst­
k ic h  n ie lega ln ie  w zn iesionych budynków  w  w o j. 
s ta linog rodzk im , poniew aż k o n tro la  w yd z ia łó w  b u ­
dow n ic tw a  p rezyd iów  PRN, spraw u jących  nadzór 
bu d o w la n y  w  gm inach w ie jsk ich , n ie jest jeszcze 
w yczerpu jąca. Jeśli jednak  w ziąć pod uwagę, że 
w o j. s ta linogrodzk ie  n ie  jest jedynym , gazie sa­
m ow o la  budow lana  się szerzy, to ła tw o  zrozum ieć, 
ja k ie  s tra ty  ponosi państw o z pow odu dzik iego 
budow n ic tw a .

Nasuwa się pytan ie , ja k i może być u d z ia ł 
k o m is ji budow n ic tw a , złożonej w  w iększości z lu ­
dzi n ie fachow ych, w *  w alce o zastępowanie ceg ły 
in n y m i m a te ria ła m i budow lanym i. Otóż p ra k ty k a  
w ykaza ła , że pom im o w ydan ia  w ie lu  zarzą­
dzeń i  in s tru k c ji, w prow adzen ie  do b u d o w n i­
c tw a  now ych  m a te ria łó w  i  k o n s tru k c ji na­
p o tyka  szereg oporów  i  trudności, a m ia n o w i­
cie: opór p ro je k ta n tó w , n iechętn ie  z ryw a jących  
z u ta r ty m i „p e w n y m i“  m etodam i p ro je k to w a n ia , 
do k tó ry c h  p rz y w y k li i  p rzy  k tó ry c h  ła tw ie j im  
jes t w ykcńać przepisaną norm ę; opór w yko n a w ­
ców, rów n ież  n iechętn ie  stosujących nowe, n ie - 
zńańe dotychczas procesy w ykonaw cze, „o b a w ia ­
jących  się“  z łe j jakości, m ających trudnośc i z usta­
len iem  now ych  n o rm  pracy, „obaw ia jących  się“  
n iek iedy , że w prow adzen ie  k o n s tru k c ji zam iennej 
możę spowodować opóźnienie oddania o b ie k tó w  
do u ży tku , obniżenie przerobu, p re m ii i tp .; 
opó r in w e s to ró w  oraz u ży tko w n ikó w , na jczę­
ściej n ie  m ających zaufan ia  do in nych  —  n iż  
tra d y c y jn e  —  .m etod w yko n a n ia  budynków , .zgła­
szających z tego pow odu „z  g ó ry “  szereg n ie je d ­
n o k ro tn ie  n ieuzasadnionych zastrzeżeń.

Skuteczne prze łam anie  tych  trudnośc i i  oporów  
wymaga- szerokiego w spó łdz ia łan ia  fachow ców  
budow lanych  i  czynn ików  społecznych dla p ro w a ­
dzenia szerokie j a k c ji w y jaśn ia jące j np. pod ha­
słem, że „bez n iezbędnych oszczędności cegły n ie  
uda nam  się uzyskać w  naszym mieście zaplano­
w anych  iz b “ . Ponadto kom is ja  budow n ic tw a , ja -  
!:o o rgan k o n tro ln y  ra d y  narodow e i, w  trosce 
o zaspokajanie w  coraz w iększe j m ierze  po trzeb 
m ieszkan iow ych  ludności przeprowadzać pow inna  
p rz y n a jm n ie j doryw cze ko n tro le  w  b iu rach  p ro ­
je k to w ych , u  inw esto ra , w  p rzeds ięb iors tw ach

w ykonaw czych, badając m. in ., ja k  przestrzegane 
są w ydane w  tym  zakresie oszczędnościowe zarzą­
dzenia M in is tra  B udow n ic tw a  M ias t i  Osiedli i w  
ja k i sposób przedsięb iorstw o z w łasnej in ic ja ty w y  
pog łęb ia  w a lkę  o oszczędności w  budow n ic tw ie .

K om is ja  budow n ic tw a  czuwać też pow inna  nad 
n a le ży tym  w yko rzys tan iem  w  lo ka ln ym  bu d o w n i­
c tw ie  m a te ria łó w  m ie jscow ych, ja k  żużel, gruz, 
piasek, żw ir, g lina  itp . »

K om is ja  b udow n ic tw a  pow inna  być rów n ież 
organem  szeroko m o b ilizu ją cym  op in ię  społeczną, 
i  w łaściw e w ładze terenow e do w a lk i z b ra k o - 
róbstw em  na budow ie, w a lk i o w ysoką jakość 
b u d o w li oddaw anych do u ży tku  ludz iom  pracy.

Jednym  z doniosłych zadań k o m is ji bu d o w n i­
ctw a jes t koo rdynac ja  p racy in nych  k o m is ji rad  
narodow ych  w  zakresie budow n ic tw a , ja k  np. 
in ic jo w a n ie  opracow ania przez kom is ję  k o m u n i­
ka cy jn ą  sp raw y zapew nienia m ie jscow em u budow ­
n ic tw u  niezbędnych środków  przew ozowych, ko- 
łłł-^.iQ p racy i  op iek i społecznej —  sp raw y w e rb u n ­
ku  s iły  roboczej do b u d o w n ic tw a  oraz k o n tro li 
nad na le ży tym i w a ru n ka m i p racy  na budowach, 
W  hote lach robo tn iczych  itp .

W  now ej s tru k tu rz e  w ładz  budow lanych  p re ­
zyd ia  GRN nie m ają  ustanow ionych  odrębnych 
re fe ra tó w  budow n ic tw a , a d la  ich  te renów  w szyst­
k ie  czynności zw iązane z budow n ic tw em  spe łn ia ją  
w y d z ia ły  bu d o w n ic tw a  p rezyd iów  PRN. '

W yd z ia ły  te n ie  mogą podołać naras ta jącym  
zadaniom  w  szczególności w  ob liczu  w zrasta jące j 
p rzebudow y u s tro ju  w si, wobec czego nasuwa sie 
w niosek, że w łączenie do p lanów  p racy k o m is ii 
b u d o w n ic tw a  P R N  oraz ko m is ji urządzenia os ied li 
G R N  k o n tro li nad budow n ic tw em  p ry w a tn y m  
pomoże p rezyd iom  GRN oraz w ydz ia łom  budow ­
n ic tw a  p rezyd iów  PR N  w  skutecznym  sp raw ow a­
n iu  nadzoru budow lanego, w  upo rządkow an iu  
bu d o w n ic tw a  w  gm inach.

Państwo, pop iera jąc p lanow ą akcję  budow laną , 
p rzec iw staw ia  się rygo rys tyczn ie  i  w ypow iada  
w a lkę  w sze lk ie j sam ow oli i  bezplanow em u dz i­
k ie m u  bu d o w n ic tw u , szerzącemu się szczególnie 
na w si. Z tych  w zg lędów  na leżałoby uznać za 
słuszne, aby dzia ła lność k o m is ji b u d o w n ic tw a  
PRN, k o m is ji u rządzenia os ied li GRN w  zakresie  
nadzoru budow lanego obe jm ow ała :

w y ja śn ia n ie  społeczeństwu zasad p lanu  zagos­
podarow an ia  terenu, idących stąd korzyści d la  
osiedla i  ew en tua lnych  szkód spow odow anych sa­
m ow olą  i  dz iką zabudową,

ko n tro lę  te renu i  now ych  b u d o w li pod w zglę­
dem legalności p row adzonych budów -robó t.

Tezy podane w  pow yższym  a rty k u le  obe jm u ją  
ty lk o  k i lk a  podstaw ow ych zagadnień i  n ie w ycze r­
p u ją  całości zadań an i m etod p ra cy  k o m is ji bu ­
dow n ic tw a .

Dobrze pracujące kom is je  b u dow n ic tw a  rad na­
rodow ych  na w szystk ich  szczeblach mogą, p o w in n y  
być i n ie w ą tp liw ie  staną się w ażnym  ogn iw em  
w  walce o w yko n a n ie  zadań b u d o w n ic tw a  w  P la ­
n ie  6-le tn im .
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P R Z Y G O TO W A N IA  DO NO W EG O  R O K U  
SZK O LN EG O  W  WOJ. O P O LS K IM

Szkoła na Opolszczyźnie ze w zg lędu na d łu g o - 
w iekow e  oderw anie  z iem i opo lsk ie j od P o lsk i ma 
tru d n ie jsze  w a ru n k i p racy  z m łodzieżą.

D la tego też do p rzygo tow an ia  na ziem i opo l­
sk ie j ro ku  szkolnego 1953/54 m us im y p rzys tąp ić  
ze szczegóinym poczuciem odpow iedzia lności.

P rezyd ium  W oj. RN w  O polu na posiedzeniu 
5 m arca 1953 r. dokonało  oceny p rzygo tow an ia  
bazy m a te ria lne j szkół, przedszko li i  zakładów  
•wychowawczych oraz w a ru n kó w  m ieszkan iow o- 
b y to w ych  nauczycie li za ro k  1952/53 i u s ta liło  w y ­
tyczne do przygo tow an ia  nowego roku  szkolnego 
1953/54. P rezyd ium  s tw ie rd z iło , że w spó łzaw odn i­
c tw o  pom iędzy szko łam i, gm inam i i  p o w ia ta m i 
p rzyczyn iło  się do stosunkow o spraw nego i  te rm i­
nowego p rzygo tow an ia  roku  szkolnego 1952/53.

Pod po lityczn ym  k ie ro w n ic tw e m  K W  PZPR  i  
te renow ych  in s ta n c ji p a rty jn y c h , p rzy  udzia le  ZO 
ZZN P , Z W  ZMP, rad  zw iązków  zawodowych, ko ­
m ite tó w  rodz ic ie lsk ich  i  szko lnych  ko m ite tó w  
op iekuńczych, k o m is ji o św ia ty  i  k u ltu ry  oraz za­
in te resow anych  w yd z ia łó w  hand lu , gospodarki k o ­
m una lne j i  m ieszkan iow ej, zdrow ia , finansow ego 
i  b u dow n ic tw a  —  p rezyd ia  rad  na rodow ych  lep ie j 
p rzyg o to w a ły  bazę m a te ria ln ą  szkó ł w  ro k u  
1952/53 an iże li w  la tach  ub ieg łych .

D z ię k i dużej m o b iliz a c ji społeczeństwa zorga­
n izow ano poważne społeczne ś ro d k i p ieniężne, 
m a te ria łow e  oraz duże w k ła d y  roboc izny i  in n y c h  
św iadczeń, ja k  np. podw ody.

K ie ro w n ic y  szkó ł i nauczycie ls tw o oraz te reno­
w i  p racow n icy  ośw ia tow i w łą c z y li się w  szerszym 
zakresie  i  liczn ie j an iże li w  la tach  ub ieg łych  do 
socja listycznego w spó łzaw odn ic tw a  w  p rzygo to ­
w a n iu  nowego ro ku  szkolnego.

P rezyd ia  rad narodow ych  za troszczyły się le ­
p ie j o sp raw y m ieszkan iow o-bytow e nauczycie l­
stwa, w  w y n ik u  czego p o p ra w iła  się sy tuac ja  
m ieszkan iow a i  zaopatrzenie nauczycie li.

Obok tych  osiągnięć, k tó re  są n ie w ą tp liw ie  w y ­
razem  tro sk i społeczeństwa Opolszczyzny o rozw ó j 
szko ln ic tw a  i  p laców ek ośw ia tow ych, P rezy ­
d iu m  W oj. RN s tw ie rd z iło  ca ły  szereg n iedociąg­
n ięć i  b łędów , pope łn ionych  w  p rzygo tow an iach  
ro k u  szkolnego 1952/53.

N iedostateczna b y ła  jeszcze troska  o rea lizac ję  
p lanow ych  zadań ośw ia ty. W yn ika ło  to m iędzy 
m n y m i z b raku  system atycznej ana lizy  w y k o n a - 
m a  budżetu ośw ia ty  w  p rezyd iach rad narodo- 

3 szczególnie w  w ydz ia łach  ośw ia ty  PR N  
* ° '  W  w y n ik u  tego poważne k w o ty  p rze -
s ” ] f Czone na rem on ty  i  wyposażenie szkół, p rze d - 
ko rzv  t Za^ adaw w ychow aw czych  zosta ły nie w y -  

ane tez w yda tkow ane  żyw io ło w o  i
wo w  osta tn ich  tygodn iach  IV  k w a rta łu .

N p. P rezyd ium  M R N  w  G łubczycach n ie  w y ­
ko rzys ta ło  b lisko  7.000 z ł na przedszkola, pod­
czas gdy w  przedszko lu  N r  2 w  G łubczycach 
p rzec ieka ł dach, a ściana g roz iła  zawaleniem . 
P rezyd ium  GRN w  Graczach ku p iło  d la  dobrze 
wyposażonej szko ły  w  osta tn ich dniach g rudn ia  
dyw any, podczas gdy w  inne j szkole b rak  by ło  
s to łka  i  s to lika  dla nauczyciela w  klasie. Opóźnia­
no dostawę opału  dla szkół, a często dostarczano 
opał w  z łym  ga tunku , co pow odow ało trudnośc i w  
o rg a n iza c ji zajęć. Np. szko ły  w  gm. Zubrzyce, pow. 
G łubczyce, zaopatrzono na okres z im ow y zaledw ie 
w  30%  potrzebnego opału, podczas gdy w  budże­
cie g m innym  nie w yko rzys tano  do końca 1952 r. 
6.000 zł na opał d la  szkół.

Prace rem ontow o - budow lane w  szkołach, 
przedszkolach i  zakładach w ychow aw czych rozpo­
częto na ogół za późno, n ie  wszędzie w yko rzys ta ­
no okres w a ka cy jn y  do prac rem ontow ych. N ie  
wszędzie zapew niono fachow ych  ro b o tn ikó w  do 
w yko n a n ia  p rac rem on tow o-budow lanych . Np. w  
szkole w  B raciszkow ie , gm. M okre  przez całą z i­
m ę p rzec ieka ł dach, co zanieczyszczało ściany w  
k las ie , a na podw órzu szko lnym  leża ły przygoto­
w ane ju ż  w  czerw cu dachów ki. ,

N ie  wszędzie w  GS oraz PZGS zapewniono 
m a te r ia ł na re m on ty  szkół. Np. w  gm in ie  Ścibo­
rzyce W ie lk ie  n ie  nap raw iono  zniszczonego par­
ka n u  szkolnego z pow odu b ra ku  gwoździ'. a ty m ­
czasem GS w  G łubczycach sprzedał 200 kg  
gw oździ spekulantom . ,

W  w ie lu  szkołach n ie  ma planowego zaopa­
try w a n ia  szkó ł w  pomoce naukowe, a k re d y ty  
w  budżecie g m in n ym  na ten cel w yko rzys tyw ane  
są zam iast w  I  lu b  w  I I ,  na ogół w  I I I  lub  IV  
kw a rta le .

N ie  we w szys tk ich  szkołach dostarczono m ło ­
dzieży w  p ie rw szych  dn iach w rześnia podręczn ik i 
szkolne. W yn ika ło  to często z n iedba lstw a k ie ro w ­
n ik ó w  szkó ł i  zarządów  GS. Np. w  Prószko­
w ie  k ie ro w n ik  szko ły  z łoży ł zam ów ienie na ks iążki 
w  GS dopiero w e w rześn iu  zam iast w  m aju, 
pozbaw ia jąc m łodzież podręczn ików  w  p ie rw szych 
dn iach na u k i szko lne j, a GS w  Dąbrówce D o lne j 
złożone w  m a ju  przez k ie ro w n ic tw o  szkoły zapo­
trzebow an ie  z rea lizow a ła  dopiero we wrześniu.

Za m ało tro sk i poświęcono estetyce i  h ig ien ie  
pomieszczeń oraz urządzeń szkolnych, a przecież 
je s t to je d n ym  z w a ru n kó w  podniesienia poziom u 
k u ltu ry  życia codziennego dzieci i  m łodzieży, a 
takżę środow iska. W  szkołach za m ało jest k w ia ­
tów , z ie leni, n ie dba się dostatecznie o czystość 
w  obejściu szkolnym .

Niedostateczna jest jeszcze rea lizacja  uch w a ły  
Rządu z 20. X. 1952 r. o m ieszkaniach, opale 1 P o ­
w odach dla nauczycieli. Np. nauczycielka M ana  
P łaza dojeżdżała codziennie row erem  8 km  ao 
szko ły  w  B lachow ni, podczas gd> w miesz 'a 
n y m  budynku  szko lnym  m ieszkało 5 rodz in  n ie  
m ających  n ic  wspólnego ze szkołą. , J/c-

o’eks \ \
'w  Sj
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N o w o za tru d n io n ym  nauczycie lom  w  m iastach 
i  ośrodkach p rzem ys łow ych  me zawsze dostarcza­
no m ieszkań, ta k  że zdarza ły  się w y p a d k i re­
zygnac ji nauczyc ie li z p racy w  danej m ie jsco­
w ości, podczas gdy często m ieszkanie  po b y ły m  
nauczycie lu , k tó ry  się w yp ro w a d z ił, p rzydz ie lano  
n ie  ra u czyc ie lo w i, w b re w  zarządzeniu M in is tra  
G ospodark i K om una lne j.

P racow n icy  w yd z ia łó w  ośw ia ty  p rezyd iów  rad  
na rodow ych  w  czasie w iz y ta c ji szkó ł n iedostatecz­
n ie  in te re so w a li się rea lizac ją  budżetu o św ia ty  
i  sp raw am i by tow o  -  m ieszkan iow ym i nauczyc ie li.

W celu u n ikn ię c ia  b ra kó w  i  n iedociągnięć w  
p rzygo tow an iach  do nowego ro k u  szkolnego 
1953/54 i  zm ob ilizow an ia  w szys tk ich  czyn n ikó w  
w  te ren ie  do p rac p rzygo tow aw czych  P re zyd iu m  
W oj. RN w  O polu postanow iło , że p rezyd ia  PR N  
i  M R N  zorgan izu ją  w  te rm in ie  od 1 do 20 k w ie t­
n ia  b r. na rady  pow ia tow e  w  spraw ie  rozpoczęcia 
p rac  do p rzygo tow an ia  nowego ro ku  szkolnego 
1953/54.

W naradach pow ia tow ych  wezm ą u d z ia ł p rze­
w odn iczący p rezyd iów  GRN i  przew odniczący ko­
m is ji  ośw ia ty  i k u ltu ry  PRN i  GRN, k ie ro w n ic y
i. d y re k to rzy  szkół, p rzedszko li i  zakładów  w ych o - 
v  iw czych, p rzew odniczący ko m ite tó w  rodz ic ie l­
sk ich , p rzew odniczący GS, p rzeds taw ic ie le  PZGS, 
za in teresow anych w yd z ia łó w  p re zyd iu m  P R N  
(hand lu , gospodark i kom una lne j i  m ieszkan iow e j, 
finansow ych , budow n ic tw a , zd row ia ) delegaci za­
rządu pow ia tow ego Z Z N P  i  ZM P, pow ia tow ego  
D om u K s ią żk i i  o rgan izac ji masowych.

Na naradach pow ia tow ych  zostanie p rzeana li­
zowana organ izacja  p rzygo tow ań  do ro ku  szko l­
nego 1952/53 oraz usta lone w y tyczn e  do p rz y ­
go tow an ia  nowego ro k u  szkolnego.

Podobne na rady  p o w in n y  odbyw ać się w  gm i­
nach w  te rm in ie  od 21 do 30 k w ie tn ia  z udzia ­
łem  ko m is ji o św ia ty  i  k u l tu r y  GRN, so łtysów  
i  k ie ro w n ik ó w  szkół, p rzew odniczących ko m ite ­
tó w  rodz ic ie lsk ich  i k ie ro w n ik ó w  GS, przed­
s ta w ic ie li o rgan izac ji p o litycznych  i  społecznych.

Na naradzie  gm inne j na leży us ta lić  ko n k re tn e  
po trzeby  poszczególnych szkó ł i p rzedszko li i w  
ram ach posiadanych środków  p ien iężnych w  bud­
żecie oraz zm ob ilizow anych  społecznych ś rodków  
p ien iężnych  i  społecznej pom ocy w  robociżn ie  i  
m a te ria le , us ta lić  szczegółowy p la n  p rzygo tow an ia  
każde j szko ły i  przedszkola do nowego roku  szkol­
nego oraz zapew nić w a ru n k i m ieszkaniow e, 
zwłaszcza now oza trudn ionym  nauczycielom . Na­
leży rów n ież powołać m iędzyszkolne kom is je  kon ­
t r o l i  w spó łzaw odn ic tw a  w  p rzygo tow an iu  szkó ł 
do nowego roku  szkolnego P rezyd ia  PRN  p rz y  
czynnym  w spó łudz ia le  a k tyw u  społecznego i  k o -  
m is ii o św ia ty  i k u ltu ry  PRN, Pow. Rad Zw . Zaw., 
ZZN P , ko m ite tó w  rodz ie lsk ich  i op iekuńczych  
przeprow adzać będą w  okresie od 1 m a ja  do 
końca s ie rpn ia  p lanow e i system atyczne ko n tro le  
tych  D rzygotow ań, a w  ciągu w rześn ia  1953 ro ­
ku  dokona ją  oceny n rzygo tow ań  do now ego roku  
szkolnego i usta lą  w n io sk i na przyszłość. K o m is je  
ośw ia ty  i  k u ltu ry  GR N  w  p o rozum ien iu  z p rezy­

d ia m i GR N  i  p rz y  czynnym  w spó łudz ia le  za in te ­
resow anych k o m ite tó w  ro dz ic ie lsk ich  i  op iekuń ­
czych zajm ą się ko n tro lą  p rac p rzygo tow aw czych  
do nowego ro ku  szkolnego.

P racow n icy  W yd z ia łu  O św ia ty, H and lu , Gospo­
d a rk i K om una lne j i  M ieszkan iow e j, Z d row ia , F i­
nansowego i  B u d o w n ic tw a  ko n tro lo w a ć  będą w  
czasie w y ja zd ó w  w  te ren  prace przygo tow aw cze  
do nowego ro ku  szkolnego, w  ram ach zadań 
sw o ich  w ydz ia łów . P rezyd ium  W oj. R N  dokona 
oceny p rzygo tow an ia  do nowego ro k u  szkolnego 
szkół, p rzedszko li i  zakładów  w ychow aw czych  w  
w o je w ó d z tw ie  opo lsk im  w  lis topadz ie  1953 r. 
i  u s ta li konkre tne  w n io sk i na przyszłość.

Oto są na jis to tn ie jsze  e lem enty a k c ji p rzygo ­
to w a n ia  bazy m a te ria ln e j szkół, p rzedszko li i  za­
k ła d ó w  w ychow aw czych  do nowego ro k u  szkol­
nego w  w o je w ó d z tw ie  opo lsk im .

T e rm inow e  w ykonan ie  pos taw ionych  przez 
P re zyd iu m  W oj. R N  zadań przez w szystk ie  za­
in te resow ane czyn n ik i będzie m ia ło  n ie w ą tp liw ie  
w ie lk i w p ły w  na przebieg całorocznej p racy  w  
szkołach, na  lepsze w y n ik i nauczania i  w ycho ­
w an ia .

T. Musioł

członek P re zyd iu m  W o j. R N  
w  O polu

M R N  W  R A D O M IU  W  TROSCE  
O S Z K O L N IC T W O  ZA W O D O W E

Jeżeli do ro ku  1939 w  R adom iu b y ły  za ledw ie  3 
szko ły  zawodowe, to  dziś jes t ich  ju ż  16, w  ty m  
10 technicznych i  6 zasadniczych zaw odow ych, do 
k tó ry c h  uczęszcza razem  ponad 5.307 osób, z czego 
40% pochodzenia robotn iczego i  51%  pochodzenia 
chłopskiego.

Ten o lb rzym i w zros t szko ln ic tw a  zawodowego 
św iadczy, ja k  w ie lk a  jest troska  naszego państw a 
ludow ego o zapew nien ie  m łodz ieży ja k  na jszer­
szych m ożliw ośc i uczenia się i  zdobyw an ia  za­
w odu.

Rozwój szko ln ic tw a  zawodowego n ie  odbyw a 
się u nas bez pokonyw an ia  trudnośc i. N a jw ięce j 
da ją  się w e znak i trudnośc i loka low e. Tych  tru d ­
ności szko ły n ie  rozw iążą we w łasnym  zakresie. 
T rzeba im  pomóc. P rezyd ium  M R N , docenia jąc 
trudnośc i w  doborze k w a lif ik o w a n y c h  k a d r do 
szybko rozw ija jącego  się p rzem ysłu  oraz znając 
bo lączk i szko ln ic tw a  zawodowego Radomia, posta­
n o w iło  p rob lem  ten w łączyć do swego p lanu  p ra ­
cy, aby przez analizę dz ia ła lności szkó ł zawodo­
w ych  podjąć konkre tne  w n io sk i i  zapew nić s tw o­
rzen ie  ta k ich  w a ru n k ó w  n a u k i, by  m łodzież 
m og ła  uczyć się bez przeszkód. A b y  dobrze p rzy ­
gotow ać om ów ien ie  p rob lem u P rezyd ium  za in tere­
sow ało tą spraw ą K om is ję  O św ia ty  i K u ltu ry  na 
je j  posiedzeniu, prosząc o p rzygo tow an ie  m a te ria ­
łu  in fo rm acy jnego  o p ra cy  szkó ł zaw odow ych 
z uw zg lędn ien iem  oceny w y n ik ó w  nauczania za 
I  okres roku  szkolnego 1952/53, w łączan ia  się 
uczn iów  w  procesy p ro d u kcy jn e , zaopatrzen ia
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szkó ł w  urządzenia i  pomoce naukowe, pom ocy 
zak ładów  opiekuńczych i ko m ite tó w  rodz ic ie lsk ich  
oraz sp raw  loka low ych  szkó ł i  in te rn a tó w . Do 
p rzygo tow an ia  m a te ria łu  na posiedzenie P rezy­
d iu m  włączono do K o m is ji dw óch d y re k to ró w  
m ie jscow ych  szkół zaw odow ych, dobrze zna jących 
sy tuac ję  szko ln ic tw a  zawodowego w  naszym  m ie­
ście.

Po p rzygo tow an iu  m a te ria łu  na posiedzenie 
P re zyd iu m  zaproszono poza K om is ją  O św ia ty  
i  K u ltu ry  w szystk ich  d y re k to ró w  m ie jscow ych  
szkó ł zawodowych, aby m o g li udzie lać b liższych 
in fo rm a c ji i  w y jaśn ień  oraz uzupełn iać spraw o­
zdanie.

Ze spraw ozdania w yn ika ło , że k la sy fika c ja  za 
I  okres w ykazała  w ysok i p rocent ocen niedosta­
tecznych, że uczniow ie w stępu jący do klas 1-szych 
są na ogól źle p rzygo tow an i, szczególnie z przed­
m io tó w  ścisłych. Zasadnicza Szkoła M e ta lo w o -  
E le k tryczn a  CUSZ odczuwa b ra k  książek do n a u k i 
n ie k tó ry c h  przedm io tów , m im o zapow iedzi CUSZ, 
iż  ks iążki te  do trą  do szkół w odpow iedn ich  te r­
m inach. B rak  tych  książek u tru d n ia  naukę.

K o m ite t R odzic ie lsk i p rzy  P aństw ow e j Z asadn i- 
czej Szkole O dlew nicze j bardzo słabo w spó łpracu­
je  ze szkołą i  n ie in te re su je  się sp raw am i m ło ­
dzieży.

Duże za interesow anie szkołą w yka zu je  K o m ite t 
R odz ic ie lsk i S zko ły  P rzem ysłu  Odzieżowego, k tó ry  
po  osta tn ich  w yborach ma a k tyw n ych  cz łonków . 
K o m ite t p racu je  w  sekcjach, odw iedza le kc ie  
p ize d m io tó w  zaw odow ych i  ogólnokszta łcących, 
o p ie ku je  się m łodzieżą dojeżdżającą, o rgan izu je  
Cna n ie j dożyw ianie. Codziennie w yd a je  80 ob ia ­
dów, odw iedza stancje uczn iow skie  i b ierze udz ia ł 
w  posiedzeniach rady  pedagogicznej.

S tw ierdzono, że w  w ie lu  szkołach zaw odow ych 
m łodzież została w łączona do p racy w arsz ta tow e j, 
b ierze udz ia ł we w spó łzaw odn ic tw ie , ra c jo n a liza - 
to rs tw r  je s t zorganizowane, m łodzież s tyka  się 
z p rzodow n ikam i i rac jo n a liza to ra m i z zak ładów  
p ra cy  co daje gw arancję , że p la n y  p ro d u kcy jn e  
szkó ł będą w ykonyw ane.

Większość m łodzieży szkó ł zaw odow ych je s t 
dobrze zorganizowana w  szkolnych organizacjach 
m łodzieżow ych i  o rganizacjach społecznych,' co 

ardzo dodatn io  w p ły w y  na w ychow anie  i w y n ik i 
nauczania. Poważną bolączką szko ln ic tw a  zawo­
dowego, a przede w szys tk im  Szkoły Zasadniczej 
M e ta lo w o -E le k tryczn e j i Techn ikum  Budow lanego, 
są sp raw y lokalow e. Po złożonym  spraw ozdan iu  
Ł y r. S te fan K ie lich , przew odniczący K o m is ji 

św ia ty  i  K u ltu ry , s tw ie rd z ił, że P rezyd ium  ja ko  
gospodarz m iasta pow inno  tro s k liw ie j in te resow ać 
^  zagadnieniem  szko ln ic tw a  zawodowego. S tw ie r -  

z ił rów n ież, że K om is ja  O św ia ty  i K u ltu ry  za 
2  °  ln te resow ała  ,sii? zagadnien iam i szko ln ic tw a .
m aib liż1« 1116, t0 um ieści w  sw y m p lan ie  pracy na 
daum 'V ° ^ res' Ponadto zw ró c ił uwagę P re zy - 
kuiar--.,113- zainteres°w a n ie  się rodz inam i, zam iesz- 
w spólnTeon L  tei? nf ch . szk° t ’ a n ie  m a jącym i m c 
Powierzehr.- sfk ° ła m i. L o ka to rzy  c i um n ie jsza ją  
pow ie rzchn ię  uży tkow ą  szko ły.

D y r. K ie lic h  m ó w ił, że zagadnienie w a ru n kó w  
b y to w ych  nauczyc ie li by ło  tem atem  obrad K o in .s ii 
i  s tw ie rdz ić  należy, że w ie lu  w ys o k o k w a lif ik o w a ­
nych  nauczyc ie li rezygnu je  z p racy wobec b raku  
m ieszkań.

W dyskus ji cz łonkow ie  P rezyd ium  s tw ie rd z ili, 
że b ra k  było  rów nież ścisłej w spółpracy d y re k c ji 
szkó ł z ko m ite ta m i rodz ic ie lsk im i, k tó re  naiezy 
bezw zględnie w łączyć do bezpośredniej k o n tro li 
nad w ychow aniem  i  nauczaniem  m łodzieży Wska­
zane byłoby, ażeby w  zebraniach kom ite tów  ro­
dz ic ie lsk ich  b ra ł udz ia ł p rzedstaw ic ie l K o m is ji 
O św ia ty  i K u ltu ry  M R N, k tó ry  przez to będzie 
przenosić pos tu la ty  szkół na posiedzenia kom is ji, 
P re zyd iu m  i sesje M R N, a *o z kole i pozw oli Pre­
zyd iu m  na zapobieganie w porę trudnościom , 
w ys tę p u jącym  w  szkołach i  udzie lan ie  w m ia rę  
m ożliw ośc i pomocy.

S tw ie rdzono , że przyczyną dotychczasowych 
trudnośc i by ło  to, że d y re k to rzy  szkół nie s ta ra li 
się naw iązać ko n ta k tu  z P rezyd ium  i  nie dość 
energ iczn ie  s ta w ia li przed sw ym i w ładzam i 
zw ie rzch n im i p rob lem  budow y now ych gmachów 
szko lnych.

S tw ie rdzono  rów nież, że n ie k tó re  szko ły m a ją  
trudnośc i loka low e, k tó re  P rezyd ium  może usu­
nąć. Np. P rezyd ium , m ając na uwadze tru d ­
ności loka low e T echn ikum  Budowlanego i Tech­
n ik u m  M echaniczno-E lektrycznego, mieszczących 
się w  jednym  gmachu, podjęło już  swego czasu 
uchw ałę , zgodnie z k tó rą  oi stanow iono przenieść 
T echn ikum  Budow lane do innego loka lu  drogą 
ścieśnienia i p rzekw a te row an ia  n iek tó rych  in s ty ­
tu c ji,  przez co popraw ią  się w a ru n k i loka low e 
T echn ikum  M echaniczno-E lektrycznego, a poza 
ty m  W ieczorowa Szkoła Inżyn ierska , zna jdująca 
s.ę rów n ież w  ty m  gmachu, o trzym a  większą po­
w ie rzch n ię  izb szkolnych.

Spraw ozdanie  i dyskusja  da ły  P rezyd ium  
obraz warunków,, w  ja k ich  p racu ją  szkoły radom ­
skie  P rezyd ium  podję ło  uchwałę, k tó ra  pomoże w 
podn iesien iu  w y n ik ó w  nauczania i popraw i wa­
ru n k i bytow e szkół. M iędzy in n ym i zalecono 
d y re k to ro m  szkół organ izow an ie  okresow ych kon­
fe re n c ji celem w ym ia n y  doświadczeń w organi­
zow an iu  p racy szko ły i ulepszeniu w yn ikó w  nau­
czania.

Z lecono nauczycie ls tw u doszkalanie m łodzieży 
słabszej w ram ach kó łek dokszta łca jących poza 
n o rm a ln y m i za jęciam i szko lnym i.

Zobowiązano W ydzia ł O św ia ty do naw iązania  
ścisłe j w spółpracy z d y re kc ja m i szkół, abv ty m  
sam ym  ‘zapewnić dop ływ  kandyda tów  do szkó ł za­
w odow ych  oraz zobowiązano do przeprow adzania  
w  klasach starszych szkół podstaw owych pogada­
nek na tem at przyszłego zawodu ucznia

Zlecono W ydzia łow i G ospodarki K om una lne j 
i  M ieszkan iow e j ułożenie chodnika na u. 
deck ich  w  celu polepszenia dojścia do Techn. m m  
G arbarsk iego oraz za insta low anie  przed .z, o ą 
jednego punktu  św ietlnego.

Postanow iono zainteresować M K P G  rozw iąza­
n iem  sp raw y  przejścia pieszego przez przejazd ko ­
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le jo w y , k tó ry  bardzo często jes t za m kn ię ty  w  cza­
sie ruchu  pociągów  w  c h w ili,  k ie d y  m łodzież zdąża 
do szkół.

Z lecono R e fe ra to w i P lanow an ia  opracow an ie  
lo k a liz a c ii pod budowę Zaw odow ej S zko ły M eta ­
lo w e j, k tó re j budow a p lanow ana je s t na na jb liższe  
la ta .

Ponadto zlecono W yd z ia ło w i G ospodark i K om u­
n a ln e j i M ieszkan iow e j p rzekw a te row an ie  rodz in  
zam ieszku jących w  b u d yn ku  T e ch n iku m  F inan ­
sowego i dwóch nauczycie lek z T echn ikum  Me­
chanicznego oraz usunięcie loka to rów , k tó rzy  za­
ję l i  bezpraw n ie  o b ie k t T echn ikum  Skórzanego.

Na tym  posiedzeniu om ów iono także zagadnie­
n ie  burs i in te rn a tó w , k tó ry c h  budowa na naszym  
te ren ie  jest niezbędna, gdyż — ja k  w y n ik a ło  ze 
spraw ozdania  — w in te rn a ta ch  zam ieszkuje 825 
uczn iów , do jeżdżających jest 1421 uczn iów , zaś na 
stancjach p ry w a tn y c h  zam ieszkuje 1401 uczn iów .

Z uw ag i na ważność tego zagadnienia, posta­
now iono  w ystąp ić  z w n iosk iem  do P KP G  o w łą ­
czenie do. p lanów  in w e s tycy jn ych  bu d o w y in te r ­
na tów  w  R adom iu na na jb liższe  lata.

P rezyd ium , ana lizu jąc  dzia ła lność szkół zawo­
dow ych na sw oim  teren ie , pope łn iło  b łąd, gdyż n ie  
zaprosiło  na posiedzenie p rze d s ta w ic ie li DOSZ.

W . Telus
sekre tarz  P rezyd ium  M R N  

w  R adom iu

O LEPSZE K IE R O W A N IE  PR A C Ą  
R A D IO W Ę Z Ł Ó W

26 w rześnia  1952 r. weszła w  życie uchw a ła  
P re zyd iu m  Rządu w  spraw ie  nadaw ania  p ro g ra m u  
loka lnego przez rad iow ęz ły  terenow e, a w  k i lk a  
tygodn i potem  ukazała się in s tru k c ja  w yko n a w ­
cza I I  Zespołu P rezyd ium  Rady M in is tró w .

U chw ała ta jest dowodem , ja k  w ie lką  wagę 
p rzyk ła o a  nasz rząd do pracy p rog ram ow e j rad io ­
w ęz łów  te renow ych, k tó re  m ają do spe łn ien ia  po­
w ażną ro lę  w m o b ilizo w a n iu  społeczeństwa do 
w yko n a n ia  zadań gospodarczych, p o lityczn ych  
i  k u ltu ra ln y c h .

U chw a ła  P rezyd ium  Rządu, zam ykająca p ie rw ­
szy okres doświadczeń w  p racy ko m ite tó w  pro­
g ram ow ych  rad iow ęz łów  loka lnych , s tw o rzy ła  w a­
ru n k i do dalszego, pom yślnego rozw o ju  te j pracy.

N a łoży ła  ona na p rezyd ia  PRN (M RN ) obo­
w iązek  organ izow an ia  system atycznego nadaw a­
n ia  p rog ram ów  lo ka lnych  przez w szystk ie  rad io ­
w ę z ły  zna jdu jące się w  m iastach pow ia tow ych  
oraz przez inne  rad iow ęz ły  ( t j nie zna jdu jące się 
w  siedzib ie pow ia tu), k tó rych  w ykaz u s ta liły  p re ­
zyd ia  W oj RN w  porozum ien iu  z w ła ś c iw y m i 
te ry to r ia ln ie  d y re kc ja m i rozg łośn i Polskiego Radia 
i  zarządam i ra d io fo n iza c ji k ra ju .

W yn ika  z tego, że „gospodarzem  p rog ram o­
w y m “  loka lnego rad iow ęzła  ma być w łaśc iw e  p re ­
zyd ium  rady  na rodow e j, k tó re  pow inno  k ie row ać  
pracą k o m ite tu  redakcy jnego  rad iow ęzła , troszczyć

się o słuszną lin ię  p o lityczn ą  i  tem atyczną p ro g ra ­
m u i  dbać o regu la rne , codzienne jego nadaw anie .

Zastanów m y się, ja k  prezyd ia  rad na rodow ych  
spe łn ia ją  te ważne, odpow iedzia lne  zadania.

Po w e jśc iu  w  życie uch w a ły  spodziewano się 
ogó lne j pop raw y  p racy  jeże li n ie  w szystk ich , to  
p rz y n a jm n ie j w iększości rad iow ęz łów  te renow ych . 
P ozw ó lm y sobie na nieco d łu g i, ale bardzo is to tn y  
cy ta t jednego z a rty k u łó w  zamieszczonych w  N r 27 
P o ra d n ika  P rogram ow ego d la  R ad iow ęzłów  Te­
renow ych  z 26 styczn ia  1953 r.

Oto co czytam y tam  m iędzy in n y m i:
„N ie k tó re  k o le k ty w y  program ow e, k tó re  przed 

w e jśc iem  w  życie uch w a ły  P rezyd ium  Rządu ja ko  
ta ko  p racow a ły , po je j ukazaniu  się bądź zaprze­
s ta ły  pracy, bądź og ran iczy ły  się do sporadycznego 
nadaw an ia  oko licznościow ych ko m u n ika tó w . Gdzie 
tk w i p rzyczyna  tego stanu rzeczy? — Otóż w y ­
da je  się nam, że należy dopa tryw ać  się je j n ie  
ty lk o  w  n iew łaśc iw ym  często składzie osobow ym  
k o m ite tu  redakcyjnego, lecz przede w szys tk im  w  
tym , że poszczególne prezyd ia  p o w ia tow ych  (m ie j­
skich) rad narodow ych  n ie roz toczy ły  na leży te j 
o p ie k i nad pracą tych  kom ite tów .

N ie k tó re  prezyd ia  PRN w  m in im a ln y m  s topn iu  
in te re su ją  się p rogram ow ą pracą rad iow ęzła , po­
m im o  że uchw ała  P re zyd iu m  Rządu czyni je  od­
p o w ie d z ia ln ym i za system atyczne nadaw anie p ro ­
g ram u i  jego treść. ...Dobra praca ko m ite tó w  re­
d a kcy jn ych  uzależniona jest od odpow iedniego 
sk ładu osobowego, a szczególnie od energicznego 
i  pełnego in ic ja ty w y  przewodniczącego i  sekre ta­
rza k o m ite tu “ .

T y le  P o radn ik , k tó ry  —  n ie w ą tp liw ie  —  tra ­
f i ł  w  sedno zagadnienia.

D la  p rzyk ła d u  w eźm y pracę rad iow ęzła  b yd ­
goskiego. Różni on się w p raw dz ie  od innych  ra­
d iow ęzłów  w  w o jew ódz tw ie  tym , że zna jdu je  się 
w  dużym  ośrodku, ma „pod  bok iem “  rozg łośn ię  
reg iona lną  Polskiego Radia i  m ie jscow ą prasę, 
ale dotychczasowe b łędy w  jego pracy są n ie d o - 
m agan iam i i trudnośc iam i ty p o w y m i d la  w ie lu  
rad iow ęz łów , n iekonieczn ie  zna jdu jących  się w  
m iastach ’ w o jew ódzk ich , ale także w  p o w ia tow ych  
i  n iepow ia tow ych .

Do czasu w ejśc ia  w  życie u ch w a ły  P re zyd iu m  
Rządu rad iow ęze ł bydgoski n ie  nadaw ał w  ogó­
le  żadnego p rogram u, ani naw et ko m u n ika tó w , ze 
w zg lędu na sąsiedztwo m ie jscow ej rozgłośni P o l­
skiego Radia i prasy w o je w ó d zk ie j. Jednakże 
w  m yśl uch w a ły  P rezyd ium  M R N  w  Bydgoszczy 
pow o ła ło  k o m ite t re d a kcy jn y  rad iow ęzła , k tó r y  
m ia ł zająć się nadaw aniem  stałego, codziennego 
p ro g ra m u  lokalnego, odzw ierc ied la jącego n a jis to t­
n ie jsze zagadnienia życia m iasta.

Dziesięcioosobowy k o m ite t pod p rzew odn ic ­
tw e m  jednego z cz łonków  P rezyd ium  rozpoczął 
sw o ją  działalność. Już w  paźdz ie rn iku  p rzys tąp io ­
no do nadaw ania  p rog ram u. P rog ram  ten nada­
w ano jednak n ie regu la rn ie , często p rzypadkow o, 
p rzy  czym  pogadanki, k tó re  opracow yw ano, b y ły  
tem a tyczn ie  zwężone, bo d o tyczy ły  p rzew ażnie  za­
gadn ień  ośw ia tow o -  m łodz ieżow ych  i  co gorsza —  ’
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w y p e łn ia ły  cały dzienny, dz ies ięc iom inu tow y odci­
nek p rogram u. W ten sposób rad iow ęze ł bydgoski 
m e m ógł, rzecz jasna, zdobyć sobie popu larności 
w śród  słuchaczy, k tó rz y  żyw o in te resu ją  się każdą 
now ą pozycją w p rog ram ie  ra d io w ym  i  oceniają ją  
w  w iększości w ypadków  sp ra w ie d liw ie . Często p i­
szą o ty m  w  lis tach do re d a kc ji i  sam i bez w ezw a­
n ia , oprócz w ypow iedz i na tem at jakości nadawa­
nych  audyc ji, p rzysy ła ją  w iadom ości z terenu. A  ra ­
d iow ęze ł bydgoski tak ich  lis tó w  nie dosta ł m im o  
apelu do słuchaczy. N ic  dziwnego —  jakże bow iem  
p ro g ra m  m ógł zdobyć popularność w śród licznych  
rzesz słuchaczy, k ie d y  w łaśn ie  po apelu od redak­
c j i  p rogram u, w  k tó ry m  m. in . zapewniono, że 
audyc je  będą nadawane" codziennie, na dłuższy 
czas nastąp iło  ca łkow ite  m ilczenie.

K o m ite t redakcy jny  w  p ie rw szym  etapie sw ej 
p ra c y  p o p e łn ił zasadniczy b łąd : n ie  p racow a ł ko­
le k ty w n ie , n ie p o tra f i ł  zdobyć się na redagow anie 
codziennego, k ilk u m in u to w e g o  p rogram u. P rzy ­
czyna tęgo leżała przede w szys tk im  w  tym , że poza 
n ie lic z n y m i w y ją tk a m i skład ko m ite tu  re d a kcy j­
nego usta lono dość mechanicznie. Poza tym  me 
daw ano członkom  ko m ite tu  skonkre tyzow anych  
zadań, sku tk ie m  czego n ie k tó rz y  z n ich  p ra co w a li 
n ieco „p a rtyza n cko “ , in n i zaś w  ogóle zapom nie li, 
że są cz łonkam i ko m ite tu . A  przecież uchw ałę  po­
w o łu jącą  skład  ko m ite tu  redakcyjnego rad iow ęzła  
pod ję ła , na w niosek P rezyd ium , M ie jska  Rada 
N arodow a.

D op iero  w  po łow ie  styczn ia  —  dz ięk i uzupe łn ie ­
n iu  sk ładu  osobowego ko m ite tu  —  rozpoczęto re­
gu la rne , codzienne nadaw anie  dz ies ięc iom inu to - 
w ego p rogram u. Dotychczas n ie  b y ło  w ypadku , 
żeby któregoś dnia p rog ram u n ie  zredagowano i  
n ie  wygłoszono. Zaniechano d ług ich , często nud­
naw ych  pogadanek, a na ich  m iejsce w prow adzo­
no sta łą audycję p t. „K ro n ik a  bydgoska“ , składa­
jącą  się z k i lk u  a k tu a ln ych  w iadom ości (po litycz ­
nych , k u ltu ra ln y c h , gospodarczych, soc ja lnych  itp .) 
oraz kom un ika tów .

W edług o p in ii słuchaczy i  rozg łośn i P o lskiego 
Radia, p rog ram  rad iow ęzła  bydgoskiego jes t 
obecnie bez porów nan ia  lepszy, żyw szy i  c iekaw ­
szy n iż  poprzednio, chociaż nie pozbaw iony b ra ­
kó w . N ie  zawsze w iadom ości są ciekawe, n ie  
zawsze a tra kcy jn ie  zredagowane. D la tego też p ro ­
g ram  ten, m im o pow ażnych osiągnięć, nie s ta ł się 
jeszcze ope ra tyw n ym  in s tru m e n te m  m o b ilizu ją cym

do w yko n a n ia  w ażnych zadań państw ow ych  i  spo­
łecznych.

Gdzie tk w i tego przyczyna?
1 Otóż ko m ite t re d a kcy jn y  popełn ia  s ta ló  ten  

sam błąd: n ie  p racu je  zespołowo. Spośród 10 człon­
kó w  ko m ite tu  za ledw ie trzech w ykazu je  się p ra ­
cą, redagu je  p rog ram  i  nadaje go. Reszta często na­
w e t n ie p rzychodzi na co tygodniow e posiedzenia 
ko m ite tu . N ie  ma żadnej łączności m iędzy kom ite ­
tem  a poszczególnym i w yd z ia ła m i P rezyd ium  
M R N , k tó re  przecież m og łyby  n iem al codziennie 
dostarczać c iekaw ych  w iadom ości ze swego zakre­
su pracy. N iesłuszne w yd a je  się stanow isko, że to 
raczej cz łonkow ie  ko m ite tu  p o w in n i w spółpraco­
w ać z poszczególnym i w ydz ia łam i. W spółpraca 
p o w in n a  być obustronna, gdyż pam ię ta jm y, że 
a k ty w  ko m ite tu  jest ak tyw em  w yłączn ie  społecz­
nym , m ającym  oprócz p racy w  kom itec ie  przede 
w szys tk im  zajęcia zawodowe. N ie może w ięc po­
święcać k i lk u  godzin dziennie  na zbieran ie  i reda­
gow anie  m a te ria łu . N ie tak ie  zresztą jest założę- 
n ie  uch w a ły  P rezyd ium  Rządu. T rudno  np. całą 
pracę, ja k  to się najczęściej dzieje, składać na 
sekre ta rza  ko m ite tu , k tó ry  w Bydgoszczy jest k ie ­
ro w n ik ie m  oddzia łu  w  W ydzia le  O rgan izacy jnym  
P re zyd iu m  i  tu  ma ju ż  dostatecznie dużp zajęć. 
M im o  w ie lk ie j chęci i opera tyw ności, sekretarz 
n ie  może za jm ow ać się codziennie redagow aniem  
p rog ram u , dop ilnow an iem  jego s tro n y  technicznej, 
o rgan izow an iem  le k to ró w  itp .

Jak z tego w yn ika , n ieodzow nym  elem entem  
p racy  ko m ite tó w  redakcy jnych  rad iow ęzłów  tere­
now ych  jest je j ko lek tyw ność w d w o ja k im  sensie: 
zespołowa praca w e w n ą trz  ko m ite tu  i  obopólna 
w spó łpraca p rezyd ium  z kom ite tem .

T y lk o  taka praca może dać dobre w y n ik i, ty lk o  
w te d y  rad iow ęz ły  terenow e będą m og ły  z powo­
dzeniem spełniać swą ważną i odpow iedzia lną ro lę  
zespołowego ag ita to ra , organ iza tora  i in fo rm a to ra .

P rezyd ia  rad narodow ych, k tó ry m  pow ierzo­
no opiekę nad rad iow ęz łam i te renow ym i i dano 
ty m  sam ym  do rę k i jeszcze jeden oręż oddz ia ły­
w an ia  na masy, p o w in n y  z dotychczasowych do­
św iadczeń w  ty m  k ie ru n k u  w yciągnąć w łaści­
w e  w n iosk i, zm ierzające do stałego ulepszania 
s ty lu  p ra cy  ko m ite tó w  redakcy jnych  rad iow ęz łów  
oraz treści i  w ym o w y  nadaw anych p rogram ów .

W ł. Ilarski
członek K o m ite tu  Redakcyjnego 

R adiow ęzła w  Bydgoszczy

nłatki Iroresooiłrfen̂ ón/

O C ENA  P R ZY G O TO W A Ń  DO  
S IE W Ó W  N A  P O S IE D Z E N IU  

P R E Z Y D IU M  GR N  
W  D Z IE M IA N A C H

Besja PR N  w  K ośc ie rzyn i 
zw o łana 11 m arca w  spraw ie  oc( 

y P rzygotow ania w si do siewó

Z OSr r h ’/ m obn i20w a ł-  p rez3GRN, do w n ik l iw e j analiz

dotychczasow ych p rzygo tow ań  w  
poszczególnych grom adach.

Na posiedzeniu P rezyd ium  
G R N  w  Dziem ianach, zw o łanym  
z udz ia łem  a k ty w u  gm innego, 
p rzew odn iczący Prez. GRN oce­
n i!  p rzygo tow an ia  do siewów i  
s tw ie rd z ił, że n ie k tó rz y  członko­
w ie  K o m is ji R o lne j zb y t pobież­
n ie  p rzep row adza li kon tro lę ,

sku tk ie m  czego ich  spraw ozdania 
n ie  odzw ie rc ied la ły  rzeczyw i­
s tych  potrzeb grom ad. W  dy­
sku s ji w skazyw ano popełnione 
b łędy, s taw ia jąc  równocześnie 
w n io sk i zm ierzające do z lik w id o ­
w an ia  niedociągnięć. M azu rk ie ­
w icz  om aw ia jąc lik w id a c ję  odło­
gów  w  grom adzie K a lisz s tw ie r­
dz ił, że w  czterech gospodarst­
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w ach, liczących  od 30 do 50 ha, 
n ie  będzie obsiana cała pow ie rz ­
chnia. Pozostaną tam  nadal od ło ­
g i, je że li ty m  m e za in teresu je  
się P rezyd ium  GRN. W grom a­
dzie T rzebuń  z iem ia pozostanie 
od łogiem  z pow odu b ra ku  łu b in u  
siewnego. N ie k tó rzy  ch łop i w  
gm in ie  posiadają  łu b in  s iew ny, 
je dnak  ociągają się ze sprzedażą, 
pon iew aż n ie  znają ceny ry n k o ­
w e j, k tó re j GS n ie  może podać.

W  gm in ie  D z iem iany  do dn ia  
posiedzenia rozprow adzono zaled­
w ie  oko ło  40%  naw ozów  w śród 
m ało i  ś redn io ro lnych  chłopów , 
a na s k ry p ty  d łużne ty lk o  15%, 
a tym czasem n iew ie le  dn i pozo­
stało do te rm in u  n ieogran iczonej 
sprzedaży, k iedy  znów z o ka z ji 
będzie chc ia ł skorzystać ku ła k . 
W  grom adzie K a lisz  ch łop i od t y ­
godnia nie odb iera ją  15 ton na­
w ozów  p rzydz ie lonych  na u ż y tk i 
zielone. K o n tra k ta c ję  z iem nia­
kó w  przem ysłow ych  w ykonano  
za ledw ie  w  80% . W inę ponosi 
k ro ch m a ln ia  w  S łupsku, k tó ra  
k ilk a k ro tn ie  źle p rzeprow adza ła  
roz liczen ia , np. z iem n iak i odsta­
w i l i  ch łop i w  początkach paź­
d z ie rn ika  ub. roku , a zapłatę 
o trz y m a li dopiero w  styczn iu  br., 
pom im o że um ow a p rze w id u je  
14-dn iow y te rm in  zap ła ty. Jesz­
cze gorzej przebiega k o n tra k ta c ja  
lnu . Dotychczas n ie za ko n tra k to ­
w ano ani jednego ara. D elegat 
C e n tra li S kupu S urow ców  W łó ­
k ienn iczych  od lis topada ub. ro ­
k u  n ie  pokazał się w  gm in ie .

P odsum ow ując dyskusją  p rze­
w odn iczący P re zyd iu m  GRN 
s tw ie rd z ił, że praca P rezyd ium  
polegała dotychczas na fo rm a l­
n ym  za ła tw ie n iu  sp raw  bez 
szczegółowszego badania  ich  w  
teren ie .

U chw a ła  P rezyd ium  zobow ią­
zała a k ty w  g m in n y  do w n ik l iw e ­
go p rzeprow adzan ia  k o n tro li  i 
udzie len ia  pom ocy celem te rm i­
now ego, rozpoczęcia siew ów .

F. Kulas
P rezyd ium  PRN 
w  K ościerzyn ie

N A S I K O R ES P O N D E N C I 
Z A W IA D A M IA J Ą

Ob. W ładysław Zim nicki, k ie ­
row nik Oddziału Zatrudnienia  
Prezydium  W oj. R N  w  K rakow ie,

om aw ia  w ykonan ie  p lanu  w e r­
bunku  s iły  roboczej. A czko lw ie k  
w o jew ództw o  posiada znaczne re­
zerw y s iły  'robocze j, p lany  nie są 
w ykonyw ane . P rezyd ia  rad na ro ­
dow ych ogran icza ją  się do pode j­
m ow an ia  uchw a ł w  spraw ie  w e r­
bunku . U chw a ły  są podejm owane 
bez przeprow adzen ia  ana lizy  do­
tychczasow ych w y n ik ó w , bez 
us ta len ia  p rzyczyn n ie w ykonan ia  
p lanów , bez postaw ien ia  k o n k re t­
nych w n iosków  zm ierza jących do 
po p ra w y  sy tu a c ji. A kc ja  w e rb u n ­
kow a nie jest system atyczn ie  
ko n tro lo w a n a . W y ją te k  s tanow ią 
dw a p o w ia ty : O lkusz i  W adow i­
ce.

K orespondent podaje p rz y k ła d y  
ja sk ra w ych  zaniedbań. O to np. 
w  pow. lim a n o w sk im  w  gm in ie  
D obra  spotkano na drodze 4 ro­
b o tn ikó w , a w  gm in ie  N iedźw iedź 
11 ro b o tn ikó w , k tó rz y  nie m o g li 
pojechać do N ow e j H u ty , ponie­
waż n ie  m ie li p ien iędzy i b ile tó w  
ko le jo w ych . P rezyd ium  PRN w  
N o w ym  Sączu nie dostarczyło  a fi­
szów propagandow ych P rezyd iom  
G R N  K o b y li G ródek, Łącko, S ta­
ry  Sącz. W jednym  z p rezyd iów  
GRN afisze propagandow e zuży­
to do w yp isyw a n ia  p o kw ito w a ń  
za dostaw ione zboże. W P rezy­
d iach GRN w  B u ko w in ie  Ta­
trza ń sk ie j i w  K rośc ienku  z 
b a rw n ych  afiszów  robione są ko­
p e rty .

Ob. Ignacy Grzegorzewski, 
członek GR N  w  Ruszkowie, pow. 
A le ksa n d ró w  K u ja w s k i, w  ub ie ­
g łym  ro ku  osiągnął 430 q buraka  
cukrow ego z 1 ha, pszenicy ja re j 
od 14 do 18 q. P lan  dostaw  ż y w - 
c- w yko n a ł w  200%, z iem n iaków  
w  190%, zboża w  100%, m leka  w  
120%, w p ła ty  finansow e w yko n a ł 
w  100% .‘ Na ro k  bieżący ju ż  do­
s ta w ił 2 sz tuk i żywca. Korespon­
dent pisze, że każdy członek GRN 
p o w in ie n  być p rzodow n ik iem  w 
p ro d u k c ji ro ln e j, pow in ien  przo­
dować w  w yko n yw a n iu  obow iąz­
ków , a w ty m  celu pow in ien  zdo­
byw ać w iedzę ro ln iczą. „T u  jest 
pole do dz ia łan ia  d la  cz łonków  
GRN. P ow inn iśm y spraw dzić, i le  
lu d z i ko rzys ta ło  z naszych b ib lio ­
tek, ja k ie  ks iążk i czyta ją, poznać 
p rzyczyny , k tó re  ham ują  rozw ój 
czy te ln ic tw a , spraw dzić, czy są w  
b ib lio te ka ch  ks iążk i o spó łdz ie l­
n iach  p ro d u kcy jn ych , czy w  skle­
pach GS można nabyć odpow ied­

n ie  ks iążk i, trzeba upowszechniać 
czy te ln ic tw o . Są to zadania dla 
Kom isji Oświaty i K u ltu ry  G R N “.

Ob. Józef Malczyk, k ierow nik  
Referatu Organizacyjnego Prezy­
dium PRN w  Wadowicach, pisze 
o p rzygo tow an iach  do siewów . 
O to w y ją te k  jego korespondencji, 
om aw ia jący  s tw ie rdzone  b ra k i.

„W  pow. w a d o w ick im  is tn ie je  
9 gm innych  ośrodków  m aszyno­
w ych . W szystkie  ośrodk i zosta ły 
skon tro low ane  przez p rezyd ia  
GRN i kom is je  GRN, a także 
przez PRN. Niestety kontrole  
przeprowadzone przez prezydia i 
komisje GRN były niedostatecz­
ne, powierzchowne i ograniczały 
się jedynie do kontroli sprzętu 
znajdującego się w siedzibie gm i­
ny, a pom ijały sprzęt znajdujący  
się w  gromadach i u gospodarzy. 
W  n ie k tó rych  w ypadkach  k o n tro ­
lę  p rzeprow adza ł jednoosobowo 
in s tru k to r  ro ln y ; ta k  b y ło  np. w  
W ieprzu . W  g m in ie  W adow ice 
ograniczono się do k o n tro li sprzę­
tu  zna jdującego się w PGM , a n.e 
skon tro low ano  gotowości sprzętu  
P O M  znajdującego się w  g rom a­
dach; s ie w n ik  będący pod opieką 
K a lińsk iego , a k ty w is ty  grom adz­
k iego w  Tom icach, n ie b y ł zabez­
p ieczony i  oczyszczony. Z a ję to  s.ę 
n im  dopiero po k o n tro li p o w ia to ­
w e j. D ruga  k o n tro la  p rzygo to ­
w a n ia  sprzętu  do siew ów  w  G O M  
w  A n d rych o w ie  przeprow adzona 
przez PRN rów n ież u ja w n iła  b ra ­
k i :  u Jana K iszczaka w  R oczy- 
nach, członka PRN, i u F rancisz­
ka  B u d k i sprzęt n ie  był na łoży­
cie zabezpieczony i na p ra w io ­
n y“.

Ob. Romuald Rappe, sekretarz 
Prezydium  PRN w  Łańcucie, p -
sze: „W  pow. łańcuck im  is tn ie 'ą  
ty lk o  trz y  spó łdz ie ln ie  p ro d u k c y j­
ne —  dw ie  z n ich  założono dopie­
ro  w  jes ien i ubiegłego ro ku  — i  
k i lk a  ko m ite tó w  za łożycie lskich. 
Na zebran iach p rzedz jazdo r/ych  
odbyw a jących  się w  atm osferze 
rzeczowej k r y ty k i  i samo’: r y tv k i  
om ów iono osiągnięte w y n ik i, n ie ­
dociągnięcia spó łdz ie ln i oraz p ra ­
cę poszczególnych członków . Pod­
dano rów n ież  k ry ty c e  p rezyd ia  
GRN, a zwłaszcza P rezyd ium  
G R N  w  Rudzie Łań cu ck ie j i je j 
przewodniczącego za słabą opiekę 
na i  sp ó łd z ie ln ia m i“ .
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Ob. W acław Ciechalski, prze­
wodniczący Kom isji Rolnictwa i 
Leśnictwa PRN w Kłodzku, ko­
m u n ik u je , iż  27 lu tego w P rezy­
d iu m  W oj. RN we W ro c ła w iu  od­
b y ła  się narada robocza przew od­
n iczących k o m is ji ro ln ic tw a  i 
le śn ic tw a  PRN pośw ięcona prze­
p row adzen iu  k o n tro li p rzygo to ­
w a ń  do siew ów  w iosennych. Na­
radę  p rzygo tow a ła  K o m is ja  R o l­
n ic tw a  i Leśn ic tw a  W oj. RN. Na 
na radz ie  om ów iono uchw a łę  W oj. 
R N  zaw iera jącą w ytyczne  d la 
k o m is ji w  zakresie p rzygo tow ań  
do siewów. K om is je  ro ln ic tw a  i  
le śn ic tw a  PRN zobowiązano 
m. in . do skontrolowania pracy 
w ydziałów  rolnictwa i leśnictwa 
prezydiów PRN w  organizowaniu  
zasiewów.

Ob. Bolesław Romanowski, p ra­
cownik Prezydium PR N  w  Pa­
słęku, pisze o sesji G R N  w Z ie ­
lonce Pasłęckie j, pośw ięconej za­
g a d n ien iu  spółdzielczości p ro d u k ­
cy jn e j.

„W  d ysku s ji m ów iono  o b ra ­
kach  i n iedociągnięciach. M . in . 
p rzew odn iczący spó łdz ie ln i p ro ­
d u k c y jn e j w  E ism ontach ostro 
s k ry ty k o w a ł dzia ła lność GS w  
Z ie lonce. W  okresie  jes iennym  

, spó łdz ie ln ia  nie zdążyła odebrać 
w szys tk ich  na leżnych naw ozów  
sztucznych w  ilośc i ponad 2 to ­
ny . Jeden z członków  sp ó łdz ie ln i 
w  A w a jka ch  pow iedz ia ł, że spó ł­
d z ie ln ia  posiada ponad 7 ton  g ro ­
chu i  z ia rna , jednak GS w  Z ie ­
lonce n ie  p rz y jm u je  go, bo n ie  
m a odpow iedn ich  pomieszczeń. W  
sp ó łd z ie ln i p ro d u kcy jn e j w  K ro -  
m n ie  we w rześn iu  ub. r. założono 
in s ta la c ję  e lektryczną, je d n ak  z 
n ie w ia d o m ych  p rzyczyn  do dziś 
n ie  ma jeszcze św ia tła  w  spół­
dz ie ln i. N ie  założono ró w n ie ż  m i­
m o w ie lu  w n iosków  sk ładanych  
przez spó łdzie lców  te le fonu  w  
b iu rze  spó łdz ie ln i. D yskus ja  w y ­
kazała, że in s tru k to r  i re fe re n t 
ro ln y  P rezyd ium  GRN n ie  docie­
ra ją  do spó łdz ie ln i i  do grom ad 
i  ogran icza ją  się do pa p ie rko w e j 
ro b o ty , do tego, co im  sołtys po­
da na odpraw ie. G R N  w  Z ie lo n ­
ce w  pod ję te j uchw ale  zobow ią­
zała P rezyd ium  do otoczenia 
w iększą opieką spó łdz ie ln i p ro ­
d u k c y jn y c h “ .

Ob. M arian  Jabłoński, cj 
p ®  ™ G rajewie, pisze o
P ow ia tow ego K o m ite tu  Red;

nego R adiow ęzła. A u d yc je  loka lne  
są nadawane codziennie przez 10 
m in u t. W  prog ram ach  om aw iane 
są m. in . zadania, k tó re  sto ją  
p rzed ra d a m i na rodow ym i, a 
m ia n o w ic ie  podniesien ie  m ie jsco­
w e j p ro d u k c ji ro ln e j, zw iększenie 
w yda jnośc i p racy, stosowanie za­
sady oszczędności, usp raw n ien ie  
gospodark i kom una lne j, rem onty , 
sp raw y św ie tlic  oraz b ib lio te k , 
sp raw y szkolne itp . W  audycjach 
podawane są p rz y k ła d y  w zoro ­
wego w y k o n y w a n ia  obow iązków  
wobec państw a.

Ob. H enryk Kozłowski, k ie ­
row nik Ref. Inspekcji Prezydium  
PR N  w  Wolsztynie, pisze, iż 
m ie jscow y rad iow ęze ł jest w y k o ­
rzys tyw a n y  do om aw ian ia  w y n i­
kó w  gospodark i zespołowej.

Ob. Ferdynand Berdowski, czło­
nek Prezydium  M R N  w  Toruniu,
k o m u n ik u je , że na sesji zw o łane j 
10 m arca b r. M R N  w  T o ru n iu , po 
zapoznaniu  się z p rog ram em  u ro ­
czystości o rgan izow anych  k u  
uczczeniu 410 roczn icy  śm ie rc i 
K o p e rn ika , pod ję ła  uchw ałę , w  
k tó re j zobow iąza ła  K o m is ję  
O św ia ty  i  K u ltu ry  do upowszech­
n ia n ia  uroczystości o rgan izow a­
n ych  przez K o m ite t Obchodu Ro­
k u  K ope rn ikow sk iego  i  zaleciła 
P re zyd iu m  udz ie lan ie  K o m ite to ­
w i ja k  na jda le j- idące j pomocy.

Ob. M . Wesoły, sekretarz P re­
zydium  PR N  w  Międzyrzeczu, p i­
sze o szko len iu  so łtysów . P rezy­
d iu m  PRN  p rzep row adz iło  ko n ­
tro lę  szkolenia w  gm inach M ię ­
dzyrzecz, B ro jce  i  D ąbrów ka  
W ikp , a P re zyd iu m  W oj. RN w  
gm inach  K a ław a , M iędzyrzecz i 
B ro jce . Początkow o na szko len iu  
b y ła  m ała fre kw e n c ja ,- p rezyd ia  
G R N  nie u m ia ły  bow iem  zapew­
n ić  obecności na w yk ładach .

Ob. W ładysław Udałowski, k ie ­
row nik Referatu K ontroli Prezy­
dium PRN  w  Białogardzie, ko­
m u n ik u je , iż  na p o w ia to w ym  
zjeździe spółdzielczości podkreś la ­
no zb y t m ałą opiekę ze s trony  
rad  narodow ych  w  zakresie usu­
w a n ia  n iedociągnięć w  spó łdz ie l­
n iach, szczególnie w  sprawach 
trw o n ie n ia  m ie n ia  spółdzielczego.

Ob. Edwrard Białota, kierow nik  
Referatu Organizacyjnego Prezy­
dium PR N  w  Bochni, tak pisze 
o opiece nad spó łdz ie ln iam i: „W y­

n ik i osiągnięte przez spó łdz ie ln ie  
b y ły b y  większe, gdyby  wszyscy 
spó łdz ie lcy w y k o n y w a li obow iąz­
k i  s ta tu tow e, a P rezyd ium  PRN 
otaczało spó łdz ie ln ię  w iększą 
opieką. D użym  błędem  P rezyd ium  
PR N  by ło  to, że nie p o tra fiło  za­
in te resow ać spółdzielczością p ro ­
d u kcy jn ą  p rezyd iów  GRN i w y ­
dz ia łów  P rezyd ium  PRN. Pracę 
o rgan izacy jną  w  spó łdz ie ln iach  
p ro w a d z ił ty lk o  W yd z ia ł R o ln i*  
c tw a i  Leśn ic tw a “ .

Ob. K azim ierz Terlecki, członek 
Prezydium  PRN  w Grajew ie, ko­
m u n ik u je , że na posiedzeniu 
P re zyd iu m  PRN zw o łanym  
w spó ln ie  z Zarządem  S pó łdz ie ln i 
P ro d u k c y jn e j w  Bęćkow ie prze­
prow adzono analizę dz ia ła lności 
spó łdz ie ln i. Zebran ie  p rzyczyn iło  
się do poznania p rzyczyn słabych 
w y n ik ó w  gospodarczych spół­
dz ie ln i, w yn ika ją cych  ze złe j or­
gan izac ji p racy.

Ob. Józef K w iatkow ski, k ie­
row nik Referatu Organizacyjne­
go Prezydium PRN w Niem odli­
nie, pisze, iż na 71 grom ad w  
pow iecie  w  40 grom adach po­
w s ta ły  spó łdz ie ln ie  p rodukcy jne , 
a w  16 k o m ite ty  założycielskie. W  
gm inach  D ąbrow a, Skorogoszcz i  
K o r fa n ty  w  w ie lu  grom adach 
n ie  is tn ie ją  jeszcze spółdzielnie, 
pon iew aż rady  narodow e praco­
w a ły  bezplanowo, akcyjn ie , nie 
p ro w a d z iły  a kc ji uśw iadam ia jące j 

_ i nie udz ie la ły  dostatecznej porr o- 
cy o rgan izacy jne j.

Ob. K arol Lubański, członek 
M R N  w  Chełmży, pisze: ,,Na w y ­
jazdow ym  posiedzeniu PRN w  
T o ru n iu , k tó re  odby ło  się w  
C he łm ży w  siedzibie M R N , po­
staw iono  ja ko  pow ażny zarzu t 
oderw an ie  się M R N  od terenu. 
M R N  w  C hełm ży przeana lizow a­
ła  i p rzedysku tow a ła  słuszny za­
rzu t. W  w y n ik u  tego na n a jb liż ­
szej sesji M R N , na k tó re j oma­
w iano  uchw ałę  P rezyd ium  Rządu 
Z 3. I. 1953 r., w ysłuchano spra­
w ozdania  prezesa PSS z w yko ­
nan ia  p lanu  przez spółdzie ln ię. 
V ' dyskus ji zabrało głos 15 osób. 
D yskus ja  w ykazała , że cały sze­
reg b łędów  i n iedociągnięć w  
p racy  PSS m óg ł być z lik w id o ­
w a n y  lub  w  ogóle n ie  powstać, 
gdyby  M R N  lu b  je j kom is je  za­
in te re so w a ły  się ty m i s p ra w a m i“.
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D E L E G A T  —  SŁU G A  N A R O D U  
z artykułu  L . I. Mandelsztama i A. I. Tichonowa

(Sowietskoje Gosudarstwo i Prawo N r 12/1952)

(Część I,

W  zw iązku  z uchw a len iem  K o n s ty tu c ii S ta li­
n o w sk ie j i p rzekszta łcen iem  organów  w ładzy  w  
system  rad delegatów  ludu  pracującego de legat 
s ta ł się s ta łym  przedstaw ic ie lem  ludu. we w szyst­
k ich  ogn iw ach  system u rad. Delegaci do rad de­
legatów  ludu pracującego w yb ie ra m  są na pod­
s taw ie  konsekw entn ie  dem okra tyczne j o rd y n a c ji 
w ybo rcze j, na zasadzie powszechnego, równego, 
bezpośredniego p raw a  w yborczego w  ta jn y m  g ło­
sow aniu.

W 1950 r. do 83.269 rad te renow ych  w yb ra n o
1.490 907 delegatów. Cała ta o lb rzym ia  a rm ia  
dzia łaczy państw ow ych  w yszła  z ludu. Św iadczy to 
p rzekonyw a jąco  o g łębok im  dem okra tyzm ie  socja­
lis tycznego u s tro ju  radzieckiego. O tym , ja k  w ie l­
k im  zaufan iem  sw ych w yborców  cieszą się dele­
gaci rad, można sądzić z w y n ik ó w  dotychczaso­
w ych  ka m pan ii w yborczych. W ybo rcy  g łosow a li 
jednom yś ln ie  we w szystk ich  okręgach na ka n d y ­
da tów  b lo ku  kom un is tów  i bezpa rty jnych , w ysu ­
n ię tych  do w szystk ich  ogn iw  rad delegatów  ludu  
pracującego. B lo k  kom un is tów  i b e zp a rty jn ych  
w  1950 r. w  w ybo rach  do rad te renow ych  oraz 
re p u b lik  zw iązkow ych  i autonom icznych odn iós ł 
w span ia łe  zw ycięstw o. W śród delegatów  rad te­
renow ych  w yb ra n ych  w  1950 r. kom un iśc i s tano­
w ią  42,9% , a b e zp a rty jn i 57,1%. Skład de legatów  
w ed ług  przynależności k lasow e j i  stanu socja lne­
go jest jedną z w ażnie jszych, cha rak te rys tycznych  
cech radzieckiego p rzeds taw ic ie ls tw a  ludow ego. 
I  pod ty m  w zględem  delegaci radzieccy rów n ież  
są is to tn y m i p rzeds taw ic ie lam i mas ludow ych . 
W śród de legatów  rad te renow ych  są p rzeds taw i­
cie le w szystk ich  g ru p  ludności: robo tn icy , ko łchoź­
n icy , in te ligenc ja , są w szystk ie  narodow ości na­
szego k ra ju .

W radach te renow ych  RFSRR ro b o tn icy  i  k o ł­
choźnicy s tanow ią ponad po łow ę w yb ra n ych  de­
legatów . W śród de legatów  rad  te renow ych  oraz 
re p u b lik  zw iązkow ych  i au tonom icznych jes t 
249.573, t j.  16,7%, spec ja lis tów  z różnych dz iedzin  
gospodarczych i k u ltu ra ln y c h : in żyn ie ró w , a rch i­
te k tó w  i  techn ików  —  19.347, fachow ców  - ro ln i­
kó w  —  24,272, leka rzy  i personelu  s łużby zdro­
w ia  — 33.141, nauczyc ie li —  101 199, p ra c o w n i- 
kó w  naukow ych , w yk ła d o w có w  wyższych ucze ln i 
i  szkół specja lnych — 5.349, p ra co w n ikó w  in s ty ­
tu c ji k u ltu ra ln o -o ś w ia to w y c h  —  22.790, ekonom i­
s tów  i p ra co w n ikó w  rachunkow ych  —  26.608.

Delegaci do rad, to na jleps i ludz ie  k ra ju  so­
c ja lizm u , p rzo d u ją cy  robo tn icy , ko łchoźnicy, no­
w a to rz y  ze w szys tk ich  gałęzi gospodark i naro­
dow ej. przedstawdciele n a u k i, działacze p a r ty jn i,  
działacze o rg a n iza c ji radz ieck ich  i  gospodarczych.

D elegaci do rad p racu ją  bezpośrednio w  różnych 
dziedzinach gospodarki narodow ej i k u ltu ry . W y­
b ó r ich do rad nie p rze ryw a  ich w ięz i ze s ta łym  
zawodem , z p ro d u kc ją  socja lis tyczną Len in  w ska­
zyw a ł, że cz łonkow ie  rad „ . ..w in n i sam i pracować, 
sam i rea lizow ać swe praw a, sam i spraw dzać w y ­
n ik i uzyskane w  życiu ...“

D elegat do rady ja ko  p ra w d z iw y  p rzeds taw i­
c ie l ludu  jest zależny od sw ych w yborców  i przed 
w yb o rca m i odpow iedz ia lny. Zależność de legatów  
od w o li w ybo rców  zna jdu je  sw ó j w yraz  w p ra ­
w ie  przed te rm inow ego odw o łan ia  delegata przez 
w yborców . Już dekre t W C K W  „O  p ra w ie  odw o­
ła n ia  de legatów “  z 4 X II .  1917 r. o k re ś lił p ra w o  
odw o łan ia  ja ko  „podstaw ow ą zasadę isto tnego de- 
m o k ra tyzm u “ .

O dpow iedzia lność i  zależność delegatów  rad od 
w yb o rcó w  znalazła dok ładny w yraz  w  art. 142 
K o n s ty tu c ji S ta lin o w sk ie j, w  k tó ry m  m ów i się, że 
,,każdy de legat może być w  każdym  czasie od­
w o ła n y  na podstaw ie uch w a ły  w iększości w y b o r­
ców...“  Ta p rzew odn ia  zasada radzieckiego syste­
m u w yborczego zna jdu je  się w  ko n s ty tu c ja ch  
w szys tk ich  re p u b lik  zw iązkow ych  i  au tonom icz­
nych. P raw o odw ołan ia  delegatów  jest doniosią 
zasadą dem okrac ji radz ieck ie j i po tężnym  środ­
k ie m  bezpośredniego oddz ia ływ an ia  mas p racu ją ­
cych na sw ych p rzeds taw ic ie li w  organach w ładza.

Czynności w ybo rców  w  ZSRR nie kończą s.ę 
je dnak  na w yborach. W w a runkach  dem okracji, 
radz ieck ie j lu d  n ie  ty lk o  g łosu je , lecz i  rządzi. 
D e legat w ed ług  określen ia  tow arzysza S ta lina  je s t 
„s ługą  na rodu “ , oznacza to, że w yko n u je  on w o lę  
sw ych w yborców , że jest ca łkow ic ie  zależny od 
ich  w o li.

H is to ryczn y  p rog ram  b u d o w y  kom un izm u , 
s fo rm u ło w a n y  w  uchw ałach X IX  Z jazdu  p a rt i: ,  
s ta w ia  w ie lk ie  i  odpow iedzia lne  zadania przed 
państw em  radz ieck im . D la  pom yślne j re a liz a c ji 
ty ch  zadań niezbędne jest w zm ocn ien ie  rad de­
lega tów  lu d u  pracującego, w zm ożenie ich  dzia­
ła lnośc i gospodarczo - o rgan izacy jne j i  k u ltu ra ln o -  
■wychowawczej, szersze w ciągn ięc ie  mas lu d o w ych  
do rządzenia państw em . P oko jow a  praca narodu  
radzieckiego jest sk ie row ana na w ykonan ie  ?: 
nadw yżką  zadań pią tego p lanu  p ięc io le tn iego  roz­
w o ju  ZSRR, stanow iącego w ażny etap na drodze 
p rze jśc ia  od socja lizm u do kom un izm u . D elegaci 
do rad są pow o łan i do odegran ia  ważnej ro li w  
■wykonaniu tych  zadań. Mogą on i to  uczyn ić  przez 
dołożenie w y s iłkó w , aby podnieść na jeszcze w y ż ­
szy poziom  pracę rad  te renow ych.

W yko n u ją c  swe obow iązk i, delegaci do rad po­
w in n i stale w zm acniać w ięź z m asam i, in te reso ­
w ać się żądaniam i i  po trzebam i mas pracu jących , 
n ie  zapom ina jąc na chwalę, że s iła  i n iezw yciężo- 
ność rad zależy od żyw o tne j, n ie roze rw a lne j w ię z i 
z ludem . Delegaci są obowdązani b rać  s ta ły  i  
a k ty w n y  u d z ia ł w  p ra cy  rad, ro zw ija ć  oddolną
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k ry ty k ę , u jaw n iać  b ra k i w  p racy  i b ić  się o ich  
usunięcie, w pe łn i strzec i um acniać społeczną 
w łasność socja listyczną, jako  św iętą i  n ie tyka ln ą  
podstaw ę u s tro ju  radzieckiego, ściśle przestrzegać 
d yscyp lin y  państw ow ej, składać system atyczn ie  
spraw ozdania  przed sw ym i w yborcam i z w łasnej 
dz ia ła lności i z p racy rad. Delegaci p o w in n i być 
p rzyk ła d e m  w  pracy, opanow yw ać techn ikę  sw ej 
p racy ; bezustannie podnosić swe k w a lif ik a c je  
p rodukcy jne . Delegaci p o w in n i być czu jn i i w a l­
czyć z n a jm n ie jszym i p rze ja w a m i n iedba ls tw a , 
bez trosk i i gapiostwa.

P rzedstaw ic ie le  mas ludow ych  w  organach w ła ­
dzy państw ow ej —  delegaci do rad, by móc w y ­
konyw ać  swe obow iązki, są obdarzeni szczegól­
n y m i up raw n ien iam i, k tó ry m  odpow iada ją  okre ­
ślone obow iązki. U dz ia ł delegatów  w  p racy rady  
na sesji stanow i jedno z w ażnie jszych ich u p ra w ­
n ień  i obow iązków . Sesja jes t ko n s ty tu cy jn ą  fo r ­
mą pracy rad, przez k tó rą  rea lizu je  się podsta­
w ow ą  działalność delegatów. Delegaci ko rzys ta ją  
z p raw a  swobodnej oceny spraw  wnoszonych pod 
ob rady  rady. Cała praca sesji odbyw a się w edle  
usta lonych  dem okra tycznych zasad, zapew nia ją ­
cych delegatom n iczym  n ie  skrępow ane ro zp a try ­
w an ie  w szystk ich  sp raw  leżących w  kom pe tenc ji 
ra d y  oraz zapew nia jących w szys tk im  delegatom  
u d z ia ł w  pode jm ow an iu  uchw ał.

P rzeprow adzanie  sesji rad w  te rm inach  usta­
lonych  w  ko n s ty tu c ji oraz aktyw ność delegatów  
na sesjach zależą od ko m ite tó w  w ykonaw czych. 
K o m ite ty  w ykonaw cze zawczasu pow iadam ia ją  
de legatów  o zw o łan iu  ko le jn ych  sesji rad, in fo r ­
m u ją  o sprawach, ja k ie  p rze w id u je  się wnieść pod 
obrady, by  delegaci m o g li p rzygo tow ać się do 
ich  rozpatrzenia. K o m ite ty  w ykonaw cze z re g u ły  
poda ją  w  prasie specja lne zaw iadom ien ia  o zw o­
ła n iu  sesji k ra jo w e j, obw odow ej i  okręgow ej rady  
na 7 bądź 10 dni, a re jonow e j, m ie jsk ie j i w ie j­
sk ie j rady  na 5 bądź 7 dn i przed sesją. Celem 
lepszego p rzygo tow an ia  sesji k o m ite ty  w yko n a w ­
cze w ie lu  rad p rzy pom ocy delegatów, s ta łych  ko­
m is ji  i  a k tyw u  rad dok ładn ie  opracow u ją  spraw y, 
k tó re  zostaną w n iesione pod obrady.

W ie lk ie  znaczenie d la  w yd a jn e j p racy  sesji ma 
dostatecznie wczesne zapoznanie się delegatów  
z p ro je k ta m i uchw a ł rady, p rzygo tow anym i przez 
k o m ite t w ykonaw czy rady  z udzia łem  ko m is ji, 
in s ty tu c ji i  o rgan izac ji. K o m ite t W ykonaw ­
czy K rzyw o ro sk ie j Rady M ie js k ie j (USRR) zw raca 
dużą uwagę na p rzygo tow an ie  sesji. O dn iu  zw o­
łan ia  ko le jn e j sesji delegaci są pow iadom ien i na 
10 dn i przed sesją, ponadto każdy delegat o trz y ­
m u je  osobiste zaw iadom ien ie . Do p rzygo tow an ia  
spraw , p rzew idz ianych  do w n ies ien ia  pod ob rady  
sesji, w ciąga się stałe kom is je , delegatów  i  a k ty w  

ady. U chw a ły  Rady M ie js k ie j są następnie prze­
sy łane do organów  odpow iedz ia lnych  za ich  w y -  

onanie, do zainteresow anych o rgan izac ji oraz 
a yc k o m is ji i  de legatów  celem spraw dzen ia  

w yko n a n ia  tych  uchw ał.

d o ^ m j3111}0^  delegatów  nie ogranicza się jedyn ie  
u c h w a ł^  U W . °P racow a n iu  i p rzygo tow an iu  

a z eeenie rady, je j ko m ite tu  w ykonaw ­

czego czy s ta łych  ko m is ji. Delegaci m a ją  p raw o  
w nósić pod obrady sesji spraw y i odpow iedn ie  
w n io s k i rów n ież z w łasnej in ic ja ty w y .

F R O N T P A T R IO T Y C Z N Y  I  R A D Y  N AR O D O W E
W  B U ŁG A R S K IE J R EPU B LIC E LUD O W EJ

(A rtyku ł napisany specjalnie dla 
„Rady Narodowej“)

F ro n t P a tr io tyczn y  —  ta masowa społeczno- 
po lityczna  organ izacja  narodu bu łgarsk iego —  
jest trw a łą  podstawą w ładzy  ludow e j. Jak  
o k re ś lił W y łko  C zerw enkow  na I I I  Z jeździe F ro n ­
tu  P atrio tycznego  w  m a ju  1952 r. —  pow in ien  on 
stać się „p ie rw szym  i  bezpośrednim  pom ocn ik iem  
rad  na rodow ych “ .

Zgodnie  ze w skazaniem  W y łko  C zerw enko- 
w a F ro n t P a trio tyczn y  po I I I  Z jeździe coraz 
m ocn ie j w iąże swoją dzia ła lność z pracą tereno­
w ych  rad narodow ych. Sw oją  pracą po lityczn o - 
masową, uśw iadam ia jącą i  k u ltu ra ln o -w y c h o w a w - 
czą przyciąga coraz szersze rzesze społeczeństwa 
do pomocy radom  narodow ym , w ciąga je do 
w spó łudz ia łu  w  rządzeniu państw em  i p racu je  
nad zespoleniem k lasy robotn icze j i n ie p ro łe ta - 
r ia c k ic h  mas pracu jących  w o kó ł p a r t i i  —  k ie ­
ro w n ic z k i i  w ładzy  ludow e j.

A b y  zapew nić ścisłą w spółpracę rad narodo­
w ych  z organ izacjam i F ro n tu  P atrio tycznego po­
stanow iono po Zjeździe, że w  posiedzeniach ko­
m ite tó w  w ykonaw czych  rad narodow ych  będą 
b ra li udz ia ł p rzew odniczący i  sekretarze o rgan i­
za c ji F ro n tu  Patrio tycznego. Te wspólne posie­
dzenia pozw ala ją  F ro n to w i P atrio tycznem u zapo­
znać się z zadaniam i s to jącym i przed radam i na­
ro d o w ym i, doprowadzać na zebraniach ogólnych, 
na konferenc jach  k w a rta ln y c h  i drogą ag itac ji in ­
d y w id u a ln e j te zadania do mas pracujących, mo­
b ilizo w a ć  masy pracu jące do w ykonan ia  tych za­
dań; dawać wskazania radom  narodow ym ; zw ra ­
cać ich uwagę na potrzeby m ieszkańców, szeroko 
ro zw ija ć  in ic ja ty w ę  mas pracujących.

Celem w łaściw ego i szybkiego w prow adzen ia  
w  życie ogólnych zadań rady  narodow e i ko m ite ty  
F ro n tu  P a trio tycznego w spó ln ie  opracow ują  p lany  
kw a rta ln e , a dla n iek tó rych , ważniejszych zagad­
n ień  —  p lany  miesięczne. D z ięk i tym  planom  w 
1.52 r. o rganizacje  F ron tu  P atrio tycznego w sze­
regu o k o lii ba rdz ie j a k tyw n ie  uczestn iczyły w  
kam pan iach: żn iw ne j, odstaw y zboża, siewów  je ­
siennych i innych  przedsięwzięciach w ładzy ludo­
w e j. W  zw iązku  z uchw ałą S o fijs k ie j Rady Naro­
dow ej o w yko n a n iu  uzupełn ia jącego p lanu urzą­
dzeń przedm ieść F ro n t P a trio tyczny  w ezw ał spo­
łeczeństwo do pomocy. W pracach ochotniczych 
b ra ło  udz ia ł 24.878 osób.

W  w y n ik u  ścisłej w spółpracy organ izacji F ro n ­
tu  P a trio tycznego i rad narodow ych n ieustannie 
w zrasta  liczba a k tyw is tó w  skierow anych przez 
F ro n t P a trio tyczny  do pracy w  kom isjach rad na­
rodow ych. Do Z jazdu w kom isjach w ie jsk ich  rad 
narodow ych by ło  28.987 ak tyw is tów , a na 1 czer­
w ca 1952 r., w  miesiąc po Z jeździe 107.408.
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W  jednym  ty lk o  okręgu  ty rn o w s k im  liczba  a k ty ­
w is tó w  w zrosła  z 5 000 do 32 000 ludz i

F ro n t P a trio tyczn y  a k ty w n ie  uczestn iczy w  
p rzygo tow an iach  sesji i  posiedzeń w y ja zd o w ych  
rady  narodow ej. P rzeprow adza szeroką pracę w v -  
jaśm ającą wśród ludności na tem at porządKu 
dziennego, zaw iadam ia  o m ie jscu  i czasie sesji i  
w spó łdz ia ła  w zapew nien iu  ja k  na jliczn ie jszego  
u dz ia łu  o b yw a te li. K o m ite ty  F ro n tu  P a trio tyczne ­
go uczestniczą w op racow yw an iu  p ro je k tó w  
u ch w a ł sesji i w  ich za tw ie rdzan iu  przez k o m ite ­
ty  w ykonaw cze rad narodow ych. S potkan ia  dele­
gatów  ludu  pracującego z w yborcam i organ izo­
w ane są w yłączn ie  przez F ro n t P a trio tyczn y . Na 
tych  spotkan iach masy pracu jące zapoznają się 
z p rzedsięw zięciam i w ładzy ludow e j w ich m ie j­
scowościach i da ją  w skazów ki radom  na rodow ym .

W spółpraca rad narodow ych z o rg a n iza c ja m i 
F ro n tu  P a trio tycznego  p rze ja w iła  się szczególnie 
m ocno w okresie p rzygo tow ań  do przeprow adzo­
n ych  14.X I I .  1952 r. w yb o ró w  do rad  na rodow ych .

Wiadomości Mrzęrfowe

W arszaw a, 18 lu tego  1953 r. 

K A N C E L A R IA  R A D Y  PA Ń STW A

Prezydia
Wojewódzkich i Powiatowych Rad 
Narodowych oraz Miejskich Rad 
Narodowych miast stanowiących po-i 

w iaty

O K Ó L N I K

Instrukcja dla wojewódzkich i powiatowych (m ie j­
skich) rad narodowych w sprawie działalności ko­

misji budownictwa rad n»indowych.
K ance la ria  Rady Państw a podając do w iado ­

mości w zór in s tru k c ji dla w o jew ódzk ich  i p ow ia ­
to w ych  (m ie jsk ich ) rad narodow ych w  sp raw ie  
dzia ła lności kom .s ji budow n ic tw a , zaleca um iesz­
czenie na porządku dz iennym  sesji rady  narodow e j 
sp raw y uchw a len ia  in s tru k c ji d la te j kom is ji.

Wskazane jest, aby spraw ę uchw a len ia  in s tru k ­
c ji poprzedzić ha sesji rady na rodow e j spraw o­
zdaniem  z dz ia ła lności kom is ji.

W niosek w  spraw ie  uchw alen ia  in s tru k c ji p o w i­
n ien  być w szechstronnie om ów iony  na posiedze­
n iu  ko m is ji zw o łanym  przed sesją rady, a następ­
n ie  z re fe row any na sesji rady przez p rzew odn i­
czącego lub  zastępcę przewodniczącego kom is ji.

K a nce la ria  Rady Państwa w y jaśn ia , że załą­
czony w zó r in s tru k c ji ma ch a ra k te r ram ow y, w  
zw iązku  z czym rady narodow e mogą w n im  do­
konyw ać  ew en tua lnych  zm ian łub  uzupe łn ień  w y ­
n ika ją cych  i  m ie jscow ych  potrzeb.

S E K R E T A R Z  R A D Y  P A Ń S T W A  

(— ) M . Rybicki

P ra w ie  w szys tk ie  prace w  o rgan izacy jno -techn icz­
n y m  p rzyg o to w a n iu  w yb o ró w  — te rm inow e  i  
w łaśc iw e  w yznaczenie re jonów  w yborczych, usta­
len ie  liczby g łosu jących i zestaw ienie l is t w y b o r­
ców. pow o łan ie  k o m is ji w yborczych  — przepro­
wadzone b y ły  w spó ln ie  przez organizacje  F ro n tu  
P a trio tycznego  i rady narodow e F'ront P a trio tycz ­
n y  b ra ł czynny u d z ia ł w  w ysuw an iu  kandyda tów  
na delegatów  rad narodow ych, poznając w ten  
sposób bezpośrednio p rzyszłych  de legatów  i po­
zna jąc delegatów  z sze rok im i rzeszam i społeczeń­
stwa.

Z w zrasta jącą pomocą m ilio n ó w  p a tr io tó w  i  
p a tr io te k  zorgan izow anych we F ronc ie  P a trio tycz ­
nym , coraz szerzej w ciąga jąc masy pracu jące do 
w spó łrządzen ia  państw em , rady narodow e będą 
m og ły  jeszcze lep ie j w ykonyw ać  w szystkie  tere­
now e i  ogó lnopaństw ow e zadania w ładzy  ludo­
w e j.

I .  Popow

I N S T R U K C J A

dla wojewódzkich i powiatowych (miejskich) rad  
narodowych w sprawie działalności kom isji bu­

downictwa rad narodowych.

I. Postanowienie wstępne

1. K om is ja  budow n ic tw a , zwana w  da lszym  
ciągu n in ie jsze j in s tru k c ji K om is ją , jes t orga­
nem  pom ocniczym , doradczym  i  k o n tro ln y m  
ra d y  narodow ej w  zakresie sp raw  budow ­
n ic tw a .

K om is ja  w  swej p racy u trz y m u je  i  pog łę­
b ia  w ięź m iędzy radą narodow ą i je j o rgana­
m i a masami p racu jącym i, m ie jscow ym i orga­
n izac jam i społecznym i i zaw odow ym i oraz po­
budza i w yko rzys tu je  ich in ic ja ty w ę  do w yko ­
nan ia  zadań sto jących przed radą narodow ą 
w  zakresie budow n ic tw a .

I I .  Skład Kom isji

2. W  skład K o m is ji wchodzą osoby pow ołane 
przez radę narodow ą zarów no spośród cz łon­
kó w  rady ja k  i  spoza rady, w  ilo śc i zależnej 
od m ie jscow ych  potrzeb z tym , że K o m is ja  
w o jew ódzk ie j rady  narodow e j może liczyć na;,- 
w yże j 15 członków , pow ia tow e j rady  narodo­
w e j n a jw yże j 12 członków.

3. W  skład  K o m is ji wchodzą robo tn icy , c h ło p i-  
cz łonkow ie  spó łdz ie ln i p ro d u kcy jn ych , ch ło­
p i m ało  i ś re d n io ro ln i oraz p rzeds taw ic ie le  
in te lig e n c ji p racu jące j, cieszący się zaufan iem  
mas p racu jących. Pow ołan ie  przez radę człon­
ka K o m is ji pow inno  być uprzedn io  z kandyda­
tem  om ów ione i  uzgodnione.
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4. P rzewodniczącego K o m is ji w yb ie ra  rada na­
rodow a spośród członków  rady, zaś zastępcą 
przewodniczącego K o m is ji oraz sekretarza w y ­
b ie ra  K om is ja  ze swego grona.

5. C złonkow ie  K o m is ji obow iązani są brać udz ia ł
w  posiedzeniach i innych  pracach K o m is ji. 
N ie  p rze jaw ia jący  dostatecznej ak tyw nośc i 
cz łonkow ie  K o m is ji p o w in n i być odw o łan i 
przez radę narodow ą i  zastąpieni przez in n ych  
członków . V  '

I I I .  Zadania K o m is ji.

6. K o m is ja  p rzygo tow u je  m a te ria ły , w n io sk i 
i  op in ie  dla rady  narodow ej i je j p rezyd ium  
w  zakresie p lanów  zagospodarowania prze­
strzennego. w ykonan ia  terenow ych planów- 
budow n ic tw a  na obszarze pod leg łym  radzie, 
pełnego w ykorzystan ia  w  bu d o w n ic tw ie  m ie j­
scowej s iły  roboczej, surow ców , m a te ria łó w  
z m ie jscow ej p ro d u k c ji oraz m a te ria łó w  roz­
b ió rkow ych .

7. K o m is ja  sp raw u je  ko n tro lę  w  zakresie p ra ­
w id łow ego  rea lizow an ia  p lanów  bu d o w n ic tw a  
ze szczególnym uw zg lędn ien iem  w łaściw ego 
w yko rzys tan ia  s ił ludzkich , maszyn budow la ­
nych  i  zasobów m a te ria łow ych  p rzy  stosowa­
n iu  zasady oszczędności oraz rozszerzania 
w spó łzaw odn ic tw a  i  rac jona lizac ji.

8. K om is ja  op in iu je  p ro je k ty  odpow iednich części 
terenowego p lanu  gospodarczego w  zakresie 
budow n ic tw a  oraz p re lim in a rza  terenowego 
budżetu i czuwa nad ich  w ykonaniem .

9. K om is ja  u trzym u je  z ram ien ia  rady  narodo­
w e j stałą łączność z ludnością pracującą i  je j 
o rgan izacjam i m asow ym i w  celu pobudzenia 
i  w ykorzystan ia  ich in ic ja ty w y  w  dziedzin ie  
budow n ic tw a , a w  szczególności:

8) ja k  najszerszego w yko rzys tan ia  maszyn 
i  m a te ria łów  budow lanych  pochodzenia 
m iejscowego, ja k  rów n ież racjonalnego 
i  oszczędnego stosowania w szystk ich  m ate­
r ia łó w  budow lanych;

b) w spó łdzia łan ia  w prow adzen iu  a kc ji re k ru ­
ta cy jn e j p racow n ików  budow lanych, szkole­
n iu  p racow n ików  budow lanych  i  ce low ym  
ich  w yko rzys tan iu ;

c) zabezpieczenia odpow iednich w a ru n kó w  b y ­
tow ych  i w a ru n kó w  pracy ro b o tn ikó w  na 
budow ie ;

d) rozw o ju  w spó łzaw odn ictw a i  ra c jo n a liza to r­
stw a oraz m ałe j m echan izacji na prow adzo­
nych  budowach;

e) stałego podnoszenia jakośc i w ykonaw stw a  
na budowach;

i)  m o b iliza c ji ludności do prac społecznych 
w  udow m ctw ie , a w  szczególności cz łon- 

w  spó łdz ie ln i p ro d u kcy jn ych  do w y k o n y - 
n ia  ^ rac budow lanych  sposobem gospo- 
czyrn Przez samych spółdzie lców ;

g) przestrzegania przepisów  p raw a  budow la ­
nego i u ja w n ia n ia  budów  prow adzonych bez 
zezwolenia.

10. D la  zapew nienia re a liza c ji postanow ień 
uchw a ły  Rady Państwa i  Rady M in is tró w  
z 14 g rudn ia  1950 r. w  spraw ie  ro zpa try ­
w an ia  i za ła tw ian ia  odwołań, lis tów  i zażaleń 
ludności oraz k ry ty k i prasowej Kom is ja  w y ­
konu je  w zakresie swej działalności kon tro lę  
p rzy jm o w a n ia  i za ła tw ian ia  odw ołań i zaża­
leń  składanych do m iejscow ych w ładz i urzę­
dów  przez o b yw a te li w  spraw ach budow la ­
nych.

11. K om is ja  p rz y jm u je  i rozpa tru je  w n iosk i, p ro ­
pozycje, uw ag i i zażalenia zgłaszane przez 
m iejscow ą ludność; w n iosk i, propozycje, uw ag i 
i  zażalenia K om is ja  przesyła do p rezyd ium  
i  czuwa nad ich za ła tw ien iem .

12. C złonkow ie  K o m is ji pow inn i brać udzia ł w  na­
radach dotyczących budow n ic tw a .

13. K o m is ja  czuwa nad p ra w id ło w y m  w yko n y ­
w an iem  uchw a ł i w ytycznych  rady narodow ej 
oraz w ładz zw ie rzchn ich  w  zakresie budow ­
n ic tw a .

34. K om is ja  sp raw u je  ko n tro lę  społeczną nad
f . dzia ła lnością  w yd z ia łu  budow n ic tw a  prezy­

d ium  rady, a ponadto nad in n ym i urzędam i, 
nad p rzeds ięb iors tw am i i zakładam i dz ia ła ją ­
cym i w  zakresie budow n ic tw a  na obszarze 
dzia ła lności danej rady. Kom is ja  składa radzie 
narodow ej lub  je j p rezyd ium  w n iosk i zmie­
rzające do uspraw n ien ia  p racy ko n tro lo w a ­
nych  organów  oraz usunięcia s tw ierdzonych 
b ra kó w  i uchybień.

15. K o m i s j a :

a) in ic ju je  oraz p rzygo tow u je  p ro je k ty  waż­
n ie jszych u chw a ł i p rzedstaw ia je  na sesji 
ra d y  narodow ej,

b) ro zp a tru je  spraw y w niesione przez człon­
ków  K o m is ji, przekazane je j przez radę lub  
p rezyd ium  oraz przedstaw ia w y n ik i swych 
p rac w raz z w n ioskam i na sesji rady  lu b  
posiedzeniu p rezyd ium  rady.

IV . T ry b  pracy K o m is ji

13. K om is ja  dzia ła na podstaw ie p lanów  p racy 
usta lanych przez siebie i za tw ierdzonych przez 
radę narodową. P lany p racy p o w inny  obej­
m ować okres roczny i okresy kw a rta lne , a w 
razie po trzeby — miesięczne.

17. P lan  pow in ien  wskazywać, w  ja k i sposób K o ­
m is ja  zamierza zapewnić szeroki udz ia ł lu d ­
ności p racu jące j i je j organ izacji w w yko n y ­
w a n iu  poszczególnych zadań rady, ja k  za­
m ierza w ykorzystać je j in ic ja tyw ę  i p rzyc ią ­
gać ją  do w spółpracy p rzy  w yko n yw a n iu  p lanu
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p ra cy  K o m is ji, np. w skazyw ać fo rm y  w spó ł­
p ra cy  ze zw iązk iem  zaw odow ym  p ra co w n i­
kó w  budow lanych , ze zw iązk iem  „Sam opo­
m ocy C h ło p sk ie j“  itp .

18. W  p lan ie  p racy  pow inno  być m. in . wskazane, 
ja k ą  czynność należy w ykonać oraz k to  i k ie ­
dy ją  w ykona. K ażdy członek K o m is ji o trz y ­
m u je  odpis p lanu  p racy  z zaznaczeniem jego 
zadań.

19. P lan  p racy  K o m is ji p o w in ie n  w iązać się z p la ­
nem  pracy rady  narodow e j i  p rezyd ium . P la n  
ten  pow in ien :

a) przewidywać kontrole organów  a d m in is tra ­
c ji państw ow e j, p rzedsięb iorstw , zakładów  i  
in s ty tu c ji,  do zakresu dz ia łan ia  k tó ry c h  na­
leżą spraw y budow n ic tw a , np. pow ia tow ego 
p rzeds ięb io rs tw a  budowlanego, m ie jscow ej 
ceg ie ln i itp ., ko n tro le  p row adzonych ro bó t 
i  zużycia m a te ria łó w  budow lanych  przez 
p rzedsięb iorstw a budow lane, ko n tro le  szko­
len ia  kad r i należytego ich  w yko rzys tan ia  w  
b u d o w n ic tw ie , k o n tro le  w ykonan ia  m ie j­
scowych p lanów  in w e s tycy jn ych  w  zakresie 
budow n ic tw a . P rzy uk ładan iu  p lanu  na leży 
przestrzegać zasady, aby k o n tro la  spraw o­
w ana przez K om is ję  by ła  skoordynow ana 
z in n y m i rodza jam i k o n tro li (państw ow ą i  
k o n tro lą  spraw ow aną przez inne kom is je );

b) obejm ować opracow anie dla ra d y  narodo­
w e j i  je j p re zyd iu m  p ro je k tó w , w n ios ­
kó w  i  spraw ozdań zm ie rza jących  do 
ro zw o ju  i usp raw n ien ia  p racy  w  dziedzin ie  
b u d o w n ic tw a  przem ysłowego, m ie jsk iego  
i  w ie jskiego, ja k  np. in ic jo w a n ie  p ro je k tó w  
b u d o w n ic tw a  w  spó łdz ie ln iach  p ro d u k c y j­
nych, s taw ian ie  w n iosków  w spraw ie odbu­
dow y budynków  zniszczonych i zabezpiecze­
nia, w skazyw an ie  na m ożliw ośc i w y k o rz y ­
stan ia  p rzy  budow ie  ob iektów  p rzem ysło­
w ych  m ie jscow ego kam ien ia  itd .

20. W ykonan ie  poszczególnych p u n k tó w  p lanu  
p racy  K o m is ja  może zlecić podkom is jom , ze­
społom  K o m is ji lu b  poszczególnym je j cz łon­
kom.

21. K o m is ja  w spó łdz ia ła  z in n y m i ko m is ja m i w  
zakresie sp raw  w iążących się z zagadn ien iam i 
bud o w n ic tw a , np. z kom is ją  gospodarki ko­
m u n a ln e j i  m ieszkan iow ej w  dzie iz m ie  re ­
m on tów  dom ów  lu b  w  dz iedzin ie  k o n tro li po­
w ia to w y c h  i m ie jsk ich  p rzeds ięb io rs tw  bu ­
dow lanych , z kom is ją  ko m u n ika cy jn ą  w dzie­
dz in ie  b u d o w n ic tw a  drogowego i mostowego, 
z kom is ją  p racy i  pom ocy społecznej w  dzie­
dz in ie  w e rb u n ku  s iły  roboczej d l i  b u d o w n i­
c tw a  oraz w a ru n kó w  pracy w  zakładach w y ­
tw a rza ją cych  m a te r ia ły  budow lane  i  na budo­
w ach, z kom is ją  finansów , budżetu i  p la n u  w  
zakresie u k ła d an ia  budżetu itp .

K o m is ja  może zasięgać o p in ii in nych  ko­
m is ji oraz p rze d s ta w ic ie li za in teresow anych 
o rgan izac ji i specja lis tów  w  spraw ach będą­
cych p rzedm io tem  je j pracy.

22. W  posiedzeniach K o m is ji, na je j zaproszenie, 
p o w in n i brać udz ia ł p rzedstaw ic ie le  odpo­
w ie d n ich  w yd z ia łó w  p rezyd ium , a w  szczegól­
ności w yd z ia łu  bu d o w n ic tw a  oraz mogą b rać  
u d z ia ł zaproszeni p rzedstaw ic ie le  o rg a n iza c ji 
m asowych, a także inne  osoby zanroszon.e 
przez K om is ję .

23. K o m is ja  n ie  ma p ra w a  w yd a w a n ia  zarządzeń. 
K om is ja  zwraca się do ra d y  narodow ej lub  
je j p re zyd iu m  z w n iosk iem  o w ydan ie  lu b  
spow odow anie w yd a n ia  w ła śc iw ych  zarządzeń,

24. K o m is ja  p rzyg o to w u je  na sesje rady  narodo­
w e j k o re fe ra ty  oraz w n iosk i, w  k tó ry c h  usto ­
sunkow u je  się do w n iosków  przedstaw ionych  
radzie  przez p re zyd iu m  w  spraw ach b udow ­
n ic tw a .

25. W  posiedzeniach p rezyd ium  ra d y  na rodow e j, 
p rz y  om aw ian iu  w ażn ie jszych spraw  z za­
k resu  dzia ła lności K o m is ji, pow in ie n  b rać  
udz ia ł przew odn iczący bądź de legow any 
członek K o m is ji, k tó ry  może w ystąp ić  z k o re - 
fe ra tem  lu b  w n io ska m i w  im ie n iu  K o m is ji.

26. P rzew odniczący K o m is ji lu b  w yznaczony przez 
K om is ję  je j członek składa radzie narodow ej 
w  te rm inach  przez n ią  określonych okresowe 
spraw ozdania  z dzia ła lności K o m is ji.

27. P rzew odniczący K o m is ji lu b  jego zastępca 
zw o łu je  posiedzenia K o m is ji i usta la  p ro je k t 
po rządku  dziennego. Posiedzenia odbyw a ją  się 
w  m ia rę  po trzeby, n ie  rzadzie j jednak n iż  raz 
na miesiąc.

T e rm in y  posiedzeń p o w in n y  być p rze w i­
dziane w  p lan ie  p racy K o m is ji. N iezależnie od 
tego przew odniczący zaw iadam ia  członków  o 
posiedzeniu K o m is ji p rzyn a jm n ie j na trz y  d n i 
p rzed dn iem  posiedzenia.

28. Jeżeli członek K o m is ji n ie może w ziąć u d z ia łu  
w  posiedzeniu lu b  w  innych  czynnościach 
K o m is ji, obow iązany jest zaw iadom ić o ty m  
up rzedn io  przewodniczącego K o m is ji, uspra­
w ie d liw ia ją c  sw oją nieobecność lu b  n iem oż­
ność w ykonan ia  zleconych m u prac.

29. Obsługę b iu ro w ą  K o m is ji (p ro to ko ły  z posie­
dzeń, korespondencję itp .) w yko n u je  p racow ­
n ik  w yznaczony przez p re zyd iu m  ra d y  naro­
dow ej.

30. W  w ykaz ie  k o m is ji um ieszczonym  na w idocz­
n ym  m ie jscu  w  gm achu p rezyd ium  należy po­
dać m iejsce i godz iny p rzy jęć  przez cz łonków  
K o m is ji.

31. Do obrad K o m is ji stosuje się odpow iedn io  re ­
g u la m in  obrad ra d y  narodow e j.
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U R Z Ą D  R Ą D Y  M IN IS T R Ó W  
Zespół I I

Prezydia Rad Narodowych  
(wszystkie)

Ogłoszone w N r N r 16 i 17 Dziennika Ustaw  

d e k r e t y :

1. o wzmożeniu ochrony własności społecznej,
2. o ochronie własności społecznej przed drob­

nymi kradzieżami,
3. o wzmożeniu w alk i z produkcją złej jakości i
4. o ochronie interesów nabywców w  obrocie 

handlowym —
m a ją  duże znaczenie d la  ca łokszta łtu  naszego ż y - 
C-a gospodarczego, w  szczególności d la p rzyśp ie ­
szenia i zapew nienia re a liza c ji zadań P lanu  Sześ- 
cm °tniego.

Własność społeczna jes t w  m yś l K o n s ty tu c ji 
poustaw ą us tro ju  P o lsk ie j R zeczypospolite j L u d o ­
w e j i d latego jest ona otoczona przez państw o na­
sze szczególną troską, opieką i  ochroną. O bow iąz­
k ie m  każdego obyw a te la  jes t strzeżenie w łasności 
społecznej i um acn ian ie  je j ja ko  n iew zruszonej 
pods taw y rozw o ju  państwa, źród ła  bogactw a i  s i ły  
trc zyzn y . Każde naruszenie w łasności społecznej, 
c .ioćby na jdrobn ie jsze , ham uje  budow ę u s tro ju .s o - 
c a listycznego i  d latego w a lka  ze z łodz ie jam i i  
g rab ieżcam i m ien ia  społecznego m usi być n ieub ła ­
gana. aby im  un ie m o ż liw ić  ro zw ija n ie  dz ia ła lności 
szko d liw e j dla in te resów  społecznych i  gospodar­
czych k ra ju , a ty m  sam ym  dla in te resów  szero­
k ic h  mas ludu pracującego.

T ym  celom służą d e k re ty  z 4 m arca 1953 r. 
o w zm ożeniu  ochrony w łasności społecznej oraz
0 ochron ie  w łasności społecznej przed d ro b n ym i 
kradz ieżam i.

W trosce o s tw orzen ie  w a ru n k ó w  d la  w zros tu  
d o b roby tu , o chronę in te resów  człow ieka p racy
1 państw a, rząd uphw ałą z 3 styczn ia  1953 r. w  
sp ra w ie  zniesienia zaopatrzenia bonowego, regu ­
la c ji cen, ogólnej p o d w yżk i p łac i  zn iesienia og ra ­
n iczeń w  hand lu  nadw yżkam i p ro d u k tó w  ro ln i­
czych —  p rzep row adz ił uporządkow an ie  stosunków  
ryn ko w ych .

D e k re ty  z 4 m arca 1953 r . : o w zm ożeniu  
■walki z p rodukc ją  z łe j jakości oraz o ochron ie  
in te resów  nabyw ców  w  obrocie hand low ym , m a­
łą  na celu zabezpieczenie tych  korzyści, ja k ie  
uchw a ła  z 3 stycznia 1953 r. da je  szerokim  m a­
som pracu jącym , w  szczególności w  dziedzin ie  
zapew nien ia  dalszego wzrostu...ogólnego dob ro b y tu  
m a te ria lnego  przez wzm ożenie w a lk i z b ra k o ró b - 
s tw em , w sze lk im i fo rm a m i sp e ku lac ji oraz n ieucz­
c iw y m i dz ia łan iam i, sk ie ro w a n ym i na oszukanie 
1 pokrzyw dzen ie  konsum enta  w  obrocie hand lo ­
w ym .

W  zw iązku  z ogłoszeniem i  w e jśc iem  w  życie 
w ym ie n io n ych  w yże j dekre tów  rady  narodow e, 
ju ko  terenowe organa w ła d zy  państw ow e j, p o w in ­
n y  rozw inąć szeroką dzia ła lność p ropagandow o- 
■o-jWiadamiającą w  celu w y ja śn ie n ia  na jszerszym

w a rs tw o m  ludnośc i treści i  celów dekre tów  oraz 
pod jąć  k ro k i d la zapew nienia w łaściwego i celo­
wego stosowania przepisów  dekretów .

A kc ję  uśw iadam ia jącą należy prow adzić  w  p ra ­
sie, przez loka lne  audycje  rad iow e oraz przez o r­
gan izow an ie  zebrań odczytow o-dyskusyjnych, w y­
ko rzys tu jąc . w  tym  celu sieć ko m ite tó w  b lokow ych , 
dom ow ych i osiedlowych.

N ależy w  prow adzonej a kc ji p ropagandow ej 
i  uśw iadam ia jące j podkreślać szczególnie — nie­
zależnie od rep res ji ka rn e j —  czynn ik  potępienia 
m ora lnego, z ja k im  pow in ien  się spotkać każdy 
z łodz ie j i grabieżca m ien ia  społecznego, każdy, 
k to  przez u p raw ian ie  speku lac ji, przez n ieuczciwe 
czynności w  obrocie hand low ym , przez n iesum ien­
ne i  n iedba łe  w yko n yw a n ie  swych obow iązków  
w  procesie p ro d u k c ji dzia ła na szkodę in te resów  
gospodark i narodow ej i każdego człow ieka pracy.

P rezyd ia  rad narodow ych  p o w in n y  podjąć sto­
sowne środk i, aby zapew nić przestrzeganie prze­
p isów  dekre tów  w  urzędach, in s ty tuc jach  i je d ­
nostkach gospodark i uspołecznionej. W  szczegól­
ności o naruszeniach przep isów  dekre tów  p ow inny  
być  n iezw łoczn ie  pow iadam iane organa powołane 
do ścigania przestępstw  (M ilic ja  O byw atelska, 
u rzędy  bezpieczeństwa publicznego, p roku ra to r). 
N a leży w alczyć skutecznie i bezwzględnie ze sto­
sowaną dotychczas w  n ie k tó rych  zakładach p racy 
szkod liw ą  p ra k ty k ą  za ła tw ian ia  spraw  drobnych 
k radz ieży  w e w łasnym  zakresie w  drodze nak ła ­
dan ia  d robnych  k a r ad m in is tra cy jn o -d yscyp lin a r-
ne j n a tu ry . Trzeba bow iem  zdawać sobie sprawę 
z tego, ja k  w ie lką  szkodą dla naszego bu d o w n i­
c tw a  socja listycznego jest na jd robn ie jsza  naw et 
kradz ież  czy przyw łaszczenie m ien ia  społecznego, 
ja k  dalece dem ora lizu jące są s k u tk i tak ich  czy­
n ó w  wśród załogi zakładu pracy i  ja k  hamująco 
w p ły w a  to na w ykonan ie  zadań i  p lanów  p roduk­
cy jnych .

D la  w łaściw ego p rzygo tow an ia  i  zorganizowa­
n ia  a kc ji, o k tó ry c h  w yże j mowa, p rezyd ia  rad 
na rodow ych :
1. zw o ła ją  rozszerzone posiedzenia z udzia łem  

k o m is ji rad narodow ych, k ie ro w n ikó \v  w szyst­
k ich  w łasnych  kom órek o rgan izacyjnych, 
p rzeds ięb io rs tw , zakładów  i  in s ty tu c ji podleg­
ły ch  radzie narodow ej, p rzeds taw ic ie li zw iąz­
kó w  zaw odow ych i  o rgan izac ji m asowych 
celem dokładnego przeana lizow an ia  zadań pre­
zyd iu m  rady  narodow ej w  zw iązku z om ów io­
n y m i w yże j dekre tam i z 4 marca 195o r.. 

i. zarządzą zw ołan ie  przez k ie ro w n ikó w  w ydz ia ­
łów , p rzedsięb iorstw  i zakładów  w  porozu­
m ie n iu  z organami, k ie ro w n iczym i zw iązków  
zaw odow ych —  narad ze w szys tk im i p racow n i­
kam i,, zarów no p ro d u kcy jn ym i ja k  i  adm in i­
s tra cy jn ym i, celem zaznajom ienia ich  z tresc ą 
przep isów  i  celam i dekre tów  z 4 marca 
1953 r.;

!. p rzedstaw ią na na jb liższe j sesji rady spi'aw 
zdanie z przeprow adzonych a kc ji w  zw iązku z 
w e iściem  w  żvcie dekre tów  .z 1 
1953 i .  i w  w y n ik u  dyskus ji wniosą o podjęcie 

. i * ~ o "711 i ii ppi radnych
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do ak tyw nego w spó łdz ia łan ia  w  zakresie a k c ji 
p ropagandow o-uśw iadam ia jąeych  w  te ren ie  
w śród  szerokich w a rs tw  ludności na tem at zna­
czenia i  celów  dekre tów , a także do czuw ania  
nad przestrzegan iem  ich  przep isów ;

4. przeprow adzać będą przez swój aparat, z ud z ia ­
łem  k o m is ji i  a k ty w u  ra d y  na rodow e j syste­

m atyczne k o n tro le  w y n ik ó w  p o d ję tych  a k c ji 
o raz przestrzegania  p rzep isów  de kre tó w  ż 4 
m arca 1953 r. przez urzędy, in s ty tu c je , zak ła ­
dy  i  p rzeds ięb io rs tw a  na obszarze dz ia łan ia  
ra d y  na rodow e j.

D Y R E K T O R  G E N E R A L N Y  
Z. Sznek

i i s I c t i / o c f g C T s / w o

(Dz. U. N r 13 — 19 i M P N r A  21 —  28) 
SPRAWY OGÓLNE I  ORGANIZACYJNE

Terenowe komisje planowania gospodarczego —
szczegółowy zakres i tryb ' działania oraz zakres i po­
dzia ł czynności aparatu wykonawczego kom is ji okre­
śla zarządzenie przewodniczącego PKPG (MP N r A —> 
26, poz. 301).

OCHRONA WŁASNOŚCI SPOŁECZNEJ 
I OBROTU TOWAROWEGO

Wzmożenie ochrony własności społecznej — de-* 
k re t z 4.I I I . 1953 r. (Dz. U. Nr 17, poz. 68).

Ochrona własności społecznej przed drobnymi 
kradzieżami — dekret z 4.III.1953 r. (Dz. U. Nr 17, 
poz. 69).

Wzmożenie walki z produkcją zlej jakości — de­
kre t z 4.III.1953 r. (Dz. U. N r 16, poz. 63).

Ochrona interesów nabywców w obrocie handlo­
wym — dekret z 4.III.1953 r. Dekret ten m. in. prze­
w idu je  odpowiedzialności karne za: 1) wykupywanie 
towarów w przedsiębiorstwach lub innych miejscach 
handlu detalicznego w celu dalszej ich odsprzedaży 
z zyskiem. 2) ukryw anie i gromadzenie w tymże celu 
towarów powszechnego użytku w jawnie nadmiernych 
ilościach. 3) pobieranie w przedsiębiorstwie za tow ar 
ceny przysparzającej nadmierny zysk w przypadku, 
gdy me ma ustalonej ceny obowiązującej. 4) inne czy­
ny przyczyniające się do zakłócenia obrotu towaro­
wego, uprawiane świadomie w celach spekulacyjnych 
(Dz. U. .Nr 16, poz. 64).

FINANSE, BUDŻETY, PODATKI
Rachunkowość budżetowa — niektóre przepisy w  

tym  zakresie zostały zmienione zarządzeniem M in istra  
Finansów z 27.1.1953 r. (M P N r A — 21, poz. 273).

Podatek od wynagrodzeń — niektóre kategorie 
wynagrodzeń (nagrody i premie przyznawane za ra­
cjonalizatorskie osiągnięcia) zostały zwolnione od te­
go podatku zarządzeniem M inistra Finansów z 10.II . 
1953 r. (M P N r A — 22, poz. 276).

Premie bilansowe — zasady ich przyznawania 
pracownikom finansowo-księgowym za term inowe 
złożenie praw idłowo sporządzonego rocznego sprawo­
zdania finansowego zostały ustalone uchwałą Prezy­
dium Rządu z 25.11.1953 r. (M P N r A — 25 poz. 300).

Środki specjalne — zasady gospodarowania środ­
kami specjalnymi, pochodzącymi z niewykorzystanych 
do końca 1952 r. kredytów budżetów dodatkowych 
ustala zarządzenie M in istra  Finansów z 3.II.1953 r. 
(M P Nr A — 26. poz. 303).

Opłata skarbowa — zwolnienie od tej opłaty nie­
których dokumentów stwierdzających zawieranie 
umowy przewozu opału określa zarządzenie M in is tra  
Finansów z 6.I I I . 1953 r. (M P Nr A — 26, poz. 304).

Podatek od nieruchomości — M inister Finansów 
zarządzeniem z 7 marca 1953 r. polecił organom finan­
sowym zaniechanie ustalania zobowiązań podatko­
wych z ty tu łu  obowiązku podatkowego w zakresie po­
datku od .nieruchomości przypadającego od państwo­
wych ośrodków maszynowych (MP N r A — 26, 
poz. 305).

Rejestracja etatów, stawek i funduszu płac w  
1953 r. —• niektóre przepisy w tym  zakresie zostały 
zmienione zarządzeniem M in istra  Finansów z 18.I l i ,  
1953 r. (MP N r A — 26, poz. 306).

Budżety terenowe — Rada M in is trów  uchwałą z 
9.XII.1952 r. unormowała wysokość stałego zapasu środ­
ków pieniężnych na rachunkach podstawowych budże­
tów  terenowych. Zapas ten został określony w wyso­
kości 1/12 kwoty rocznych wydatków budżetu tereno­
wego danego, okresu budżetowego (MP N r A  — 28, 
poz. 326).

Podatek od wynagrodzeń — zarządzenie M in is tra  
Finansów z 4.I I I . 1953 r. ustaliło zasady szacowania 
i  ustalania ryczałtów wartości pieniężnej n iektórych 
świadczeń w  naturze (MP N r A — 28, poz. 339).

BUDOWNICTWO

Oszczędności i rozliczenia w budownictwie 1952 r.
—  zostały unormowane zarządzeniem Przewodniczące­
go PKPG i M in is tra  Finansów z 2.I I I . 1953 r. (MP N r A  
*— 28, poz. 335).

ROUNICTWO

Dostawy obowiązkowe — dekret z 4.111.1953 r. uzu­
pe łn ił przepisy karne w sprawach o niewykonanie tych 
dostaw. Kolegia przy prezydiach PEN* wymierzając 
karę grzywny za niewykonanie obowiązku dostawy po­
w inny  jednocześnie w orzeczeniu ustalić zastępczą karę 
aresztu na wypadek nieuiszczenia grzywny, przy czym 
przyjm uje się jeden dzień aresztu za równoważnik 15 zt 
grzywny. Zastępcza kara aresztu nie może każdorazo­
wo przekraczać 6 miesięcy (Dz. U. N r 14, poz. 55).

Państwowe i gminne ośrodki maszynowe —• nowe 
ceny za ich roboty i usługi ustaliła uchwała Prezydium 
Rządu z 14.11.1953 r. (MP N r A — 25, poz. 299).

GOSPODARKA KOMUNALNA

Najem loka li — dekret z 25.I I I . 1953 r. częściowo 
zm ienił przepisy o najm ie lokali, a w szczególności 
unormował zasady ustalenia czynszu za najem loka li 
użytkowych (Dz. U. N r 19, poz. 74). Rozporządzenie 
Rady M in istrów  z 25.I I I . 1953 r. ustaliło staw ki czyn­
szów za lokale użytkowe oraz wysokość opłat na FGM* 
od tych loka li (Dz. U. N r 19, poz. 76).

Publiczną gospodarkę lokalami wprowadzono w  ca­
łości: 1) w woj. kieleckim w m. Koziepice, 2) w  w oj, 
lubelskim  w  m. Parczew, 3) w  woj. opolskim w  m. 
Kędzierzyn, 4) w  woj. poznańskim w  m. Swarzędz 
i w gm. Gosławice, poi$f. Konin, 5) w  woj. w rocławskim  
•— w pow. bolesławickim: a) w gromadach Raciboro-- 
w ice Górne, Raciborowice Dolne, Ławszowa, Łubków ,. 
Kruczyn i Warta Bolesławicka gm. W arta Bolesławieka,
b) w  gromadach: Iw in y  i Osiecznica gm. Osiecznica,
c) w gromadzie Bolesławiec gm. Braszowice. W te j 
ostatniej miejscowości gospodarkę lokalam i podporzd/d-" 
kowano organom kwaterunkowym  m. Bolesławca (Dz, 
U. N r 16, poz. 65).

Straż pożarna — zasady współdziałania jednostek, 
ochrony przeciwpożarowej określiło rozporządzenie M i­
n istra Gospodarki Komunalnej z 2.1.1953 r. (Dz. U. N r 13, 
poz. 52).
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PRACA I  POMOC SPOŁECZNA

Urlopy dla pracowników przemysłu i  handlu —
niektóre nowe zasady w prow adziło  rozporządzenie M i­
n istra Pracy i Opiek! Społecznej z 28.11.1953 r. (Dz. U. 
N r 13, poz. 54).

Młodociani od 11 do 16 lat życia — w a runk i ich 
przyjm ow ania do pracy w  rzemiośle usta liło  rozporzą- 
dzienie Rady M in is trów  z 14.I I I . 1953 r. (Dz. U. N r 18, 
poz. 70).

Pracownicy rolni — przepisy o ustaleniu podstawy 
ich ubezpieczenia częściowo zmienia zarządzenie M in i­
stra Pracy i Opieki Społecznej z 30.1.1953 r. (MP N r A 
— 26, poz. 309).

SPRAWY ZDROW IA
Zakres uprawnień zawodowych felczera — określi­

ło  rozporządzenie M in is tra  Zdrow ia z 23.11.1953 r. (Dz. 
U. N r 18, poz, 73).

Closil pros«|

REAGOWANIE PREZYDIÓW  
RAD NARODOWYCH NA  

K RYTYK Ę PRASOWĄ

„Głos Robotniczy“  z 20.III br. po­
dał, że Prezydium GRN w  Działo­
szynie, pow. W ieluń, na skutek k ry ­
tycznej no ta tk i prasowej z 10.I I  br. 
natychm iast przystąpiło do pracy 
uświadamiającej wśród ro ln ików  za­
legających z dostawami. W  w yn iku  
tego w zrosły dostawy mleka, a plan 
styczniowy obowiązkowych dostaw 
zwierząt rzeźnych wykonano całko­
wicie.

„Głos Wybrzeża“  z 17.I I I  br. za­
mieścił notatkę pt. „Towarzysze z 
Gniewina i Lęborka, nie ta k  p rz y j­
m uje się k ry ty k ę “ .

Z no ta tk i wynika, że Prezydium 
PRN w  Lęborku poczuło się obrażo­
ne za krytyczną notatkę „G łosu W y­
brzeża“  z listopada ub. r. pt. „Teatr 
bumelantów i b iu rokra tów “ . W  no­
tatce te j skrytykowano b rak  nadzoru 
ze s trony  Prezydium PRN w  Lębor­
ku nad działalnością B iura Ewidencji 
Ludności Prezydium GRN w  Gnie­
w inie.

W  w yn iku  tego, Prezydium PRN 
w Lęborku zwróciło się do redakcji 
„G łosu Wybrzeża“ , by ze swej strony 
poczyniła k ro k i zmierzające do przy­
wrócenia autorytetu k ie row n ikow i 
referatu społeczno-administracyjnego 
na łamach dziennika „G łosu W ybrze­
ża“  i

Korespondent kończy swą notatkę 
słowami: „Czas. aby towarzysze z 
Prezydium GRN w  Gniew in ie i Pre­
zydium PRN w  Lęborku zrozumieli, 
że k ry tyka  ma na celu podnoszenie 
pracy na coraz wyższy poziom.
I trzeba, aby towarzysze ci uświado­
m ili sobie, że ich postępowanie rów ­
noznaczne jest z próbą tłum ien ia  'kry­
ty k i i może stać się hamulcem w  
walce o usprawnienie pracy aparatu 
państwowego“ .

„Gazeta Robotnicza“  z 23.I I I  br. 
kom unikuje, że w  odpowiedzi na 
a rtyku ł z 16.III br. „Dlaczego w  

zklarskiej Porębie „ku le je “  zwózka 
drewna“ Prezydium GRN in fo rm u­
je, ze zgadza się zupełnie ze słuszną 
k ry tyką  prasową, która stała się dla 
mch bodźcem do w ykonania obo­
wiązku wobec państwa.

Obecnie plan kw a rta lny  w ywózki 
1900 m sześć, wykonano już w  88 
proc. Do 1 kw ietn ia  br. przew idzia­
ne jest wykonanie planu w  100 proc.

PRZYGOTOW ANIA DO SIEWÓW  
W IOSENNYCH

„D ziennik Zachodni“  N r 71 podaje, 
że wszystkie gm iny pow. gliw ickiego 
przystąpiły już do akcji siewnej. N a j­
lepiej przygotowała się do o rk i i sie­
w ów  wiosennych gromada Łany M a­
łe, gm. Pławndowice. W  gromadzie 
te j większość chłopów zasiała już 
pszenicę oraz przygotowała glebę pod 
uprawę buraka cukrowego i ziemnia­
ków.

Gromada Gajowiee w  gm. W ielo­
wieś nie przystąpiła jeszcze do tego­
rocznej akc ji siewnej. Większość te j 
gromady stanowią zamożni gospoda­
rze i kułacy, k tórzy dotąd nie w yw ią ­
zali się z obowiązków wobec pań­
stwa. Np. ku łak  B ieniek gospodaru­
jący na 26 ha ziemi zalega państwu 
ok. 9.000 kg zboża. Prezydium GRN 
w  S w ib iu  ¡powinno usprawnić prze­
bieg akc ji siewnej w  Gajowicach.

„Głos Szczeciński“  N r 79 podaje, że 
GRN w  Nowogródku w pow. m yśli- 
borskim, nie jest dobrze przygotowa­
na do siewów.

Kom isja Rolna GRN kontro low ała 
wprawdzie przebieg rem ontów ma­
szyn w  GOM, spowodowała przed­
term inowe zakończenie rem ontów i 
rozprowadzenie maszyn do poszcze­
gólnych gromad. Jednak na te j kon­
tro li praca GRN zakończyła się. Za­
pomniano całkow icie o zaw ieraniu 
przez GOM um ów z ro ln ikam i. Do 
15 marca br. w  całej gm inie zawar­
to  um owy ty lko  z kilkunastom a chło­
pami.

GRN w  Nowogródku nie dopilno­
w ała też, aby ziarno siewne i nawo­
zy sztuczne zostały w  te rm in ie  roz­
prowadzone. Na planowane 26 ton 
zbóż kłosowych i strączkowych, w  
magazynie GS 15.I I I  br. znajdo­
w ało się ty lk o  10 ton pszenicy. Po­
dobnie wygląda sprawa z nawozami 
sztucznymi. Na 160 ton nawozów 
sztucznych do połowy marca rozpro­
wadzono zaledwie 44 tony. Zdaniem 
autora no ta tk i dzieje się taik,dlatego, 
że GRN, nie czując się pełnym gospo­
darzem terenu, nie kontro lu je  i  nie 
interesuje się w  dostatecznym stop­
n iu pracą GS, nie żąda od n ie j spra­
wozdań.

„Słowo Ludu“  N r 68 podaje k ry ­
tyczną notatkę pt. „O  zamkniętej 
szufladzie i n ieuchw ytnym  k ie row ­
n ik u “ . Do Prezydium GRN w  Su­
chedniowie, pow. Kielce, zgłosili się

korespondenci z zapytaniem, jak 
przygotowana jest gmina do siewów 
wiosennych. Przewodniczący Prezy­
dium  GRN z zakłopotaniem wyjaś­
nia, że zastępca jego poszedł^ na 
urlop, pozamykał szuflady, w  których 
znajdują się wszystkie papiery doty­
czące akc ji siewnej.

W  Prezydium n ik t nie mógł powie­
dzieć o przygotowaniach do siewów, 
gdyż źródło tych wiadomości, spra­
wozdania i pro toko ły by ły  zamknięte 
w  szufladzie. O sprawie pomocy są­
siedzkiej też niew ie le w iedzieli: „ je ­
szcze n ie sporządzono planu, gdyż za­
ledw ie z k ilk u  gromad sołtysi dorę­
czyli w ykazy potrzebujących pomo­
cy. Większość gromad wykazów nie 
zrobiła“ .

N ik t w  Prezydium nie wiedział, 
gdzie urzęduje k ie row n ik  suche­
dniowskiego GOM. Wobec tego' nie ma 
pewności, czy wszystkie siew niki są 
wyremontowane. Zepsuty siewnik 
sta ł całą zimę na śniegu w  grom. 
M ichniów , a k ie row n ik  GOM nie za­
interesował się nim . Przy skierowa­
niu siewników  do remontu zaopinio­
wano, że siew nik ten jest dobry i za­
bezpieczony.

Redakcję interesuje, czy wiadomo­
ści o tym , co się dzieje w terenie, po­
w inny  być w  szufladzie (która nieraz 
może być zamknięta), czy też w gło­
w ie członków Prezydium.

„Gazeta Białostocka“  N r 70 przy­
pomina Prezydium GRN w  K oryc i­
nie, że ma w  ty m  ro ku  dopilnow ać 
całkow ite j likw id a c ji odłogów. Do tej 
pory n ic  się w  te j sprawie nie robi. 
Nie sporządzono również do chw ili 
obecnej planu pomocy sąsiedzkiej. Na 
co w ięc czeka Prezydium GRN? Do­
tychczas nie odbyło się w  te j gminie 
m i jedno zebranie aktyw u w  spra­
nie przygotowań do akcji siewnej. 
3 lekceważącym stosunku do te j 
ik c ji świadczy fakt, że zebranie za- 
>awiedziiane na 16 marca nie odbyło 
się, gdyż zastępca przewodniczącego, 
Serpun przyszedł... pijany.

„Gazeta Krakowska“  N r 76 podaje, 
że na terenie gm iny Tczyca, pow. 
Miechów, chłopi stosują^ nagminnie 
siew ręczny owsa, chociaż w  _ groma- 
[zie Tczyca znajdują się 2 s ie w m k i 
¡OM i 3 s iew niki prjrwatne. G K i\ 
ie próbuje temu przeciwdziałać, 
totychczas nie zorganizowano tu ta j 
ebrania gromadzkiego poświęconego 
>mówieniu kampanii siewnej.
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„Chłopska Droga“  N r 14 podaje, 
że w  gminach Drzycin, Grupa, Osie, 
Serock i Świekatowo (pow. Swiecie) 
gminne zarządy ZSCh i GRN u tru d ­
n ia ją  ludziom korzystanie z siewni- 
ków. Nie zadbały o to, aby objąć 
pomocą sąsiedzką tych, k tó rzy  nie 
mają własnych siewników.

GRN i ZSCh pow inny niezwłocz­
nie swój błąd napraw ić i  spowodo­
wać przydzielenie siewników  tym  
ro ln ikom , którzy ich nie mają.

TAK SU£ N IE  ZA ŁA TW IA  SKARG  
I  ZAŻALEŃ O BYW ATELI

„D ziennik Zachodni“  N r 78 w  k ry ­
tycznej notatce podaje, w  ja k i dziw ­
ny sposób odnosi się do skarg i za­
żaleń petentów k ie row n ic tw o  W y­
działu Kwaterunkowego Prezydium 
MRN w  Stalinogrodzie.

W pierwszych dniach stycznia br. 
do Działu L is tów  i In te rw enc ji 
Redakcji „Dziennika Zachodniego“ 
zgłosiła się pracownica Zakładów 
Urządzeń Sygnalizacyjnych w  S ta li­
nogrodzie, E lfryd a  S.pyra, prosząc o 
interw encję w  Prezydium MRN w  
zwdązku z k łopotam i, jak ie  je j na­
stręcza b rak  p iw n icy, bezprawnie za­
ję te j przez inną lokatorkę.

7 stycznia Redakcja zwróciła  się 
listem do Prezydium M ie jsk ie j Rady 
Narodowej z prośbą o rozpatrzenie 
zażalenia i  pow iadom ienie o sposo­
bie załatw ienia sprawy.

Nie mając odpowiedzi, 2 marca br. 
„D zienn ik Zachodni“  umieścił a rty ­
kuł, w  któ rym  zw rócił uwagę na nie­
w łaściwy sposób załatw iania skarg i 
zażaleń przez Prezydium MRN. 26 
marca rozmawiano na ten tem at z 
wiceprzewodniczącym Prezydium 
MRN, k tó ry  obiecał tę sprawę załat­
wić. 27 marca rozmawiano w  te j 
spraw ie z sekretarzem, k tó ry  m ia ł 
mieć tę sprawę w  swoich rękach. 
I  on również obiecał tę sprawę za­
ła tw ić  na drug i dzień.

Nie mając dotąd odpowiedzi Re­
dakcja zwróciła  się do K ance larii Ra­
dy Państwa o przeprowadzenie do­
chodzenia i o pociągnięcie do odpo­
w iedzialności tych, k tó rzy n ie  rozu­
m ieją obowiązku załatw iania spraw 
ludzi pracy.

„Z ie lony Sztandar“  N r 13 w  a rty ­
kule „B iu rokrac i z Grabowa i K o ­
zienic“  podaje, że jeszcze w  sierpniu 
ub. r. W alenty Jarosz z Krzemienia, 
pow. kozieniekiego napisał lis t do

Redakcji z zażaleniem na niewłaści­
wy w ym ia r podatków, dostaw, szar- 
w arku  itp. M ianow icie Jarosz tw ie r­
dził, że posiada ty lko  1.30 ha ziemi, 
a wszelkie należności p łaci za 2.62 
ha ziem i, gdyż ta ilość jest zapisana 
w  księgach Prezydium GRN w  Gra- 
bowie nad Pilicą. Czując się po­
krzywdzony, Jarosz w  m aju 1952 r. 
złożył w  te j sprawie podanie do Pre­
zydium GRN w  Grabowie, na które 
do 15 sierpnia ub. r. n ie otrzyma! 
odpowiedzi. Redakcja na odpowiedź 
z Prezydium PRN w  Kozienicach 
czekała... 6 mjesięcy. Prezydium 
PRN w  Kozienicach przysłało pismo, 
w  któ rym  stwierdza, że ob. Jarosz 
pow inien postarać się o .powtórne do­
konanie pomiaru, otrzymany re jestr 
pom iarowy musi przedstawić w  Pre­
zydium  GRN w  Grabowie nad P ilicą 
oraz wpłacić taryfow ą należność za 
dokonanie pom iaru na rachunek 
budżetu terenowego Prezydium PRN 
Ref. Geodezyjny.

Czy nie prościej byłoby, żeby w 
w yn iku  złożonej skargi tę sprawę 
za ła tw ił urzędnik z Prezydium PRN 
w  Kozienicach i pomógł biednemu 
chłopu w dochodzeniu jego słusznych 
pretensji?

K O M U N I K A T

w sprawie prenum eraty „Rady N arodow ej“

W  zw ią zku  ze zm ianą te rm in u  p rz y jm o w a n ia  zam ów ień  i o p ła t na p re n u m era tę  pocztow ą Re­
dakc ja  poda je

nowe w arun k i prenum eraty:

Z am ów ien ia  i  p rz e d p ła ty  na p re n u m era tę  „R a d y  N a ro d o w e j“  począwszy od bieżącego okresu 
p rzy jm o w a n e  będą w  now ych  te rm in a ch  od dn ia  11 każdego m iesiąca do d n i.ą 10 następnego m ie ­
siąca na n a jb liż szy  okres ka lenda rzow y.

N a okresy  m iesięczne do dn ia  10 każdego m iesiąca na m -c  następny

Na okresy kw arta lne  do dn ia  10 g ru d n ia na I  k w a r ta ł
>> >> 10 m arca » n  „
>> M 10 czerw ca .. n i  „
>» >> 10 w rześn ia „  i v  „

Na okresy półroczne do dn ia 10 g ru d n ia na I  półrocze (S  Bib'.o’ek3 £1

n jj 10 czerw ca I I '  „ \Ą  G ló *na i j

Na okres roczny, do d n ia  10 g ru d n ia .

Wydawca: RSW „P R AS A “ . Redaguje Kom itet. Redakcja: Warszawa, W iejska 6/8. Tel. 840-31, 870-01, wewn. 136, 
196, 248, 263. A dm in is trac ja : RSW „P R A S A “ , Warszawa, u l. W ie jśka 12.
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Zam ów ienia i  w płaty,które_ pow inny  być dokonane do dnia 10 każdego miesiąca poprzedzającego okres za­
m ówionej p renum era ty ,p rzy jm u ją  wszystkie urzędy pocztowe i  listonosze (w  prenum eracie indyw idua lne j

i  zb io row ej).
Reklamacje w  sprawie prenum eraty należy kierować do PPK „R U C H “ , Warszawa, ul. Srebrna 12. W  ważniej­
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60. Na zorganizowanych w  
dniach od 23 do 25 marca br. 
wojewódzkich naradach inform a­
cyjno -  instrukcyjnych w  spra­
wach orzecznictwa karno - adm i­
nistracyjnego wysunięto cały sze­
reg pytań i wątpliwości co do 
in terpretacji i stosowania posta­
nowień dekretu z 4 marca 1953 r . 
o uzupełnieniu przepisów kar­
nych w  sprawach o niewykona­
nie dostaw obowiązkowych.

N a pytania te udziela się na­
stępujących odpowiedzi:

Pytanie:

Czy ko leg ium  p rz y  p rezyd ium  
M R N  m iasta, n ie  stanow iącego 
p o w ia tu , a liczącego ponad 10 ty ­
sięcy m ieszkańców, może usta lać 
zastępczą ka rę  aresztu?

Odpowiedź:

K o le g iu m  p rzy  p re zyd iu m  
M R N  m iasta, n ie  stanow iącego 
p o w ia tu , a liczącego^ponad 10,000 
m ieszkańców , nie , może usta lać 
zastępczej k a ry  aresztu, m im o  że 
¡może orzec grzyw nę w  pe łnym  
w ym ia rze . W yn ika  to z w yraźne ­
go b rzm ien ia  art. 1 ust. 1 dekre tu  
z 4.I I I . 1953 r. o uzupe łn ien iu  p rze­
p isów  ka rnych  w  spraw ach o n ie ­
w yko n a n ie  dostaw  obow iązko­
w ych , w ed le  któ rego u p ra w n ie - ' 
Ute do usta lan ia  w  orzeczeniu za­
stępczej k a ry  aresztu s łuży  ty lk o  
¡kolegium  p rzy  p rezyd ium  PR N  
bądź ko le g iu m  p rzy  p re zyd iu m  
ra d y  narodow ej rów norzędnego 
stopnia , a w ięc —  p rzy  p rezy­
d iu m  ra d y  narodow ej m iasta sta­
now iącego p o w ia t oraz p rz y  p re - 
z y c iu m  dz ie ln icow e j ra d y  na ro ­
dow e j w  m ieście podz ie lonym  na 
dzie ln ice.

Pytanie:

C zy ko leg ium  p rz y  p re zyd iu m  
PRN , ro zp a tru jąc  odw ołan ie  od  
orzeczenia ko leg ium  p rz y  p rezy­
d iu m  GRN, może u s ta lić  w  orze­
czeniu zastępczą karę  aresztu na 
■Wypadek nieuiszczenia g rzyw ny?

Odpowiedź:

K o le g iu m  p rz y  p rezyd ium
1 i loz.pa tru jąc  odw o łan ie  od 

orzeczenia ko le g iu m  p rz y  p re zy ­

d iu m  GRN, usta la  zastępczą ka rę  
aresztu  na w ypadek n ieuiszczenia 
g rz y w n y  orzeczonej w . postępo­
w a n iu  odw o ław czym  ty lk o  w  tym  
w ypadku , je że li odw o łan ie  w n ie ­
sione zastało na n iekorzyść uka­
ranego.

Jeżeli zatem  odw o łan ie  w n ió s ł 
u ka ra n y , ko le g iu m  p rz y  p rezy­
d iu m  PRN  n ie  może u s ta lić  za­
stępczej k a ry  aresztu.

Pytanie:

Czy w  spraw ach, w  k tó ry c h  ko ­
leg ium  p rzy  p re zyd iu m  PR N  w y ­
dało orzeczenie przed dn iem  w e j­
ścia w  życie d ekre tu  z 4.III.53, a 
ro zp a tryw a n ych  obecnie w  try b ie  
odw oław czym , ko leg ium  p rzy  pre­
zyd iu m  W oj. R N  w yda jąc  orze­
czenie usta la  równocześnie za­
stępczą ka rę  aresztu?

Odpowiedź:

W  sprawach, w  k tó ry c h  orze­
czenie w ydano przed dn iem  w e jś ­
cia w  życie dekre tu  z 4.I I I . 53 r. 
r., a ro zp a tryw a n ych  obecnie w  
try b ie  odw oław czym , ko le g iu m  
p rz y  p rezyd ium  W oj. R N  w yd a je  
orzeczenie bez us ta lan ia  zastęp­
czej k a ry  aresztu. U sta len ia  tego 
dotkonuje dopiero ko leg ium  p rzy  
p re zyd iu m  PRN  po w ezw an iu  na 
sw o je  posiedzenie ukaranego. 
T ym  sam ym  do kom endanta po­
w ia tow ego  M O o w ykonan ie  ka ­
r y  aresztu zw raca się p rzew odn i­
czący p re zyd iu m  PRN, a n ie  W oj. 
R N.

P y ta n ie :

Czy w  sprawach, w  k tó ry c h  o- 
rzeczenie w ydano  przed dn iem  
w e jśc ia  w  życie  dekre tu  z 4 .III.53 
r., sporządza się spec ja lny p ro to ­
k ó ł posiedzenia, na k tó ry m  usta­
la  się zastępczą ka rę  aresztu?

Odpowiedź:

W  spraw ach, w  k tó ry c h  orze­
czenie w ydano  przed dn iem  w ejś­
c ia  w  życie dekre tu , ko leg ium  
p rzy  p re zyd iu m  PRN  nie sporzą­
dza specjalnego p ro to ko łu  po­
siedzenia, na ' k tó ry m  usta la  za­
stępczą ka rę  aresztu. N a p ro to ko ­
le  ro zp ra w y , na k tó re j uprzednio

orzeczono grzyw nę, sporządza je ­
dyn ie  w zm iankę : „n a  posiedzeniu 
w  d n i u . . . . .  w ydano orzeczeme 
doda tkow e usta la jące zastępczą 
ka rę  na . . .  dn i aresztu“ . W zm ian­
kę  podpisu ją  obecni na posiedze­
n iu  cz łonkow ie  ko leg ium . O dpisy 
orzeczeń d la  ukaranego, p rezy­
d iu m  GRN i  kom endanta pow ia­
towego M O sporządza się na do­
tychczasow ych wzorach, umiesz­
czając orzeczoną zastępczą karę  ,a- 
resztu  w  rub ryce  „z  zam ianą w  
raz ie  - nieściągalności n a . . .  dn i 
p ra cy  popraw cze j“ , skreśla jąc 
s łow a „z  zamianą w  razie nieścią­
ga lnośc i“  i „p ra cy  popraw cze j“ , a 
dodając „u s ta la ją c  zastępczą karę 
a resztu “ . Specjalne w zo ry  orze­
czeń us ta la jących  zastępczą karę  
.aresztu w ydane nie będą. W  sp ra - 
w ych , w  k tó ry c h  orzeczenie w y ­
da je  się po w e jśc iu  w  życie, de­
k re tu  z 4.I I I . 53 r., posługiw ać się 
na leży zw ycza jnym  w zorem  pro­
to ko łu  i  orzeczenia z odpow ied­
n ią  zm ianą w  tekście.

Pytanie:

Czy w  sprawach, w  k tó rych  o- 
rzeczenie w ydano przed w ejściem  
w  życie dekre tu  z 4.I I I . 53 r „  ko le ­
g iu m  p rzy  p rezyd ium  PRN  usta la 
równocześnie zastępczą karę are­
sztu we w szystk ich  w ypadkach 
nieuiszczenia orzeczonych -grzy­
w ien , czy też obow iązu je  jakaś 
ko le jność w  tym  zakresie?

Odpowiedź:

W  sprawach, w  k tó rych  orze­
czenie w ydane zostało przed 
dn iem  wejścia w  życie dekre tu  z 
4.I I I . 53 r., ko leg ium  p rzy  prezy­
d ium  PRN w zyw a w  okrasie do 4 
tyg o d n i od dnia o trzym an ia  z 
g m in y  w ykazu  w szystkie  osoby, 
umieszczone na w ykaz ie  p rezy­
d iu m  GRN, k tó re  n ie  w yko n a ły  
dostaw  i  nie u iś c iły  g rzyw n y  i  
w yd a je  orzeczenie o usta len iu  
zastępczej k a ry  aresztu. Przede 
w szys tk im  w zyw a  ku łaków , szcze­
gó ln ie  opornych ch łopów  oraz 
u jem ne oddzia ływ a jących  na in ­
nych  gospodarzy w  grom adzie, a 
w  dalszej ko le jności za trudn io ­
nych  w uspołecznionych zakła ­
dach p racy, członków  spó łdz ie ln i
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p ro d u kcy jn ych , sam otnych s ta r­
ców, chorych w ie lodz ie tne  w do­
w y  itp .

Pytanie:

Jak postępować z tzw . „ t ru p a ­
m i gospodarczym i“ , je ś li chodzi 
o usta len ie  zastępczej k a ry  are­
sztu?

Odpowiedź:

W  stosunku do tzw . „ t ru p ó w  
gospodarczych“  stosować należy 
postanow ien ia  dekre tu  z 9 lu tego 
1953 r. o zagospodarowaniu u ży t­
kó w  ro lnych . T ry b  postępow ania 
p rzy  stosow aniu ' p rzep isów  tego 
dekre tu  re g u lu je  w ydana w  ty m  
zakresie in s tru k c ja  M in is te rs tw a  
R o ln ic tw a . P rzy  zastosowaniu do 
tzw . „ tru p a  gospodarczego“  prze­
p isów  dekre tu  z 9.II.53 r., p rezy­
d iu m  rady  narodow e j, w y k o n u ją ­
ce karę, pode jm u je  równocześ­
n ie  decyzję o odroczeniu w y k o ­
nan ia  orzeczonej ka ry , a z ch w ilą  
re a liz a c ji p rzep isów  tego dekre tu  
w  s tosunku do danego gospodar­
s tw a  uchy la  się nałożoną g rzyw nę  
w  drodze nadzoru.

Pytanie:

Czy p rz y  u ch y la n iu  orzeczenia 
w  drodze nadzoru na sku te k  w y ­
konan ia  dostaw y obniża się 
g rzyw nę  i  do ja k ie j wysokości?

Odpowiedź:

•Jeżeli uch y le n ie  orzeczenia w  
drodze nadzoru następuje  na sku ­
te k  w yko n a n ia  obow iązku  do­
staw , ko le g iu m  orzekające może 
p rzy  ponow nym  ro z p a try w a n iu  
sp ra w y  obniżyć g rzyw nę  od 50 do 
100 zł.

Pytanie:

Jak  na leży postępować, gdy 
g rzyw na  rozłożona została na ra ­
ty?

Odpowiedź:

W  w ypadku , gdy g rzyw na  roz­
łożona została na ra ty , może być 
w ydane orzeczenie o usta len iu  za­
stępczej k a ry  aresztu je d yn ie  w  
w yp a d ku  zalegania z zapłatą k tó ­
re jk o lw ie k  z ra t. W płacone na po­
czet g rzyw n y  ra ty  u legają  w  ty m  
w yp a d ku  zw ro to w i.

W spraw ach now ych, ro z p a try ­
w anych  po w e jściu  w życie no­
wego dekre tu , me należy orzeczo­
ne j g rz y w n y  rozk ładać na ra ty .

Pytanie:

Czy w n io sk i o ukaran ie , sporzą­
dzane przez delegata CUS, muszą 
być indyw id u a ln e , czy mogą być 
u ję te  w  fo rm ie  w ykazu?

Odpowiedź:

G m in n y  delegat CUS sporzą­
dza zaw iadom ien ie  o u ka ran ie  na 
każdego obw in ionego osobno. 
W n iosk i (zaw iadom ien ia) nie mo­
gą być sporządzane na w ykazach.

P y ta n ie :

Ja k  postąpić z osobami, k tó re  
zap łac iły  g rzyw nę  lub  o d by ły  a- 
reszt, a dostaw  nada l n ie  w y k o ­
nu ją?

Odpowiedź:

W  stosunku do osób, k tó re  za­
p ła c iły  g rzyw nę  lu b  o d b y ły  karę  
aresztu, a dostaw  nada l n ie w y ­
konu ją , delegat CUS k ie row ać  bę­
dzie w n io sk i do p ro ku ra to ra .

Pytanie:

Jak  postępować ze sp raw am i 
zn a jd u ją cym i się w  egzekucji?

Odpowiedź:

S p ra w y  znajdu jące się obecnie 
w  egzekucji na leży w ycofać i u -  
staldć zastępczą ka rę  aresztu. Je­
że li egzekucja je s t ju ż  daleko za­
awansow ana (dokonana zwózka), 
na leży ją  doprow adzić do końca i  
aresztu n ie  stosować.

Pytanie;

Jak  postąpić, je że li n ieściągal­
na g rzyw na  zam ieniona została 
na ka rę  p ra cy  popraw czej?

Odpowiedź:

N ależy w ydać dodatkow e orze­
czenie usta la jące zastępczą ka rę  
aresztu w  stosunku do w ym ie rzo ­
ne j p ie rw o tn ie  g rzyw n y .

Pytanie:

Czy można u ż y tk o w n ik a  po­
ciągnąć do odbyw an ia  k a ry  aresz­
tu , je że li g rzyw na  nałożona b y ła  
na w łaśc ic ie la  gospodarstwa?

Odpowiedź:

Jeżeli g rzyw na  nałożona zosta­
ła  na w łaścic ie la  gospodarstwa, 
n ie  można u ży tko w n ika  pociągnąć 
do odbycia zastępczej k a ry  aresz­
tu.

J. K a rw a cka

61. Prezydium M R N  w  K o­
strzynie, pow. Środa Śląska, za­
pytuje, czy M R N  może powołać 
komisję rolną na terenie m ia­
sta —  mając na uwadze, że teren  
adm inistracyjny miasta obejmują  
znaczne obszary rolne (spółdziel­
nie produkcyjne, zespoły upra­
wowe i gospodarstwa indyw i­
dualne).

O dpow iedź:

M R N  może pow ołać na sw o im  
te ren ie  kom is ję  ro lną , o ile  ze 
w zg lędu  na is tn ie jące  s tosunk i 
celowe jes t pow o łan ie  te j ko­
m is ji. Na pow ołan ie  ta k ie j ko­
m is ji  w ym agana jes t zgoda ra d y  
na rodow e j wyższego stopnia. W  
danym  p rzypadku  pow inna  w y ­
raz ić  zgodę PRN.

M ożliw ość pow o łan ia  te j ko­
m is ji  jako  k o m is ji s ta łe j uzasa­
dn ia  przepis § 21 uch w a ły  Ra­
dy  Państw a z 12 m a ja  1950 r. 
w  spraw ie  tym czasowych w y tycz ­
nych  dla pow o łan ia  i dz ia ła lności 
k o m is ji rad. na rodow ych  (M P N r  
A -57, poz. 652), k tó ry  s tanow i, 
że inne  kom is je  stałe poza w y ­
m ie n io n ym i (w  § 19 —  co do 
GRN i M R N ) mogą rady  na ­
rodow e pow o ływ ać w  m ia rę  po­
trzeby, zależnie od m ie jscow ych  
stosunków , za zgodą rady  na ro ­
dow ej wyższego stopnia .

St. J a rm o liń s k i

62. Prezydium  GR N  Borkowo  
zapytuje, czy można powierzać 
czynności kasjera w  prezydium  
G R N  członkom prezydium.

Odpowiedź:

W  prezyd iach G R N  można po­
w ie rzać cz łonkom  p rezyd iów  
czynności kasje ra .

Uzasadnienie:

§ 13 ust. 2 zarządzenia M i­
n is tra  F inansów  z 4. X I I .  1951 r. 
(M P N r  101, poz. 1477) w  spraw ie  
przep isów  o rachunkow ości bud­
żetow ej ustala, że operacji kaso­
w ych  dokonu je  p ra co w n ik  w y ­
znaczony przez k ie ro w n ik a  jed ­
n o s tk i budżetow ej. O b o w ią zk i 
kas je ra  mogą s tanow ić  g łów ne  
albo uboczne zajęcie tego p ra ­
cow nika .

Pod po jęciem  „p ra c o w n ik a "  w  
przep isach o rachunkow ośc i bud­
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żetow ej rozum ieć należy zdaniem  
Zespołu I I  U rzędu Rady M in i­
s tró w  i  M in is te rs tw a  F inansów  
ró w n ie ż  członka p re zyd iu m  GRN, 
k tó re m u  mogą być pow ierzone 
fu n k c je  kasjera w  gm in ie .

S tanow isko, że cz łonkow ie  p re ­
zyd ió w  g m in n y c h , (m ie jsk ich ) rad 
na rodow ych  n ie  p o w in n i pe łn ić  
fu n k c ji kasjera  z uw ag i na to, że 
n ie  mogą być on i k o n tro lo w a n i 
przez kom is ję  finansow o-budże­
tow ą  rady  narodow e j n ie  odpo­
w iada  obow iązu jącym  przepisom .

Obow iązujące w  ty m  w zględzie 
postanow ien ia  u ch w a ły  R ady 
P aństw a z 12 m a ja  1950 r. (M P 
N r  A-57, poz. 652) w  spraw ie  ty m ­
czasowych w ytycznych  d la pow o­
ły w a n ia  i dzia ła lności k o m is ji 
rad  narodow ych p rze w id u ją  obo­
w ią ze k  dostarczania ko m is jom  
w sze lk ich  w iadom ości lu b  m ate­
r ia łó w  rów n ież przez cz łonków  

p re zyd ió w  rad  na rodow ych  (§ 7 
uchw a ły ).

D. Zespowicz

63. Prezydium PRN  w  Lub ar­
towie zapytuje, czy pomoc lekar­
ska przysługuje wszystkim pod- 
sołtysom i ich rodzinom, niezależ­
nie cd tego, czy otrzym ują oni za 
sprawowane funkcje wynagro­
dzenie.

Odpowiedź:

Pomoc lekarska p rzys łu g u je  
w szys tk im  podsołtysom  i  ich  ro ­
dzinom , niezależnie od tego, czy 
podsołtysom  w ypłacane jes t w y ­
nagrodzenie, czy też fu n k c je  swo­
je  spe łn ia ją  honorowo.

Uzasadnienie:

§ 4 uch w a ły  N r  747 R ady M i­
n is tró w  z 22 paźdz iern ika  1951 r. 
w  sprawne w ynagrodzeń i u -  
bezpieczeń so łtysów  i podso ł- 
tysów7 stanow i, że so łtys i i pod- 
so łtys i o trzym u ją  pomoc leczniczą 
d la  siebie i swoich rodz in  w ed ług  
zasad obow iązu jących dla p ra ­
co w n ikó w  państw ow ych i ich  ro ­
dzin.

2łe w7zględu na b ra k  ja k ic h k o l­
w ie k  ograniczeń co do ko rzy ­
s tan ia  z pomocy le ka rsk ie j d la  
ty c h  podsołtysów  (i ich rodzin), 
k tó rz y  za pracę sw oją nie o trz y ­
m u ją  w ynagrodzenia , p rzy ją ć  na­
leży, że pomoc lekarska p rzys łu ­
g u je  w szystk im  podso łtysom  i  ich  
rodzinom .

Tego rodza ju  stanow isko  zgod­
ne je s t z in s tru k c ją  M in . Z d ro w ia  
N r  59/52 z 22. V. 1952 r. (Dz. U rz. 
M in . Z d ro w ia  N r  11 poz. 120).

St. S lubow sk i
>

64. Pracownik miejskiego 
przedsiębiorstwa oczyszczania 
miasta w  X  zapytuje, czy w  
przypadku choroby w  okresie 
urlopu ma prawo do przesunię­
cia urlopu na następny okres, czy 
też o.tres choroby zalicza się do 
urlopu.

Odpowiedź:

Rozporządzenie M in is tra  P racy  
i  O p iek i Społecznej z 28 lu tego 
1953 r. w  sp raw ie  u rlo p ó w  d la  
p ra co w n ikó w  za tru d n io n ych  w  
przem yśle  i hand lu  (Dz. U. N r 13, 
poz. 54), k tó re  w  § 13 stanow i, 
że n iew yko rzys taną  przez p ra ­
co w n ika  część u r lo p u  na sku tek  
choroby pow sta łe j podczas u r lo ­
pu  należy przesunąć na czas póź­
n ie jszy, je że li choroba pow odo­
w a ła  niezdolność do p racy  i t rw a ­
ła  n iep rze rw an ie  n ie  m n ie j n iż  
3 dni.

O zachorow an iu  w  czasie u r lo ­
pu  pow in ie n  być bezzw łocznie za­
w ia d o m io n y  zakład p racy, k tó ry  
tego u rlo p u  u d z ie lił. D la tego p ra ­
co w n ik  obow iązany je s t o trzym a­
ne zaświadczenie o czasowej n ie ­
zdolności do p racy  (d ru k  L. 4) 
przesłać od razu do zakładu pracy.

D ecyzja, w  ja k im  okresie p ra ­
co w n ik  będzie m óg ł w yko rzys tać  
n ie w yko rzys ta n y  z pow odu cho­
ro b y  u rlop , zapada w  ta k im  sa­
m ym  tryb ie , ja k  każde usta len ie  
te rm in ó w  u rlopow ych .

St. S lubow sk i

65. Pracownik Prezydium M R N  
w  Kole zapytuje, czy pracowni­
cy Prezydium M R N , którzy byli 
pracownikam i b. Zarządu M ie j­
skiego, są obecnie pracownikam i 
etatowym i (stałymi) czy kontrak­
towym i prezydiów rad narodo­
wych.

Odpowiedź:

W  m yśl § 2 u ch w a ły  Rady M i­
n is tró w  z 11 s ie rpn ia  1950 r. 
—  In s tru k c ja  N r 12 — w  spra­
w ie  uno rm ow an ia  stosunku służ­
bowego p ra co w n ikó w  sam orządo­
w ych , k tó rz y  przesz li do s łużby

w  w ydz ia łach  p rezyd iów  rad na­
rodow ych  (M P N r  A-97, poz. 1221 
z późn ie jszym i zm ianam i) p ra ­
cow n icy  sam orządow i, k tó rz y  
przeszli do służby w  w ydz ia łach  
p rezyd iów  rad narodow ych są 
p ra co w n ika m i s ta łym i i podlega­
ją  w  zakresie p ra w  i  obow iąz­
kó w  ustaw ie o państw ow ej s łuż­
bie c y w iln e j (Dz. U. z 1949 ro ku  
N r  11, poz. 72), o ile :

b y li uprzedn io  usta len i w  służ­
b ie  sam orządowej,

albo b y li za tru d n ie n i bez prze­
rw y  w  zw iązkach samorządu te­
ry to ria ln e g o  co n a jm n ie j od 1 
styczn ia  1946 r.",

bądź w  okresie okupac ji b y l i  
żo łn ie rzam i oddzia łów  W ojska 
P olskiego za granicą, a w ciągu 
3 m iesięcy od da ty  pow ro tu  do 
k ra ju  zosta li za trudn ien i w  zw iąz­
kach samorządu te ry to ria ln eg o  i  
p ra co w a li bez p rze rw y  co n a j­
m n ie j od 1 stycznia 1947 roku.

Pozosta li b. p racow n icy  samo­
rządow i za tru d n ie n i w  prezydiach 
rad narodow ych (§ 4 In s tru k c ji 
N r  12), k tó rzy  me odpow iadają  
w yże j w spom nianym  w arunkom , 
są p racow n ikam i ko n tra k to w y m i 
i  podlegają przepisom  rozporzą­
dzenia P rezydenta Rzeczypospo­
l i te j  z 16 m arca 1928 r. o 
um ow ie  o pracę p ra co w n ikó w  
um ys ło w ych  (Dz. U. N r  35, 
poz. 323).

A. Szczepański

66. Do Prezydium G R N  w  
Skarzewie zwrócił się jeden z 
członków spółdzielni produkcyj­
nej z zapytaniem, czy i jakie  
istnieją możliwości podjęcia 
wyższych studiów rolniczych 
przez jego 19-letniego syna, któ­
ry  ukończył tylko 7 klas szkoły 
podstawowej. Prezydium GRN  
zwróciło się do Redakcji o udzie­
lenie wyjaśnień w tej sprawie.

Odpowiedź:

Rząd P o lsk ie j R zeczypospolite j 
L u d o w e j s tw o rzy ł szerokie moż­
liw ośc i kszta łcenia w  szkołach 
wyższych w yróżn ia jących  się w  
p racy  zawodowej i społecznej 
m łodych  ro b o tn ikó w  i ch łopów , 
w ykazu jących  chęć i zam iłow a­
n ie  do nauki —  poprzez stud ia  
przygotow aw cze do szkół w yż­
szych.

O d p o w ie d ź  na py tan ie  przed­
staw ione przez Prez. GRN daje
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u ch w a ła  P re zyd iu m  Rządu z 
25. I I .  53 r. w  spraw ie  doboru  
k a n d yd a tó w  z zak ładów  p racy  i  
sp ó łd z ie ln i p ro d u kcy jn ych  na 
d w u le tn ie  s tud ia  przygo tow aw cze  
do szkó ł w yższych (M o n ito r P o l­
s k i N r A-22, poz. 275).

W ed ług  te j u ch w a ły  spośród 
m łodz ieży  w ie js k ie j p ie rw szeń­
s tw o  p rz y  k w a lif ik o w a n iu  do s tu ­
d ió w  p rzygo tow aw czych  m a ją  
ka ndydac i ze spó łdz ie ln i p ro d u k ­
cy jn ych . M ło d ych  ch łopów  ze 
sp ó łd z ie ln i p ro d u k c y jn y c h  k w a li­
f ik u je  ja ko  kandyda tów  na s tu ­
d iu m  przygo tow aw cze  zarząd 
spó łdz ie ln i. K w a lif ik o w a ć  na leży 
je d y n ie  tę m łodzież, k tó ra  sama 
p ra g n ie  zdobyć wyższe w yksz ta ł­
cen ie  i  ub iega się o uzyskan ie  
m oż liw ośc i s tud iów , zwłaszcza 
ro ln iczych .

K a ndydac i do s tu d iu m  p rz y ­
gotow awczego do szkó ł w yższych 
muszą:

1) w ykazać się co n a jm n ie j 
d w u le tn ią  p rzodu jącą  pracą w  
p ro d u k c ji,

2) w yró żn ia ć  się postaw ą oby­
w a te lską  oraz a k tyw n ą  pracą spo­
łeczną,

3) posiadać w iadom ości w  za­
kres ie  7 k las szko ły podstaw ow ej,

4) posiadać w ie k  od 18 do 26 
lat.

Zarząd sp ó łdz ie ln i p rzesyła  
w n iosek  w raz  z op in ią  w łasną, 
o p in ią  Z M P  oraz d o kum en ty  za­
k w a lif ik o w a n e g o  kandyda ta  do 
w ła śc iw e j te ry to r ia ln ie  w o je ­
w ó d zk ie j k o m is ji k w a lif ik a c y j­
ne j.

S pó łdz ie ln ie  p ro d u kcy jn e , k tó ­
ry c h  cz łonkow ie  będą p rz y ję c i na 
s tu d iu m  przygotow aw cze, a na­
stępn ie  ukończą szkołę wyższą, 
m a ją  w  ram ach p lanow ego roz­
d z ia łu  abso lw en tów  p ie rw szeń­
s tw o  w  sk ie ro w a n iu  kształconego 
ka n d yd a ta  do p ra cy  w  te j samej 
spó łdz ie ln i p ro d u kcy jn e j, chyba 
że absolw ent szko ły  wyższej ze 
w zg lędu  na szczególne uzdo ln ie ­
n ia  sk ie ro w a n y  będzie do p ra cy  
naukow e j.

M . N o w a ko w sk i

67. W ydział P raw ny Prezydium  
W oj. R N  w' K . zapytuje, czy pod­
lega rozpatrzeniu przez sądy 
powszechne sprawa ustalenia w y ­
sokości czynszu za lokal użytko­
w y , jeśli z lokalu tego korzysta

na podstawie art. 11 ust. 2 de­
kretu o publicznej gospodarce lo­
kalam i (Dz. U. 1950 r. N r 36, 
poz. 343) jednostka adm inistracii 
państwowej i instytucja lub 
przedsiębiorstwo uspołecznione, a 
nie osiągnięto porozumienia w tej 
sprawie między właścicielem lo­
kalu (osobą pryw atną) a tą jed ­
nostką.

Odpowiedź:

S pór o wysokość czynszu z ty ­
tu łu  n a jm u  lo k a li u ży tkow ych , 
u ży tko w a n ych  wobec zastosowa­
n ia  a rt. 11 ust. 2 pow ołanego de­
k re tu  o pub liczne j gospodarce lo ­
ka la m i, pom iędzy jednos tkam i 
a d m in is tra c ji państw ow e j, in s ty ­
tu c ja m i lu b  p rzeds ięb io rs tw am i 
uspo łeczn ionym i a osobami p ry ­
w a tn y m i z m ocy a rt. 2 i  3 K P C  
(Dz. U. N r  43/50, poz. 394), w  
b ra k u  szczególnych przep isów  w  
ty m  przedm iocie , podlega roz­
poznan iu  sądu.

T. P o ła b iń sk i

68. Prezydium  GRN w  Szydło­
wie, pow. Busko, zapytuje:

1) czy oglądacze mięsa, w yna­
gradzani procentowo od pobra­
nych opłat za oglądanie zw ierząt 
rzeźnych i mięsa, podlegają ubez­
pieczeniu;

2) czy przysługuje pracowni­
kom w yrów nanie zasiłków ro­
dzinnych wypłaconych 5 .1 .1953 r. 
wg starych stawek.

Odpowiedź:
1) Oglądacze mięsa n ie  podle­

ga ją  obow iązkow i ubezpieczenia, 
pon iew aż w yko n yw a n e  przez n ich  
czynności n ie  m ają cech u m ow y 
o pracę. Jako n ie  pod lega jący 
obow iązkow i ubezpieczenia, n ie  
m a ją  on i p raw a  do pob ie ran ia  za­
s iłk ó w  rodzinnych .

2) W  -m yśl § 4 ust. 2 rozpo­
rządzenia  M in is tra  P racy  i  O pie­
k i  Społecznej z 2 0 .1. 1953 r. (Dz. 
U. N r  8, poz. 24) p racow n ikom , 
k tó ry m  za g rudz ień  1952 r. 
w yp łacono  zasiłek ro d z in n y  o b li­
czony na podstaw ie  daw nych sta­
w ek, na leży w yp ła c ić  w y ró w n a ­
n ie  do w ysokości s taw ek now ych, 
okreś lonych  w  §§ 1 i 2 tegoż
rozporządzenia.

M . O spow ski

69. Prezydium  M R N  w  R aw i­
czu zapytuje, czy w  przypadku,

gdy zachodzi potrzeba w ykw ate­
rowania z domu zagrożonego oso­
by, będącej właścicielem domu 
mieszkalnego, władza kw aterun­
kowa uprawniona jest do zarzą­
dzenia opróżnienia innego lokalu  
w  tejże nieruchomości, celem 
um ożliw ienia właścicielowi za­
mieszkania we własnej nierucho­
mości.

Odpowiedź:

P rze kw a te row an ie  osoby za j­
m u jące j lo k a l m ieszka lny  na 
podstaw ie  ty tu łu  p raw nego i  po­
s iada jące j p ra w o  do uzyskan ia  
p rzyd z ia łu  lo ka lu  w  m ieście m o­
że w b re w  w o li te j osoby nastę­
pie ty lk o  w  in te res ie  p u b licznym . 
W  in te res ie  p u b liczn ym  leży ró w ­
nież zakw a te row an ie  osób usu­
w anych  z dom ów  zagrożonycn, 
spa lonych itp . (o kó ln ik  M in. -  
s tra  G ospodark i K o m u n a ln e j N r  
29/51, znak 0-0-32-51). P rzy  w y­
borze lo k a lu  zastępczego d la  osóo 
w ykw a te ro w a n ych  z dom ów  za­
grożonych w ładza kw a te ru n ko w a  
po w in n a  się k ie row ać  zasadą ce­
low ośc i i  słuszności społeczne ; 
zaspokajan ie  in te resów  p ry w a t­
nych  w ła śc ic ie li n ie ruchom ości w  
drodze stosow ania p rzym usu  a c -  
m in is tra cy jn e g o  nie zna jdu je  uza­
sadnien ia  w  przepisach de k re tu  
o pub liczne j gospodarce lo ka la m i. 
W ładza kw a te ru n ko w a  może je d ­
nak dokonać tego p rzekw a te ro ­
w a n ia  za zgodą za in te resow anych  
osób.

T. P o ła b iń sk i

70. Prezydium  G R N  w  Piecho­
wicach zapytuje, ezy istnieją do­
kładne przepisy określające spo­
soby rozliczeń między P O M  a 
spółdzielniami produkcyjnym i z 
ty tu łu  wykonywanych robót 
przez P O M  na rzecz spółdzielni.

Odpowiedź:

Zasady roz liczeń m iędzy P O M  
a sp ó łd z ie ln ia m i p ro d u k c y jn y m i 
zosta ły  szczegółowo u regu low ane  
zarządzeniem  M in is tra  R o ln ic tw a  
z 31. X I I .  1952 r. w  sp raw ie  za­
sad roz liczeń za us ług i i  ro b o ty  
św iadczone przez państw ow e 
ośrodk i m aszynowe na rzecz ro l­
n iczych sp ó łdz ie ln i p ro d u k c y jn y c h  
(M P  N r  A - l 8, poz. 248).

M . N o w a ko w sk i


